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Agresja Izraela na Liban 
Bomby, rakiety, czołgi—przeciwko Palestyńczykom 
Setki zabitych i rannych • Protesty na świście

BEJRUT, LONDYN, PARYŻ (PAP). Izraelskie siły zbrojne 
dokonały w nocy z wtorku na środę inwazji zbrojnej na Li
ban. Kolumny izraelskich wojsk pancernych i zmechanizowa
nych przekroczyły granice kierując się ku miastom Sajda 
i Туг.

Spotkanie Edwarda Gierka 

z Charilaosem Florakisem

(P) Edward Gierek i Charilaos Florakis Fot. CAF — Urbanek

(P) 15 bm. I sekretarz КС 
PZPR Edward Gierek spotkał 
się z I sekretarzem КС. Ko
munistycznej Partii Grecji 
Charilaosem Florakisem, któ
ry przebywa w Polsce na cze
le delegacji KPG.

W
również: 
tycznego, 
Babiuch, 
Frelek, 
Sekretariatu 
szczuk i
Wydziału Zagranicznego КС 
Bogumił Sujka oraz członkowie 
delegacji KPG — zastępca 
członka Biura Politycznego КС 
Nikos Kyriakidis, działacze par
tii Wasillis Etremidis i Alekos 
Alavanos.

W toku dłuższej przyjaciel
skiej rozmowy przywódcy obu 
partii poinformowali się na
wzajem o działalności PZPR i 
KPG oraz o społeczno-gospo
darczym rozwoju Polski i sytua
cji w Grecji. Ch. Florakis 
przedstawił zwłaszcza przygoto
wania do zbliżającego się X 
Zjazdu KP Grecji.

Dokonano również wymiany 
poglądów na temat aktualnych 
problemów międzynarodowego 
ruchu komunistycznego i robot
niczego w Europie, dalszego u- 
macniania jego ideowej jednoś
ci 1 internacjonalistycznej soli
darności w duchu programu 
przyjętego na Berlińskiej Kon
ferencji w 1976 roku.

Omówione zostały również 
niektóre problemy związane z 
pogłębianiem odprężenia w Eu
ropie, a zwłaszcza walki o od
prężenie militarne, zahamowa
nie wyścigu zbrojeń i niedo
puszczenie do wprowadzenia 
broni neutronowej.

Edward Gierek i Charilaos 
Florakis wyrazili zadowolenie 
z osiągniętego w ostatnich la
tach rozwoju stosunków polsko-

spotkaniu 
członek 
sekretarz 
sekretarz 
kierownik

КС 
zastępca kierownika 
Zagranicznego

uczestniczyli 
Biura Poli- 
KC Edward 
КС Ryszard 

Kancelarii 
Jerzy Wa-

greckich 
życia i 
dalszego 
towania 
wzajemnej przyjaźni i sympatii 
między obu narodami.

Spotkanie przebiegło w ser
decznej atmosferze.

Tego samego dnia 
również w siedzibie 
rozmowy Edwarda 
Ryszarda Frelka i 
Sujki z Charilaosem 
i delegacją KPG. (PAP)

w różnych dziedzinach 
podkreślili pragnienie 

pomyślnego ich kształ- 
w duchu tradycyjnej

odbyły się 
КС PZPR 
Babiucha, 
Bogumiła 

Florakisem

Order

Radziecki 
został od 
Rewolucji

Rewolucji Październikowej 
dla „Izwiestii” .

MOSKWA. (PAP), 
dziennik „Izwiestia” 
znaczony Orderem 
Październikowej. •

Aktu wręczenia orderu doko
nał Leonid Breżniew, który w 
okolicznościowym przemówieniu 
f»rzypomniał, że to właśnie na 
amach „Izwiestii” ukazały się 

po raz pierwszy leninowskie 
. dekrety o pokoju i o ziem:. W. 
Lenin był stałym współpracow
nikiem i czytelnikiem tsgo po
pularnego dziennika ZSRR. (P)

★
Zespołowi redakcyjnemu dzien

nika „Izwiestia”, z którym re
dakcje naszą łączą od wielu lat 
wieży bliskiej przyjaźni i współ
pracy przesyłamy z okazji za 
szczytnego odznaczenia najser 
deczniejsze gratulacje.

„Zycie Warszawy

Somalia przyznała sip 
do porażki w Ogadenie

LONDYN (PAP). Rząd Soma
lii oficjalnie przyznał się do cał
kowitej porażki sił zbrojnych 
tego państwa, które przez wiele 
miesięcy bezprawnie okupowały 
etiopską prowincję Ogaden.

We wtorek wieczorem radio 
Mogadiszu ogłosiło komunikat 
Ministerstwa Informacji, że w 
dniu 14 marca zakończono „pro- 
сеч wycofywania wojsk” z Oga- 
denu.

Agencje prasowe przypomina
ją dane ze źródeł dyplomatycz
nych, że w działaniach wojen
nych w tej prowincji brało 
udział od 25 do 35 tysięcy żoł
nierzy somalijskich. (P)

ADDIS ABEBA (PAP). Prze
wodniczący Tymczasowej Woj
skowej Rady Administracyjnej 
Etionii (DERG), Mengistu Haile 
Mariam udzielił wywiadu czaso
pismu „Africa”, w którym po
twierdził, że Etiopia nie wysu
wa żadnych roszczeń terytorial
nych wobec swoich sąsiadów, w 
tym także wobec Somalii. (P)

Kadry dla rolnictwa
Plusy i minusy edukacji ♦ 112 tys. miejsc w I klasach

Informacja własna
(P) Jedną z najpoważniejszych rezerw w gospodarce żywno

ściowej stanowią kadry, ludzie, a ściślej — ich przygotowanie 
zawodowe. Program w sprawie kształcenia kadr dla potrzeb 
rolnictwa, aprobowany przez Biuro Polityczne i zatwierdzony 
przez Prezydium Rządu, zakłada podwojenie do 1990 r. (w sto
sunku do r. 1976) liczby uczniów w zasadniczych i średnich 
szkołach rolniczych, 
kwalifikacji pracujących w rolnictwie 
potrzeb, bo przecież ciągle jeszcze 
uczelni rolniczych wracający do 
reportaży.

Już to chociażby da je pojęcie o stanie 
dziś, o rozmiarach 

absolwenci wyższych 
pracy na wieś są bohaterami

Oblicza się, że w tym roku 
szkolnym nie podjęło dalszej 
nauki .ponad 10 tys. absolwen
tów szkół podstawowych, 
większość niestety na wsi. Po
łowa młodzieży kończącej 
ósmą klasę na wsi nie uczy 
się dalej. Wiele młodzieży, bo 
ok. 30 tys., też głównie na 
wsi, nie kończy nawet szkoły 
podstawowej. Wprawdzie po
łowa podejmuje potem naukę 
i pracę w OHP, ale ci prze
cież nieczęsto wracają do rol
nictwa. W sumie tylko 10 
proc, absolwentów szkół pod
stawowych decyduje się na 
naukę w szkołach rolniczych.

A rok szkolny 1977—1978 i tak 
był dla oświaty rolniczej po
myślny. Do wszelkiego typu 
szkół przyjęto 5 proc, uczniów 
więcej niż zakładano, chociaż 
różnie oczywiście wygląda sy
tuacja w poszczególnych woje
wództwach. Największym po
wodzeniem, zdecydowanie prze
kraczającym oczekiwania resor
tu oświaty cieszyły się licea 
rolnicze, utworzone w tym roku

szkolnym. Planowano 900 miejsc 
— przyjęto ponad 5 tys.. ucz
niów.

Inna 
gramu 
nictwa 
zbyt formalistycznie i na siłę. 
Można bowiem nakłonić mło
dzież do nauki w7 szkołach rol
niczych, cieszyć się rosnącą licz
bą absolwentów, z czego gospo
darka żywnościowa pożytku 
żadnego nie będzie miała. Oba
wy nie są bezpodstawne — 
większość słuchaczy stanowią 
dziewczęta, a te najczęściej po 
ukończeniu szkoły pracy nie 
podejmują. Wielu uczniów po
chodzi z miast (są województwa, 
gdzie jest to nawet 70 proc.), 
zdobywa papierek i więcej na 
wieś nie wraca, nie we wszy
stkich wreszcie województwach 
rzeczywiście potrzebne jest po-

dwojenie liczby uczniów w szko
łach rolniczych.

Zdaniem posłów z Komisji 
Oświaty i Wychowania i Ko
misji Rolnictwa i Przemysłu 
Spożywczego, którzy na niedaw
nym wspólnym posiedzeniu dy
skutowali o stanie oświaty rol
niczej, konieczne jest doskona
lenie systemu planowania po
trzeb szkolnictwa rolniczego, a 
przede wszystkim ustalenie li
mitu przyjęć do szkół rolni
czych dla poszczególnych gmin, 
zgodnie z ich rzeczywistymi po
trzebami i możliwościami za
trudnienia absolwentów.
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Na wybrzeżu libańskim wy
lądował desant piechoty mor
skiej nieprzyjaciela. Wraz z 
atakiem wojsk lądowych 
izraelskie lotnictwo przystą
piło do bombardowania miast 
i wiosek na południu Libanu. 
Celem ataków izraelskich sił 
zbrojnych są obozy uchodź
ców palestyńskich i bazy pa
lestyńskiego ruchu oporu.

Obserwatorzy zagraniczni 
Tel ~ ..................
to 
na 
od

rzecz, że do zaleceń pro- 
kształcenia kadr dla rol
nie należy podchodzić

w
Awiwie stwierdzają, iż jest 

największa operacja zbroj- 
Izraela przeciwko Arabom 
czasu działań wojennych w 

październiku 1973 roku. Uczest
niczy w niej od 25 do 28 tye. 
żołnierzy.

W południowym Libanie od
działy izraelskie zaatakowały 
m. in. miejscowości Bint Dżebel, 
Marun er-Ras, Raszaja al-Fu- 
char. znajdujące się pod kon
trola sił palestyńskich 1 lewi
cy libańskiej. Oddziały piecho
ty morskiej, które wylądowały 
r»a wybrzeżu libańskim, skiero
wały się ku obozowi uchodźców 
palestyńskich Raszidijch polo-

żonym na południowym przed
mieściu Tyru. Agencje donosiły 
z Bejrutu o zaciętych walkach 
między wojskami agresora a 
silami palestyńskimi.

W związku z sytuacja prze
wodniczący Komitetu Wyko
nawczego Organizacji Wyzwo
lenia Palestyny Jaser Arafat 
przesłał depesze do wszystkich 
szefów państw arabskich, wzy
wając ich do podjęcia odpo
wiednich kroków dla obrony 
rewolucji palestyńskiej. Obser- 
waior ÓWP w ÓNZ oświadczył, 
że izraelska agresja na Liban 
południowy grozi przekształce
niem się w wojnę na wielką 
skalę. Stwierdził on. że Stany 
Zjednoczone są częśc!owo od
powiedzialne za postępowanie 
Izraela, jako państwo dostar
czające mu broń i udzielające 
Te) Awiwowi poparcia politycz
nego i gospodarczego. (P)

KAIR (PAP). W środę ok. po
łudnia lotnictwo izraelskie do
konało nalotu na zgrupowania 
palestyńskie na południe od 
Bejrutu. Bombardowane były 
obozy palestyńskie w miejsco- 
( DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Inni ОошйЬ i GieorsO Greczko 
wracają dziś z Kosmosu

MOSKWA (PAP). Do godz. 
13 czasu moskiewskiego, . ra
dziecka stacja orbitalna „Sa- 
lut-6” dokonała 2.638 okrążeń 
Ziemi, w tym 1.434 z załogą 
na pokładzie. Zgodnie z prog
ramem lotu, kosmonauci Jurij 
Romanienko i Gieorgij Grecz
ko powrócą na Ziemię w 
czwartek.

W środę dzień roboczy na or
bicie rozpoczął się o gouz. 6 
rano. Załoga wykonywała koń
cowe operacje w zakresie kon
serwacji systemów pokładowych 
i aparatury stacji „Salut-6” oraz 
przygotowywała statek kosmi
czny „Sojuz-27” do powrotu na 
Ziemię. Kosmonauci włączali i 
sprawdzali systemy pokładowe 
statku, kończyli układanie w 
aparacie lądującym kaset z taś
mami, dokumentacji lotu i in
nych materiałów z wynikami 
badań naukowych.

MOSKWA (PAP). Korespon
dent PAP, Władysław Knycpel, 
informuje: Jeden z kierowni
ków grupy zabezpieczenia me
dycznego, doktor nauk medycz
nych, A. Jegorow powiedział: I

Z doświadczeń poprzednich 
długotrwałych lotów w Kosmos 
wierny, że im dłużej organizm- 
przebywał w stanie nieważkości, 
tym trudniej będzie mu po
czątkowo na Ziemi. Dlatego też 
już na tydzień przed lądowa
niem zaproponowaliśmy załodze 
aktywny cykl przygotowań do 
zetknięcia się z przyciąganiem 
ziemskim. Zresztą przez cały 
czas lotu Romanienko i Grecz- 
ko wiele uwagi poświęcali ćwi
czeniom fizycznym.

Załoga „Saluta-6” nie przeja
wia apatii — mówi A. Jegorow. 
— Oznacza to, że nie występuje 
u nich chroniczne zmęczenie. 
Nie tylko przeżyli oni ponad 
trzy miesiące w trudnych wa
runkach. lecz przez cały czas 
pracowali, realizując program i 
przeprowadzając wiele ponad
planowych eksperymentów. Ro
manienko i Greczko dowiedli, że 
człowiek może w warunkach 
nieważkości zachować zdolność 
do pracy przez ponad trzy mie
siące i przez cały ten czas być 
nie biernym pasażerem, lecz 
prowadzić twórczą działalność.

(P)

Henryk Jabłoński
przyjął ambasadora Gabonu

(P) Przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął 15 bm. na audiencji w 
Belwederze ambasadora nad
zwyczajnego i pełnomocnego 
Republiki Gabońskiej Felixa 
Mba, który złożył listy uwie
rzytelniające.

W czasie audiencji obecni by
li: szef Kancelarii Rady Pań
stwa Edmund Boratyński 1 
wicemin. spraw zagranicznych 
Eugeniusz Kułaga.

Ambasadorowi towarzyszył I 
radca ambasady Théophile 
Issembe.

Po wręczeniu listów amb. 
Mba został przyjęty przez prze
wodniczącego Rady Państwa na 
audiencji prywatnej.

Na dziedzińcu belwederskim 
Kompania Reprezentacyjna WP 
oddała ambasadorowi honory 
wojskowe. Odegrano hymny na
rodowe.

W związku z objęciem misji 
w Polsce amb. F. Mba, w 
asyście I radcy ambasady 
Théophile Issembe, złożył wie
niec na Grobie Nieznanego 
Żołnierza. (PAP).

Dziś 12 stron

W numerze
„Życie i Nowoczesność I»

(P) Przedmieścia Bejrutu zniszczone przez wojska izraelskie
Fot. CAF — Unlfax

Nie tylko ilość • • •

Odzieżowa oferta na giełdach w Poznaniu
Od naszej specjalnej wyslanniczki 

TERESY BRODZKIEJ

FoL Ryszard Przed worski

swój zawód
'tfiUnem г Martą Tchórz

(P) W handlu i usługach 
brakuje ludzi. Na początku 
1977 r. brakowało 20—25 ty
sięcy. Na ten. rok zakłada się 
przyrost zatrudnienia w hand
lu tylko o 0,4 proc. Marta 
Tchórz rozpoczęła pracę w 
sklepie Nr 144, czyli w SAM-ie 
spożywczym na Powiślu, dwa 
miesiące temu.

— Od najmłodszych lat lubi
łam handel. Jako mała dziew
czynka bawiłam się w sklep. 
Sprzedawałam piasek w forem
kach. Ważyłam, odmierzałam, li
czyłam.

— Większość 
czynek to robi, 
idą do pracy w

— Może n.a 
przykład cioci, 
lu Lat pracuje 
może zapatrzyłam się na brata, 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

małych dziew- 
a mimo to nie 
handlu.
mnie wpłynął 
która od wie- 
w handlu, a

(P) Wiosenne giełdy handlo
we w Poznaniu minęły pół
metek. Jest to impreza o 
mniejszym zasięgu niż jesien
ne targi, ale nie mniej ważna 
dla zaopatrzenia rynku, zwła
szcza że dotyczy — przede 
wszystkim — choć nie wy
łącznie — artykułów o cha
rakterze sezonowym.

W marcu handel kontraktuj* 
w Poznaniu m.in. odzież, dzie- 
wiarstwo i buty na jesień i zi
mę, sprzęt sportowy i turys
tyczny, obok artykułów ponad 
sezonowych, ale za to codzien 
nego użytku. Są to m.in. kos
metyki. chemią gospodarcza, a 
także tzw. 1001 drobiazgów.

Jednym z największych wy
stawców na giełdach jest prze
mysł odzieżowy i jego ekspo
zycję spotkała już w Poznaniu 
niejedna pochwała za dobre 
wzornictwo i poziom krawiecki 
prezentowanych modeli. Jest ich 
łącznie 1300, część z nich to no
wości, większość jednak stano
wią ubiory standardowe. Łącz
nie oferuje ich przemysł na je
sień i zimę dla dzieci » doro
słych — 34 miliony sztuk

Niewiele nam jednak mówią 
tak duże liczby, podobnie jak 
nie przemawiają do wyobraźni 
procentowe wzrosty produkcji, 
różne zresztą dla różnych grup 
ubiorów. Jak zapewniają przed
stawiciele przemysłu, zaspokoi

on najprawdopodobniej żądania 
handlu, jeśli idzie o odzież dzie
cięcą, która zyskała ostatnio no
wych producentów wśród za
kładów byłego przemysłu tere
nowego. Pełne pokrycie znaj
dzie też zamówienie na bieliz
nę, w tym przede wszystkim 
na koszule i piżamy. Gorzej, 
jak zwykle, przedstawiają się 
jesienne perspektywy dla ko
biet oraz dla dzieci w wieku 
„najtrudniejszym”, to jest od 11 
do 15 lat. Dopiero oddanie do 
eksploatacji nowych zakładów 
w Łasku, Mrągowie i Białej 
Podlaskiej pozwoli jako tako 
ubrać tę grupę nastolatków.

Jednakże nie ilość kontrakto
wanej na giełdach odzieży jest 
przedmiotem dyskusji między

producentami a handlowcami 
lecz jej jakość czy też atrakcyj
ność, jak mówią inni, oraz 
struktura asortymentowa i 
sprawa surowców. Handel miał 
ostatnio kilka kiepskich miesię
cy, odzież nie sprzedawała się 
tak. jak w poprzednich sezo
nach. Wśród kilku przypusz
czalnych przyczyn, za najważ
niejszą uważa właśnie nieodpo
wiedni asortyment, więc teraz 
kupuje ostrożnie i wymaga len- 
szego towaru. Nie upiera się np. 
przy 18 milionach koszul ale 
chciałby, aby nie były te wy
łącznie koszule z tkanin dru
kowanych, lecz także z gład
kich, kolorowo tkanych oraz 
sportowe, z kieszeniami, w sty
lu militarnym.

Przemyśl to rozumie, ale on 
z kolei został też postawiony w 
sytuacji, oględrtie mówią^ trud- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

ciepłe
Informacia własna

(P) Pogoda jest coraz bardziej 
wiosenna. W środę niemal w 
całym kraju wystąpiły dłuższe 
rozpogodzenia. W południe naj
cieplej było we Wrocławiu, 
gdzie termometry wskazywały 
13 st. W Kołobrzegu i Poznaniu 
notowano 11 st., a w Warszawie 
10 st.

Najchłodniej było w górach: 
na Kasprowym Wierchu minus 
4 st., na Śnieżce minus 3 st. W 
górach nadal utrzymuje się kil-

Konsultacja „Życia" przy tel. 250-205

Prawo do trzynastki
P. F. Co składa się na podstawę naliczania zakładowego fun

duszu nagród — trzynastki?
G. M. Jakie obecnie obowiązują przepisy o zasadach tworze

nia i podziału zakładowego funauszu na^.ód?
A. K. Czy pobrane pieniądze z tytułu zasiłku chorobowego 

wlicza się przy ustalaniu podstawy obliczeniowej trzynastki?
B. II. Czy osoba pracująca na pełnym etacie w jednym za

kładzie i w drugim na pół etatu, zachowuje prawo do trzy
nastki?

Na te i inne pytania naszych Czytelników odpowiadać będą 
konsultanci: Jan Grabania, zastępca dyrektora Departamentu 
Płac Sfery Produkcyjnej Ministerstwa Pracy, Płac i Spraw So
cjalnych, mgr Urszula Jelińska, st. specjalista tego departamen
tu oraz redaktorzy Józef Kruk i Jacek Osterwa.

Pytania w sprawie nagród prosimy wysyłać na kartce poczto
wej z dopiskiem „Trzynastka”, pod adresem „Życie Warszawy”, 
ul. Marszałkowska 3/5 00-624 W-wa, bądź też telefonować 17 
bm. od godz. 16 do 17, w czasie naszej konsultacji pt. „Prawo 
do trzynastki”. (Ost.) (A>

(Pj Marcowe przedpołudnie Fat, Zdzisław KwUecki

kudziesięciocentymetrowa war
stwa śniegu.

Oznaki wiosny wystąpiły na 
Białostocczyźnie. .W Puszczy 
Białowieskiej słychać czajki, a 
na polach — skowronki. Leśnicy 
twierdzą, że zima już nie po- 
wróci, że z każdym 
dzie cieplej.

Prognoza pogody 
na najbliższe dwa 
ocieplenie. Temperatura maksy
malna od 6 st. na północy kra
ju do 15 st., z możliwością wyż
szej na południu.

V," dniach 19 i 20 bm. spodzie
wane jest ochłodzenie. Tempe
ratura maksymalna w dzień od 
3 do 8 st., minimalna w nocy od 
minus 3 do plus 3 st. Okresami 
lokalne opady deszczu ze śnie
giem. (lat)

dniem bę-

przewiduje 
dni dalsze

Prognoza pogody
<P) Jak informuje IMiGW, 

dz»ś w Warszawie będzie za
chmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Okresami opa
dy deszczu. Temperatura ma
ksymalna około 9 st. Wiatry 
umiarkowane i dość silne pory
wiste, przeważnie południowo- 
-zachndnie. (PAP)

KALENDARIUM
• Czwartek jest 75 dniem 

1978 r. Do końca roku pozostało 
290 dni, w tym 241 dni 
czych.
• Słońce wzeszło dziś o 

5.49, a zajdzie o godz. 
Wschód Księżyca — godz. 9.45, 
zachód — godz. 0.44. Czwartek 
będzie krótszy od najdłuższego 
dnia w roku o 4 godziny i 10 
minut.
• Imieniny obchodzą Izabela 

i Hilary.

robo-

godz.
17.42.

U.I.)
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Apartheid — hańbą XX wieku
Poparcie społeczeństwa polskiego 

dla walki narodu Zimbabwe

KRONIKA DYPLOMATÏCZNA
(P) Minister spraw zagranica- i Zorrillę, ktńry złoiył pożegnalną 

nych Emil Wojtaszek przyjął 15 wizytę w związku z zakończeniem 
bm. ambasadora Meksykańskich misji w Polsce. (PAP) 
Stanów Zjednoczonych Luisa G. |

PAP DONOSI W SKRÓCIE
(P) Postępowe siły społecz

ne świata protestują przeciw
ko polityce apartheidu w Afry
ce Południowej i w Namibii. 
ONZ ogłosiła 1978 r. rokiem 
walki z prześladowaniem ra
sowym — największą, jak się

Odzieżowa oferta 
na giełdach w Poznaniu 
(B) DOKOŃCZENIE ZE ST& 1 
nej. Władze zwierzchnie zdecy
dowały, że musi być 18 milio
nów koszul, więc robi się je z 
czego się da, a poza tym jak 
najmniej pracochłonne, więc co 
tu mówić o... kieszeniach. Na 
ubiory z weiwetu musimy po
czekać aż dwie przędzalnie 
przestawią się na produkcję od
powiedniej przędzy, na razie 
możemy chodzić w teksasie ście
ralnym. Na okrycia zimowe 
przemysł otrzymał zaledwie 1,2 
min metrów tkanin czysto weł
nianych, a do sprzedaży w me
trażu poszło 2,7 min metrów i 
nie ma ponoć w resorcie prze
mysłu lekkiego nikogo, kto by 
tę proporcję odwrócił, przywra
cając zarazem zdrowy rozsądek 
w rozdysponowaniu tkanin. Kto 
dziś lubi szyć palto u krawca i 
gdzie są ci krawcy?

Handel dogaduje się częścio
wo z przemysłem zawierając 
dziwne, raczej nieformalne 
umowy, jak np. ta, która prze
widuje przekazanie do przemy
słu via „Otex” tkanin pościelo
wych, ażeby właściwe fabryki 
miały z czego szyć poszwy i po
szewki. Zważywszy, że i tkani
ny i bieliznę pościelową wy
twarza się w zakładach podleg
łych temu samemu ministerstwu 
— konieczność pośrednictwa 
handlu jest tu doprawdy zaska
kująca.

Zaskakuje zresztą wiele rze
czy. Oto najbardziej wyekspo
nowane w pawilonie odzieżo
wym jest tzw. stoisko proble
mowe. Pokazano w nim bar
dzo dobrze uszyte rzeczy w do
brym guście i gatunku. Ktoś ze 
zwiedzających zapytał zdumio
ny. — co to za „problem”? To 
wszystko powinno być po pro
stu produkowane! — No właś
nie... — odpowiedzieli przedsta
wiciele Zjednoczenia Przemyślu 
Odzieżowego. I czekali aż przyj
dą zwiedzić ekspozycję ich wła
dze zwierzchnie, które być mo
że będą tego samego zdania.

TERESA BRODZKA

Dokumentacja 
w dokumentacji 
(P) Nawiązując do notatki pra

sowej zamieszczonej w „Życiu 
Warszawy” w dniu 15 marca 
1878 r. pt. „Hasło”. Zjednocze
nie „Elektromontaż” uprzejmie 
wyjaśnia, co następuje.

Dokumentacja techniczna, o 
której mowa w notatce, jako 
nieaktualna zostela zwrócona 
Generaln-mn Realizatorowi In
westycji „Blprokwas” oddziel w 
Policach przez Przedsiębiorstwo 
Produkcji i Monłażu Urzr^zeń 
w Szczecinie 5 września 1955 r. 
za pismem ТТ-23М04/80/129Г-/75.

Pracowniev Generalnego Rea
lizatora I^wcstych traktuje do
kumentację tę jako nieaktualną 
wyłożyli nią skrzynię ładunko
wą samochodu dla zabezpiecze
nia przewozu innej dokumenta
cji w trakcie którego to część 
jej rozsypała się po terenie.

Fakty powyższe potwierdził w 
rozmowie z przedstawicielami 
dyrekcji „Elektromontaż” w 
Szczecinie Z-ca Dyrektora Ge
neralnego Realizatora Inwestycji 
m~r in:’. Z. Mazur.

Wyjaśniając powższą sprawę. 
Zjednoczenie „Elektromontaż” 
uprzejmie prosi Obywatela Re
daktora o zamieszczenie stosow
nego sprostowania.

mgr inż. JÓZEF STĘPIEŃ 
Naczelny Dyrektor Zjednoczenia

Zmala
Marla Przymanowska

(P) 15 tm. zmarła w Warsza
wie Marla Przymanowska, tłu
maczka z języka angielskiego i 
francuskiego oraz pisarka. mJn 
współautorka scenariusza filmu 
„Czterej pancerni i pies”. Była 
żołnierzem BCh, kurierką na 
trasie Kraków — Budapeszt, se
kretarką delegacji polskiej na 
rokowaniach w Poczdamie.

(PAP)

Bolesław Gałęza 
nie żyje

(P) 14 bm. w Warszawie zmarł 
w 76 roku życia Bolesław Gałę
za, zasłużony działacz ruchu 
ludowego i działacz państwowy. 
Był on współorganizatorem Sto
warzyszenia Akademickiej Nie
zależnej Młodzieży Ludowej, 
członkiem КС Niezależnej Partii 
Chłopskiej oraz działaczem spół
dzielczym V.’ okresie przedwo
jennym. Po wyzwoleniu był m. 
in. członkiem P.ady Naczelnej 
SL i członkiem NK ZSL. W la
tach 1958—1968 — wiceprezes 
NIK.

B. Galęza odznaczony był Or
derem Sztandaru Pracy II Kla
sy, Krzyżami Komandorskim i 
Kawalerskim Orderu Odrodze
nia Polski. (PAP) 

powszechnie określa — hańbą 
XX wieku.

W Republice Południowej 
Afryki trzy czwarte ludności ży
je w warunkach niewolnictwa, 
a wszelkie przejawy oporu i 
protestu spotykają się z repre
sjami ze strony białej mniej
szości. Problemom apartheidu 
poświęcona była 15 bm. konfe
rencja prasowa zorganizowana 
w Warszawie przez Polski Ko
mitet Solidarności z narodami 
Azji 1 Afryki.

Obecni na konferencji specja
liści zagadnień Południowej 
Afryki, oraz przedstawiciele lud
ności tego kraju i Namibii mó
wili o walce narodów południo- 
wo-afrykańskich o wyzwolenie 
społeczne i narodowe, przyta
czali przykłady świadczące o na
rastającej fali oporu w ich kra
jach. W czasie konferencji pod
kreślono, że walka ruchów na
rodowo-wyzwoleńczych w kra
jach znajdujących się pod ra
sistowskimi reżimami cieszy się 
poparciem i solidarnością po
stępowych sił społecznych i po
kojowych świata.

Przypomniano zdecydowane 
stanowisko, jakie w tej sprawie 
zajmuje Polska, która — zgod
nie z założeniami swej polityki 
zagranicznej, zawsze domagała 
się i domaga położenia kresu 
wszelkim przejawom dyskrymi
nacji rasowej. Jako wieloletni 
członek specjalnego Komitetu 
Organizacji Narodów Zjednoczo
nych d/s Dekolonizacji Teryto
riów Niesamodzielnych kraj 
nasz brał czynny udział we 
wszelkich poczynaniach tego 
organu NZ na rzecz obalenia 
apartheidu w RPA oraz udzie
lenia politycznej i moralnej po
mocy ludności afrykańskiej tego 
państwa walczącego z uciskiem 
narodowym i społecznym.

W czasie konferencji podkreś
lono, że PRL nadal popiera bo
haterską walkę ludności afry
kańskiej Republiki Południowej 
Afryki i Namibii o wolność 
niepodległość polityczną.

☆

Z okazji dnia solidarności

i

z 
narodem Zimbabwe, przv.oada- 
jącym 17 bm. Polski Komitet 
Solidarności z Narodami Azji i 
Afryki wyraża w ogłoszonym o- 
świadczeniu zdecydowane popar
cie społeczeństwa polskiego dla 
narodu Zimbabwe, walczącego o 
polityczną 
podległość 
wszystkich

Jesteśmy 
tamy w oświadczeniu — że je
dynym rozwiązaniem mogącym 
zapewnić pokój w tym rejonie 
świata jest przekazanie władzy 
Patriotycznemu Frontowi Zim
babwe, jedynemu uznanemu 
prawnemu przedstawicielowi 
czarnej większości Zimbabwe.

(PAP)

i ekonomiczną nis- 
i równe prawa dla 
obywateli.
przekonani czy-

Lubię swój zawód
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
który skończył tecnnikum mięs
ne i jest kierownikiem sklepu. 
Pochodzę z handlowej rodziny. 
Dlatego też poszłam do zasad
niczej szkoły zawodowej...

— handlowej...
— W Markach.
— Pracuje tu Pani od dwóch 

miesięcy, a ja Panią widziałam 
w tym sklepie już przedtem.

— A bo przez 2,5 roku w 
SAM-ie na Powiślu miałam 
praktyczną naukę zawodu.

— Jakie było pierwsze „zde
rzenie” teorii z praktyką?

— Zderzenia nie było. Prak
tyczną naukę zawodu zaczęłam 
od rzeczy najprostszych: wykła
dania towaru na półki, cięcia pa
pieru, sprzątania, mycia koszy
ków. Etap następny — to wa
żenie i liczenie. Potem obser
wowałam starszą sprzedawczynię 
w stoisku tradycyjnym, tam 
gdzie są sery i nabici. W II kla-

ZBoWiD w roku 35-Iecia

4

Ludowego Wojska Polskiego
(A) Ciekawy program imprez 

z okazji doniósłego jubileuszu 
35-lecia Ludowego Wojska Pol
skiego przygotowała komisja 
historyczna Zarządu Głównego 
ZBoWiD — organizacji liczącej 
obecnie ponad 600 tys. człon
ków — uczestników walk o 
wyzwolenie narodowe i społecz
ne.

Program przewiduje zorgani
zowanie w br. kilku sesji i 
konferencji naukowych — kra
jowych i zagranicznych, m. in.: 
konferencji poświęconej bada
niom nad problematyką dziejów 
walki o utrwalenie władzy lu
dowej w latach 1944—1948. W 
konferencji, która odbędzie się 
w październiku w Ryni k. 
Warszawy, zapowiedzieli udział 
historycy z różnych ośrodków 
naukowych kraju, a także prze
wodniczący wojewódzkich ko
misji historycznych ZBoWiD.

Przewiduje się trzy sesje 
naukowe organizowane we 
współpracy z zagranicznymi 
organizacjami kombatanckimi: 
polsko-jugosłowiańską na te
mat antyfaszystowskiej walki 
narodów Polski i Jugosławii; 
polsko-węgierską nt. wspólnych, 
postępowych rewolucyjnych tra
dycji Polaków i Węgrów oraz 
historyków Polski i NRD. pod- 
święconą znaczeniu walk rewo
lucyjnych w Niemczech w 1918 
roku dla niepodległości Polski 
(wydarzenia w Niemczech a 
powstanie wielkopolske).

Zorganizowane zostanie także 
spotkanie b. nauczycieli szkół 
polskich w Niemczech z lat 
międzywojennych, spotkanie u- 
czestników powstań śląskich i 
wielkopolskiego oraz sympo
zjum nt. „Polacy w wojnie do
mowej w Hiszpanii w latach 
1936 -1939". ‘ (PAP)

(P) Że w zakładach energetycznych też można oszczędzać prąd, udowodniła elektrownia Turów, 
która w okresie szczytu energetycznego wyłącza cały system taśmociągów odprowadzających po
pioły na hałdy. W tym okresie są one składowane w specjalnie przeznaczonym miejscu na te
renie zakładu. Po przejściu okresu zwiększonego zapotrzebowania na energię, taśmociągi ponow
nie rozpoczynają pracę Na zdjęciu: operator nastawni jednego z bloków energetycznych — Bar
bara Drzymała przy pulpicie sterowniczym. Fot. caf — Wołoszczuk

(P) We Wrocławiu zakończyła 15 bm. dwudniowe obrady 
krajowa konferencja na temat rac jon ;lne^o użytkowania ener
gii w procesach technologicznych. W konferencji, zorganizo
wanej pod patronatem Polskiego Komitetu Naukowo-Technicz
nego NOT d/s Energetyki, uczestniczyło ponad 250 przedsta
wicieli przemysłu, energetyki, a także instytutów naukowo- 
badawczych i wyższych uczelni z całej Polski.

Zarówno referaty, jak i dy
skusja problemowa na konfe
rencji koncentrowały się wo
kół tematów wynikających z 
zadań w zakresie systema
tycznego zmniejszania przez 
przemysł zużycia energii»

Realizowany obecnie program 
przewiduje, że w latach 1976--80 
krajowy przemysł powinien, 
poprzez usprawnienie i unowo
cześnienie technologii wytwa
rzania. zaoszczędzić co najmniej 
24 min ton paliwa umownego 
(węgla, koksu, gazu i paliw cie
kłych).

Wskazano na duże rezerwy 
istniejące w tej dziedzinie, zwła
szcza w hutnictwie. Stosując, 
nowocześniejsze technologie (tle
nowe i elektryczne) Drży pro
dukcji stali, można będzie już 
do 1980 r. obniżyć o blisko 30 
proc, wskaźnik jednostkowego 
zużycia ciepła. W hutnictwie 
szkła natomiast, wymiana prze- 

I

sie praktykowałam przy sprze
dawczyni, a w III klasie stanę
łam już sama w stoisku cu- 
kiemiczo-monopolowym.

—- No i jak było?
— Z początku bardzo się ba

łam. Żeby się tylko nie pomy
lić. Była przy mnie kierownicz
ka, sprawdzała, ale po pól go
dzinie odeszła.

— Było wszystko w porządku? 
I trema przeszła?

— Chyba tak. Chociaż klienci, 
widząc na moim fartuchu emble
mat ucznia, kontrolowali mnie 
i sami liczyli, czy się przypad
kiem nie pomyliłam. Klienci są 
różni. Jednym się spieszy, śą 
nerwowi, drudzy marudzą, są 
podejrzliwi, ale są też i tacy, 
co potrafią powiedzieć dobre 
słowo, pochwalą. A to sprawia 
przyjemność. Jedna z klientek 
wpisała do książki życzeń i za
żaleń, że jestem solidna i miła.

— Ten wpis to chyba przy
jemna nota, taka jak piątka na 
świadectwie. A z jakimi wyni
kami skończyła Pani szkołę?

— Z dobrymi. Egzamin wypad! 
na piątkę. Mam dostać dyplom 
„wykwalifikowanego sprzedaw
cy”. Dostałam też w nagrodę 
książki i w szkole i w sklepie.

— Co wyniosła Pani ze szkoły 
i co sobie Pani najbardziej ce
ni?

— Rzetelność. To przede wszy
stkim. Tego nas w szkole uczy
li.

— Ile dziewcząt z Pani klasy 
praktyczną naukę zawodu zdo
bywało w tym sklepie?

— Dwanaście, ale zostały tu 
ze mną cztery.

— Słyszałam, że ludzie z hand
lu uciekają, bo praca ciężka, 
trzeba się nadżwigać...

— U nas nie. Do wyładowy
wania towaru i transportu ma
my pracowników' pomocniczych. 
Ciężko jest w sklepach małych 
z obsługą jedno-dwuosobową. Ja 
w każdym razie zostanę w 
handlu. Lubię ten zawód. Po 
wakacjach pójdę razem z kole
żanką do zaocznego technikum...

— ... naturalnie handlowego.
— Tak. Na Targówku.

Rozmawiała:
RYSZARDA KAZIMIERSKA

Pożar zniszczył 
zajazd turystyczny

Informacja własna
(A) 10 sekcji strażackich ga

siło pożar w miejscowości Wosz- 
czyce (woj. katowickie). Ogień 
zniszczył budynek główny zaja
zdu turystycznego. Przyczyną 
pożaru było zwarcie w instala
cji elektrycznej. Ustala się wy
sokość strat.

Podczas pożaru barakowozu w 
miejscowości Dziembakowo 
(woj. płockie) śmierć w pło
mieniach poniósł 23-letnj Wie
sław S. (CAD) 

starzałych, energochłonnycn pie 
ców donicowych пз nowoczesne 
wanny elektryczne nie tylko 
zmniejszy zużycie energii, ale 
umożliwi wykorzystanie ciepła 
odpadowego i poprawę warun
ków pracy załóg. Duże rezer
wy — zwracano uwagę na kon
ferencji —- tkwią w lepszym niz 
dotychczas wykorzystaniu tzw. 
ciepła odpadowego.

Z przeprowadzonych w wielu 
fabrykach kontroli wynika. ’ że 
np. ciepło spalin i gazów a tak
że ciepło zawarte w parach i 
wodzie chłodzącej, jest marno
wane. Specjaliści obliczyli, że 
wielkość zasobów energii odpa
dowej w skali kraju s‘anowi 
równowartość ok. 7 min ton pa
liwa umownego w. ciągu roku. 
Dlatego skuteczniej trzeba dbać 
o pełną sprawność urządzeń 
wykorzystujących ciepło odpa- 
dowe, a także o instalowanie 
nowych, wydajniejszych syste
mów.

Wskazano też na ważną rolę 
służb energetycznych w prowa
dzeniu racjonalnej gospodarki 
paliwowo-energetycznej. W ba
talii o zmniejszenie energo
chłonności procesów technolo
gicznych przemysłowi niezbędna 
jest skuteczniejsza pomoc ośrod
ków naukowo-badawczych oraz 
uczelni, w których prowadzone 
są prace nad optymalnym użyt 
kowaniem 
oparciu o 
ny.

Podczas _  . ____
ferencji specjalistów we Wro
cławiu zwrócono uwagę na ko-

paliw i energii w 
rachunek ekonomicz-

obrad krajowej kon-
i

(A) Fabryka Aparatów Elek
trycznych „Apena” w Bielsku- 
Białej jest dostawcą styczników 
i wyłączników zwarciowych dla 
huty „Katowice”.

Wspólnym dziełem inżynie
rów i robotników „Apeny” są 
styczniki wysokiego napięcia 
„H” niezbędne do sterowania 
zespołem pomp i wentylatorów. 
Pierwsze styczniki dostarczono 
nowo powstającej walcowni 
dużej. Do końca br. wykona 
sie ich ok. 100 sztuk.

Hucie „Katowice” dostarczono 
też ok. 2 tys. wyłączników 
zwarciowych. (PAP)

WSZECHNICA
POLSKIEJ AKADEMII NAUKІІОИІОИК Mózgi peptydy

(P) Funkcje 1 właściwości | 
mózgu do dziś są dziedziną nie ; 
do końca zbadaną. Wiadomo 
jednak, że działanie mózgu łą
czy się ze zmianami biochemi
cznymi i bioelektrycznymi uk
ładu nerwowego.

W mózgu ludzkim znajduje 
się 2,5 mid komórek nerwo
wych i dwa гагу dziesięć do 
trzynastej potęgi połączeń mię
dzy neuronami (synapsy). Istot
ną rolę w prawidłowym funk
cjonowaniu ośrodkowego układu 
nerwowego spełniają substancje 
zwane mediatorami (serotonina, 
douamina itp.). Jeśli wyelimi
nujemy któraś 
dzić to może 
receptorów, 
doświadczenia 
śli zablokuje 
dopominowv u szczura, zwierzę 
wpada w stan kataleptyczny.

Metabolizm białka w ośrod
kowym układzie nerwowym w 
istotny sposób różni się od me
tabolizmu białka w innych 
tkankach. Tutaj tempo syntezy 
i rozpadu jest niezwykle duże. 

z nich doorowa- 
do zablokowania 
Przeprowadzone 

wykazały, że je- 
się np. receptor

nisczność przyspieszenia realiza 
cji blisko 2000 przedsięwzięć 
modernizacyjnych w przemyśle, 
gdyż dotychczasowe opóźnienia 
w tej dziedzinie kosztują naszą 
gospodarkę rocznie setki tysię
cy ton dodatkowo zużytego pa
liwa. (PAP)

Doskonalenie pracy 
z kadrą instruktorską 
Plenum Rady Naczelnej ZHP

(P) W całokształcie działalnoś
ci Związku Harcerstwa Polskie
go — liczącego dziś przeszło 3 
min członków — rolę szczególną 
pełni ponad 130 tys. rzesza bez
pośrednich wychowawców i o- 
piektmów dzieci i młodzieży — 
instruktorów ZHP. Od ich po
staw. zaangażowania i umiejęt
ności pedagogicznych zależy w 
dużej mierze realizacja uchwa
ły VI Zjazdu ZHP „Jutro socja
listycznej Polski budujemy 
dziś”.

Rozpoczęte 13 bm. w Warsza
wie dwudniowe plenum Rady 
Naczelnej tej organizacji po
święcone jest zagadnieniom 
związanym z doskonaleniem pra
cy’ z kadTą instruktorską związ
ku. (PAP)

Kadry
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

do nauki w 
w przyzna- 
a także zbyt 
w interna- 
internatach

(A)
Nie ułatwiają pracy szkół rol

niczych i nie ułatwiają przeko
nywania młodzieży 
nich, ograniczenia 
waniu stypendiów, 
mała ilość miejsc 
tach. Miejsc w 
przybyło wprawdzie ponad 1700, 
ale uczniów przybyło 23 tys. 
Wręcz stwierdzono, że jeżeli nie 
zwiększy się ilość stypendiów 
i jeżeli nie przybędzie miejsc w 
internatach, to mimo najlepszej 
nawet preorientacji zawodowej, 
mogą w przyszłości wystąpić 
znaczne trudności w rekrutacji 
młodzieży do szkół rolniczych.

Poważnym kłopotem szkolnic
twa rolniczego są warunki, w 
jakich szkoły pracują, ich wy
posażenie, zaopatrzenie w pod
ręczniki i pomoce naukowe. 
Każde województwo ma tu swój 
długi rejestr potrzeb. Z powodu 
trudności „materialnych” wypa
dła z programu nauka prowa
dzenia samochodu i ciągnika, a 
są to umiejętności na wsi abso
lutnie niezbędne. Często prze
starzałymi metodami prowadzo
ne są praktyki i zdarza się, że 
w gospodarstwie rodziców ucz
niowie mają okazję oglądać no
wocześniejszą technikę rolną.

Zdaniem posłów, uczniowie 
powinni odbywać praktyki w 
najlepszych PGR-ach, najlep-

Jak wykazały badania, mózg 
ludzki produkuje 4 g białka 
dziennie. Okres życia białka 
wynosi 5—14 dni, a niektóre z 
białek żyją krócej, 3—4 dni. 
Między syntezą białka a pra
widłowym funkcjonowaniem 
mózgu istnieje ścisły związek.

Proces syntezy odbywa się 
następująco: z aminokwasów
powstają peptydy, z których 
następnie powstaje białko. 
Białko to rozpada się potem na 
peptydy. Proces rozpadu nie 
został jednak jeszcze dokładnie 
zbadany. Inaczej niż proces syn
tezy, w któ»ym biorące udział 
peptvdv zostalv dość dokładnie 
poznane (Hormon ACTH, TRH, 
kininy itp.).

Aktywność biologiczna tych 
peptydów jest bardzo duża. Mo
gą one zmieniać i modulować 
działanie poszczególnych media
torów. O roli peptvdôw jako 
modulatorów czynności ośrodko
wego układu nerwowego mówił 
na wczorajszym wykładzie prof, 
dr Konstanty Wiśniewski. (KL)

• Nad rolą i zadaniami nauki 
w doskonaleniu technicznych i or
ganizacyjnych warunków reali
zacji zadań społeczno-gospodar
czych woj. katowickiego w latach 
1978—1980, obradowali 15 bm. 
przedstawiciele kierowniczego 
aktywu partyjno-gospodarczego 
przemysłu orâz reprezentanci 
środowiska naukowego Śląska i 
Zagłębia. ,

Skuteczność współdziałania nau
ki z praktyką przemysłową — 
stwierdzono w toku dyskusji — w 
zasadniczym stopniu decyduje o 
stałym postępie w efektywności 
gospodarowania, warunkującym 
pełną realizację programu na
kreślonego przez VII Zjazd PZPR 
i II Krajową Konferencję PZPR. 
Widząc w nauce istotny czyn
nik dynamizowania procesu prze
mian społecznych i gospodar
czych, katowicka wojewódzka 
instancja partyjna dokonała 
wszechstronnej oceny dotych
czasowych osiągnięć w tym za
kresie w podstawowych branżach 
wytwórczych. Sprecyzowano rów
nież główne kierunki zaangażo
wania ośrodków naukowych re
gionu w bieżącej współpracy z 
gospodarką oraz w rozwiązywa
niu zadań długofalowych.

Ok. 60 proc, potencjału nauko
wego woj. katowickiego skupia 
się na realizacji zadań sformu
łowanych w programach rządo
wych i problemach węzłowych. 
Nastąpił również znaczny postęp 
w koncentracji wysiłków insty
tutów resortowych i placówek 
zaplecza badawczo rozwojowego 
nad sprawami kluczowymi w 
procesach kompleksowej moder, 
nizacji poszczególnych branż. 
Coraz powszechniej praktykuje 
się tworzenie interdyscyplinar
nych zespołów badawczych, po
woływanych do rozwiązania o- 
kreślonych zagadnień. Wypraco
wano także szereg form więżą
cych d-dałalrość naukową z pra
cowniczym ruchem racjonaliza
torskim.

W dyskusji wskazywano na ist
niejące jeszcze rezerwy i dalsze 
możliwości zwiększania udziału 
nauki w rozwiązywaniu konkret
nych Droblemów praktyki gospo
darczej.

W naradzie udział wzięli: czło
nek Biura Politycznego КС. I se
kretarz KW PZPR w Katowicach
— Zdzisław Grudzień sekretarz 
КС PZPR — Andrzej Werblsn. 
wicepremier, minister hutnictwa
— Franciszek Kaim. minister 
nauki, szkolnictwa wyższego i 
techniki — Sylwester Kaliski o- 
raz sekretarz naukowy PAN — 
Jen Kaczmarek.

<5 Problemy dalszego rozwoju 
budownictwa mieszkaniowego w 
latach 1978—1980 w woj. bielskim 
były 15 bm przedmiotem wsnól- 
nych obrad plenum К W PZPR i 
sesji WRN w Bielsku-Białej.

W obradach uczestniczył егіопек 
Biura Politycznego, sekretarz КС 
PZPR — Stefan Olszowski.

W minionych dwóch latach wy
budowano w woj. bielskim 8497 
mieszkań z budowmetwą .uspc- 
łeczhfonego, 
oroc. zadań bieżącej- (weciolatki. 
Nie wszędzie Jednak były one 
realizowane równomiernie.

W czasie obrad fctóryrń prze
wodniczył I sekretarz KW PZPR 
w Bielsku-Białej Józef Buziński. 
podkreślono że w latach 1979—80 
musi powstać w województwie co 
najmniej 8.930 mieszkań. Koniecz
ne będą przy tym pewne prze

dla rolnictwa
szych gospodarstwach specjali
stycznych, a opracowywana jest 
także koncepcja przyznawania 
przodującym rolnikom indywi
dualnym czegoś w rodzaju li
cencji uprawniającej do prowa
dzenia praktycznej nauki zawo
du dla uczniów szkól rolni
czych. Poza tym zmniejsza się 
w rolnictwie zapotrzebowanie 
na kadry z ogólnym przygoto
waniem zawodowym — potrzeb
ni są specjaliści mechanizato- 
rzy, w budownictwie rolniczym, 
w awiotechnice, chemizatorzy. 
Dla nich trzeba pilnie przygoto
wać programy kształcenia spe
cjalistycznego.

Niestety, szkołom rolniczym 
ubywa nauczycieli. Odeszło z 
zawodu ponad 1700 osób, a bra
ku kadrv nie zrekompensuje 
nawet fakt coraz wyższych 
kwalifikacji tych, którzy w 
szkolnictwie pracują ' — ponad 
60 proc, nauczycieli zawodu i 
75 proc, wykładowców przed
miotów ogólnokształcących ma 
wyższe wykształcenie.

Dobrze zaś, że przybywa ucz
niów. W roku szkolnym 197C/77 
w pierwszych klasach szkół 
podlegiyca resortowi rolnictwa 
uczyło się 62,2 tys. uczniów, w 
br. — 77,3 tys., w nowym roku 
szkolnym zaś przygotowuje się 
83 tys. miejsc. Ponadto, w szko
łach podległych Ministerstwu 
Oświaiy i Wychowania w 1977 
r. przyjęto 25,3 tys. młodzieży 
do klas I, kształcących w zawo
dach związanych z gospodarką 
żywnościową, a w br. planuje 
się przyjęcie 28.4 tys. kandyda
tów, spośród których 11 tys. bę
dzie się uczyć zawodów ściśle 
związanych z rolnictwem.

Łącznie więc, w I klasach 
szkół rolniczych przygotowano 
w nowym roku szkolnym 112 
tys. miejsc, z czego 22,8 tys. jest 
w technikach i studiach poli
cealnych dla absolwentów za
sadniczych szkół zawodowych, 
zasadniczych szkół rolniczych i 
liceów ogólnokształcących.

Ważne jest teraz, by wszy
stkie te miejsca zostały wyko
rzystane. Dlatego dyrektorzy 
gminnych szkół zbiorczych, wo
jewódzkie władze oświatowe, 
powinny dołożyć wszelkich sta
rań, by nauka zawodów rolni
czych była odpowiednio rozpro- 
Dagowana wśród uczniów wsi 1 
małych miasteczek, a zwłaszcza 
wśród uczniów pochodzących z 
gospodarstw rolnych.

Najwięcej kandydatów do 
szkół rolniczych zaplanowano 
przyjąć w br. w woj.: poznań
skim — 4.7 tys., olsztyńskim — 
4 tys., opolskim — blisko 3,7 
tys., bydgoskim — 3,6 tys., kali
skim — 3.5 tys,, wrocławskim i 
szczecińskim — po ok. 3,4 tys., 

sunięcia na rzecz tych ośrodków, 
w których potrzeby są największe.

Na plenum mówiono o koniecz
ności dalszego kształtowania 
sprzyjającego klimatu dla partyj
nego działania, szukania rezerw i 
rzetelnej roboty wśród załóg. 
Podjęto uchwałę, której realiza
cja pozwoli na wykonanie ambit
nego programu budownictwa mie
szkaniowego w woj. bielskim.
• 15 bm. w Komitecie Cen

tralnym PZPR odbyła się pod 
przewodnictwem zastępcy członka 
Biura Politycznego, sekretarza 
КС PZPR Jerzego Łukaszewicza 
narada sekretarzy komitetów wo
jewódzkich partii. Uczestniczyli 
w niej również przedstawiciele 
centralnego aktywu ideologiczne
go. Omówiono aktualne zadania 
w pracy ideowo-wychowawczej i 
propagandowej wynikające z rea
lizacji zadań społeczno-gospodar
czych, z treści i przebiegu kam
panii sprawozdawczo-wyborczej 
w partii oraz z aktualnej sytua
cji międzynarodowej.

Sekretarz КС PZPR Ryszard 
Frelek przedstawił przebieg oraz 
omówił wnioski z narady sekre
tarzy Ideologicznych i zagranicz
nych komitetów centralnych brat
nich partii, Jaka odbyła się w 
dniach 37.2.—1 3. br. w Budapesz
cie.
• Zadania w zakresie doskona

lenia inspii atorsko-i»ont rolnej
funkcji instancji i organizacji 
partyjnych były .15 bm. tematem 
plenum KW PZPR w Zielonej 
Górze.

W czasie obrad, którym prze
wodniczył I sekretarz К W Mie
czysław HeDda podkreślono, że 
podjęte przed rokiem wielo, ie- 
runkowe działania na rzecz po
prawy stylu i metod pracy par
tyjnej przyniosły Już widoezre 
rezultaty w umocnieniu kierowni
czej roli ogniw partii.

Wiele miejsca poświęcono pro
blemom efektywnego gospodaro
wania, umacniania samorządów 
robotniczych oraz miast i wsi, 
roli rad narodowych, organizacji 
związkowych ' młodzieżowych 
kształtowania twórczego i.limatu 
pracy. Dyskutowano r.ad dalszą 
rozbudową szeregów partyjnych, 
przede wszystkim na wsi, podno
szeniem wiedzy ideowo-politycz- 
nej, pogłębianiem przez c.",niwa 
PZPR powszechnego pocz cia od
powiedzialności za całokształt 
przeobrażeń społeczno-gospodar
czych regionu.

0 W Szkole Głównej Planowa
nia i Statysty i w Warszawie od
była się 15 bm. uroczysta pro
mocja doktorów 1 doktorów ha
bilitowanych.

Stopnie naukowe doktora nauk 
ekonomicznych otrzymało 59 o- 
sób, a doktora habilitowanego — 
14 osób. Oprócz pracownikôv.’ 
Szkoły Głównej Planowania i 
Statystyki oraz innych uczelni — 
promocje uzyskali pracownicy 
instytutów naukowo-badawczych 
przemysłu i innych działów gos
podarki.

Dotychczas Szkoła Główna Pla
nowania i Statystyki nadała łącz
nie 920 stopni doktora i 216 stopni 
doktora łH»blllto\vanego. .-«*
• Jury XVII konkursu debiutu 

dramaturgicznego przy Teatrze 
Ateneum w Warszawie postanowiło 
przyznać nagrodę Piotrowi J. Do
mańskiemu za sztukę „Śympho- 
nia Domestica” oraz dwa wyróż
nienia: Marii Minkiewicz za sztu
kę „Maneż” i Adamowi Kowal
skiemu za sztukę „Druga Jesień". 
Wszyscy z Warszawy.

katowickim, kieleckim i s~ .al- 
skim — po 3 tys.

Absolwenci szkół podstawo
wych będą mieli do dyspozycji 
ponad 19 tys. miejsc w techni
kach rolniczych, 6,6 tys. miejsc 
w liceach, zawodowych rolni
czych, 62,1 tys. w zasadniczych 
szkołach rolniczych oraz 613 
miejsc w szkołach przysposo
bienia rolniczego dla absolwen
tów szkół podstawowych i w 
szkołach przysposabiających do 
zawodu rolnika, przyjmujących 
uczniów, którzy przekroczyli 15 
rok życia i ukończyli co naj
mniej 6 klas szkoły podstawo
wej. Jest więc, zależnie od moż
liwości, г czego wybierać.

Równie ważnym zadaniem 
władz terenowych jest ciągłe 
doskonalenie organizacji szkol
nictwa rolniczego. Chodzi m.in. 
o dalsze Drzekśztałcanie zespo
łów szkół rolniczych w silne 
jednostki, takie, które by mogły 
sprawować opiekę dydaktyczną 
nad filiami i innymi, pozaszkol
nymi formami oświaty rolni
czej. Chodzi też o polepszenie 
sieci szkół środowiskowych i fi
lii przy gminnych szkołach 
zbiorczych, liceach zawodowych 
i szkołach zawodowych.

Sprawy szkolnictwa rolnicze
go, zapewnienia mu jak najlep
szych warunków są rzeczą og
romnie ważną, gdyż szacuje się, 
że w 1980 r., co czwarty absol
went szkoły podstawowej będzie 
kontynuował naukę w szkole 
rolniczej.

Jasne więc, że im doskonalsze 
będzie nasze szkolnictwo rolni
cze, im lepiej będzie ono przy
gotowywało młodych do prowa
dzenia gospodarstwa, im soraw- 
niejszy będzie system stypen
dialny dla młodzieży wiejskiej, 
tvm więcej będzie również kan
dydatów prawdziwie zaintereso
wanych przedmiotem nauki i 
tym nowocześniejsze będzie na
sze rolnictwo.

(MOM-REM)

25 lat pozbawienia 
wolności

(A) W Sądzie Wojewódzkim 
w Tarnowie zapadł wyrok w 
sprawie o morderstwo przeciw
ko Stanisławowi Cia pradze, 
który w maju ub. r. w Brzesku 
w celach rabunkowych zamor
dował Stanisława W. Sąd Woje, 
wódzki w Tarnowie biorąe pod 
uwagę wysoką szkodliwość -zy- 
nu przestępczego skazał oskar
żonego na 25 lat pozbawienia 
wolności. Wyrok nie jest pra
womocny. (PAP)
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Książeczkowy anachronizm
OD paru już lat podkreśla

my z dumą, że bezpłatną 
opieką lekarską objęta jest u 
nas prawie cała ludność. 
Jest się czym szczycić. Przed 
wojną uprawnionych do ko
rzystania z Kasy Chorych, bo 
tak to się wtedy nazywało, 
było niespełna 15 proc, lud
ności. Nasz powojenny doro
bek w tym zakresie narastał 
stopniowo, nie tylko w miarę 
wzrostu liczby zatrudnionych 
w gospodarce uspołecznionej, 
ale także dzięki sukcesywne
mu obejmowaniu tym „pod
stawowym dobrem socjal
nym” coraz to nowych grup 
ludności, w ostatnich dwóch 
latach także rzemieślników, 
chałupników, ajentów i wre
szcie wielomilionowej ludno
ści wiejskiej.

Powtórzmy: bezpłatną opie
ką lekarską objęta jest pra
wie cała ludność. Co jednak 
inaczy słówko: „prawie”?

Odpowiedzi udziela Rocznik 
GUS: ubezpieczeni stanowią
99,7 proc, całej ludności. A więc 
obywateli nie mających prawa 
do bezpłatnej opieki lekarskiej 
mamy w Polsce 1978 roku za
ledwie 0,3 procentu. Łatwo ob
liczyć, że jest to nieco ponad 
100 tys. osób. Niewiele, jak na 
35 min obywateli.

Te proporcje jeszcze ileś lat 
temu wyglądały zgoła inaczej. 
Dzisiejsze prawo powszechne 
było przywilejem tylko części 
społeczeństwa. Nic też dziwne
go, że człowiek chcący skorzy
stać x niego, musiał się naj
pierw wylegitymować swymi 
uprawnieniami, czyli wyciągnąć 
z kieszeni „legitymację ubez
pieczeniową”, zwaną potocznie 
książeczką.

Był to widomy znak odróż
niający ubezpieczonych od nie- 
ubezpieczonych, bariera bronią
ca nieupoważnionym korzysta
nia x bezpłatnych usług służby 
zdrowia, środek chroniący przed 
jej nadużywaniem.

Tak było kiedyś, ale dziś? 
Sytuacja zmieniła się radykal
nie, uprzywilejowanych jest

Gdzie pieczątka?
’’A co myślą b legitymacjach 

ubezpieczeniowych sami pra
cownicy służby zdrowia — 
lekarze, pielęgniarki, rejestra
torki? Jak zapatrują się na 
zaświadczenia ubezpieczenio
we, jak oceniają ich przydat
ność przedstawiciele urzędu 
gminnego i wiejskiego ośrod
ka zdrowia? Szukając odpo
wiedzi na te pytania odwie
dziliśmy śródmiejską przy
chodnię oraz gminę Prażmów. 
Oto co usłyszeliśmy...

' Przyohodnia rejonowa ZOZ 
Śródmieście, przy ul. Krzywe 
Koło. Rejestratorka HALINA 
SITARSKA: — Każdy zgłasza
jący się do przychodni pacjent 
powinien mieć przy sobie po
świadczoną legitymację ubez
pieczeniową. Zdarza się jednak, 
że jej zapomni. Czy powinnam 
go wtedy odesłać z kwitkiem? 
Przyjęliśmy w naszej przycho
dni zasadę, że bez względu na 
to, czy legitymacja jest, czy 
jej nie ma, każdy zgłaszający 
się chory jest przyjęty. Prosimy 
o legitymacje głównie wtedy, 
gdy ktoś zgłasza się do przy
chodni po raz pierwszy.

Stare Miasto staje się napraw
dę stare. Większość tutejszych 
mieszkańców to renciści i e- 
meryci. Do bezpłatnych świad
czeń lekarskich uprawnia ich 
legitymacja rencisty lub osta
tni odcinek renty. Czy proszę 
o okazanie tych dokumentów? 
Nie. wystarczy, że spojrzę w 
kartę choroby i już wiem, że 
np. p. Kowalska jest rencistką. 
Legitymacja ubezpieczeniowa 
nabiera znaczenia dopiero przy 
wypisywaniu zwolnienia lekar
skiego. Jak książeczka jest nie- 
poświadczona, lekarz nie wy- 
daje zwolnienia choremu, tylko 
przekazuje ten dokument nam 
rejestratorkom. Pacjent musi 
wtedy poświadczyć legitymację 
w kadrach, wrócić do przycho
dni pokazać pieczątkę i dopiero 
otrzyma zwolnienie.

Pielęgniarka, ELŻBIETA
WRĘCZYCKA: — Nie we wszy
stkich przychodniach rejestra
torki tak liberalnie traktują 
przepisy. Np. w przychodni 
przy ul. Jadźwingów lekarz 
nie zbadał mojego chorego 4- 
letniego synka tylko dlatego, 
że nie miałam tzw. książeczki 
rodzinnej. Nie pomogły tłuma
czenia, że pracuję, że mam le
gitymację ubezpieczeniową, że 
mąż pracuje i ma legitymację 
ubezpieczeniową, nie nrzewa- 
żył argument, że dziecko jest 
chore. Rejestratorki nie przy
jęły zgłoszenia. Następnego 
dnia musiałam przyjechać do 
pracy, wyrobić taką książkę 
i dopiero trzeciego dnia dziecko 
zostało przyjęte przez rejono
wego pediatrę.

DR URSZULA BĄBINSKA: — 
Legitymacja ubezpieczeniowa 
jest potrzebna do wpisów zwol
nień. Jest to ważne przy ubie
ganiu się o rentę. Wypełniając 
rubryki zaświadczenia o sta
nie zdrowia do spraw inwalidz
twa lekarz musi wpisać wszy
stkie dłuższe okresy przerw w 
pracy spowodowane chorobą. Te 
informacje są oczywiście rów
nież w karcie choroby pacjenta.

Wiejski Ośrodek Zdrowia w 
Prażmowie. ZOZ — Piaseczno. 
Rejestratorka, HALINA KARO
LEWSKA: — Większość pacjen
tów naszego ośrodka to rolnicy.

BARBARA DROŻDŻ

99,7 proc. nieuprzywilejowa- 
nych — 0,3 procentu.

Zapyta ktoś, kim są ci ludzie. 
Właściwie nie jest przy tych 
proporcjach ważne, czy chodzi 
tu o nigdy niepracującego al
koholika, czy o nieubezpieczoną 
w swoim czasie przez niezbyt 
uczciwych pracodawców — gos
posię.

KIEDYŚ racjonalnie uzasad
nione powody obwarowa

nia służby zdrowia palisadą 
książeczek, od dobrych już 
paru lat straciły swój sens, 
stając się anachronicznym za
bytkiem. Gorzej, że zabyt
kiem diablo kosztownym.

Nadal drukujemy na deficy
towym papierze i oprawiamy 
w płótno owe legitymacje u- 
bezpieczeniowe. Nadal obowiązu
je w tej do maksimum uprosz
czonej przez sam postęp polity
ki społecznej praktyce, istny 
gąszcz przepisów. Bibliografia 
niezbędna dla regulowania ksią
żeczkowym ruchem w PRL jest 
wręcz imponująca. „Służba 
Pracownicza” — biuletyn Mi
nisterstwa Pracy, Płac i Spraw 
Socjalnych z listopada 1977 po- 
daje wykaz „podstawowj’ch a- 
któw prawnych regulujących 
problematykę legitymacji ubez
pieczeniowych”. Sążnista to lis
ta rozporządzeń i zarządzeń, 
pism okólnych i wytycznych. 
Traktują one m.in. „o dokony
waniu wpisów okresów zatrud
nienia do legitymacji ubezpie
czeniowych”, „o trybie postępo
wania w razie zgubienia legity
macji ubezpieczeniowych*, a 
także „o poświadczeniu ważno
ści pracowniczych legitymacji 
ubezpieczeniowych specjalnymi 
pieczątkami zawierającymi
symbol branży wg klasyfikacji 
gospodarki narodowej”.

AŻ dziw, że nikt dotąd nie 
''pokusił się o zrobienie 
doktoratu z „problematyki le
gitymacji ubezpieczeniowych”! 
A może się pokusił tylko 
dzieło posuwa się wolno, bo

Do korzystania z bezpłatnych 
świadczeń upoważnia ich za
świadczenie poświadczane rok
rocznie przez Urząd Gminy. Za
świadczenie to wystawiane jest 
na nazwisko właściciela gospo
darstwa rolnego, z tym że w 
rubrykach obok wpisane są na
zwiska członków jego rodziny. 
Mieszkam w Prażmowie, znam 
więc prawie wszystkich pac
jentów naszego ośrodka, dlatego 
też nie muszę sprawdzać za
świadczeń.

DR BOGUSŁAW OSTAPO- 
WICZ: — Dla nas lekarzy wiej
skich zaświadczenie upoważ
niające do bezpłatnych świad
czeń nie jest niczym ważnym. 
Podobnie jak rejestratorka, 
znam przecież wszystkich mo'ch 
pacjentów. Bez przesady, to już 
drugie pokolenie wzrasta na 
moich oczach. Rolnicy otrzymują 
zaświadczenia, a chłoporobotni
cy, których mieszka tu niema
ło, legitymują się książeczką 
ubezpieczeniową, ich rodziny na
tomiast książeczką rodzinną lub 
zaświadczeniem, albo dwoma 
dowodami naraz.

Dlaczego tyle dokumentów w 
jednej rodzinie? To niezupełnie 
proste, ale spróbuję wytłuma
czyć. Zona chłoporobotnika nie
pracująca „na państwowym” 
i wychowująca dzieci do lat 7 
ma książeczkę rodzinną, starsze 
uczące $ię dzieci też figurują 
w tej książeczce. Natomiast 
jeszcze starsze, 18—20-letnie, 
niepracujące i nieuczące się, ale 
np. pomagające ojcu w gospo
darstwie, są wpisane do za
świadczenia wydawanego przez 
Urząd Gminy. Na tym samym 
zaświadczeniu będzie również 
wpisane nazwisko żony, która 
wychowuje dzieci starsze, a 
więc nie przysługuje jej już 
prawo do świadczeń z racji 
pracy męża w zakładzie prze
mysłowym, natomiast z racji 
pracy męża na roli — przysłu
guje.

Gdybym więc zgodnie z prze
pisami chciał legitymować każ
dego znanego mi zresztą do
brze pacjenta i odsyłać tych, 
którzy akurat nie mają przy 
sobie legitymacji, książeczki 
czy zaświadczenia, «traciłbym 
na to zajęcie masę czasu, a le
karz na wsi nie ma go zbyt 
wiele. Legitymacja ubezpiecze
niowa także przy kierowaniu 
na rentę nie ma większego zna
czenia. I tak Komisja do spraw 
Inwalidztwa musi przejrzeć ca
łą kartę choroby pacjenta. Ta. 
karta przecież jest dokumen
tem obrazującym stan zdrowia 
chorego w ciągu kilku czy kil
kunastu lat.

Naczelnik grninv w Prażmo
wie, EDWARD PARKOT: Na 
naszym terenie mieszka ponad 
1500 rolników, z czego część 
stanowią ludzie wykonujący 
dwa zawody. W ciągu trzech 
lat urząd wydal ok. 800 za
świadczeń uprawniających do 
korzystania z bezpłatnej pomo
cy lekarskiej. Co roku urzędnik 
do spraw socjalnych stempluje 
te dokumenty wiedząc, że jest 
to sprawa niejako mechaniczna. 
Ubezpieczenie przecież należy 
się każdemu, niezależnie od te
go czy płaci podatki czy też nie. 
Bywa, że rolnik zapomni o po
świadczeniu zaświadczenia. Le
karz z ośrodka zna go jednak 
dobrze i bez tego stempelka u- 
dzieli pomocy tak jemu jak i 
jego rodzinie.

Notowała: 
EWA DUX 

problematyka to rzeczywiście 
rozległa i przepastna.

Nie dość podsumować mi
lionowe nakłady wydawnicze, 
nie dość przestudiować obo
wiązujące do dziś, choć wy
dane w zupełnie innej epoce 
społecznego rozwoju (1953 r!) 
przepisy, trzeba także, choć
by z grubsza, policzyć ludzi, 
którym przy pomocy książe
czek dostarcza się wielu za
jęć.

Do wydawania legitymacji u- 
bezpieczeniowych i dokonywa
nia w nich wpisów zobowiązane 
i upoważnione są zakłady pra
cy oraz oddziały ZUS. W zakła
dach pracy całą tę zawiłą proce
durę prowadzi służba pracow
nicza, o której skądinąd wia
domo, że jest nieliczna i prze
ciążona.

Służba pracownicza przyjmu
je wnioski o wydanie legity
macji, dokonuje wymaganych 
wpisów, przedłuża ważność le
gitymacji (pieczątka co trzy 
miesiące!), potwierdza w legity
macjach miejsca zamieszkania 
i nazwiska (czy ktoś z państwa 
nie wie, po co właściwie ma
my dowody osobiste?) i prowa
dzi ewidencję pobranych legi
tymacji.

Obowiązki względem książeczek 
ciążą więc na samych ubezpie
czonych, którzy występują o 
ich wydanie, dokonanie w nich 
wpisów i kwartalne przedłuża
nie, ciążą na służbie pracowni
czej, o czym wyżej, na rejes
tratorkach w przychodniach, 
które sprawdzają ważność le
gitymacji, wreszcie na leka
rzach, którzy np. wystawiając 
(z kopią przecież!) zwolnienie 
od pracy, powinni dodatkowo 
odnotować je nie tylko w kar
cie pacjenta, ale jeszcze w je
go ubezpieczeniowej legityma
cji. Obowiązki związane z właś
ciwą obsługą książeczki ciążą 
więc dosłownie na milionach!

Inwestycja chromęca środowisko. Znane z realizacji wielu ważnych obiektów w War
szawie i poza nią Biuro Projektów Budownictwa Komunalnego „Stolica” prowadzi obecnie 
prace związane z rozbudową systemu kanalizacyjnego prawobrzeżnej części miasta. Jednym 
z najistotniejszych elementów tego systemu będzie oczyszczalnia ścieków opracowana przez 
zespół projektantów kierowany przez mgr inż. Jerzego Rylla. Obecnie kończy się prace bu
dowlane nad przewodami dosyłowymi, zaś w zaawansowanym stanie znajduje się konstruk
cja oczyszczalni i pompowni. Zadaniem nowego obiektu będzie zapobieganie skażeniom wody 
w Wiśle spowodowanym ściekami komunalnymi i przemysłowymi w rejonie Warszawy. Na 
zdjęciu: zbiornik - osadnik w czasie prac budowlanych. Fot. caf — walczak

DIALOG O RZEŹBIE
WOJCIECH KRAUZE

W OKRESIE minionych czte
rech lat wydawnictwo „Ar

kady” przekazało do rąk czy
telników interesujących się 
sztuką, kilkadziesiąt tytułów 
książek i albumów poświęco
nych zagadnieniom plastyk: 
dawnej i nowszej. Były to po
zycje o bardzo zróżnicowanym 
ciężarze gatunkowym. Innego 
adresata miały miniaturowe po
pularne monografie wybitnych 
artystów, inne było przeznacze
nie obszerniejszych, znamionu
jących opracowania naukow’e, 
dzieł wydawniczych, kto inny 
sięgał po reprezentacyjne, oka
załe albumy.

„Arkady” wydają pozycje 
autorów polskich i zagranicz
nych, podejmując nierzadko 
współpracę z edytorami o du
żym autorytecie międzynarodo
wym.

Nie sposób oczywiście zaprze
czyć, iż wydawnictwo spełnia 
oczekiwania odbiorców prag
nących mieć dostęp do najlep
szej literatury na temat wybit
nych zjawisk w sztuce świato
wej. Jednocześnie istnieje jed
nak potrzeba — zaspokajana w 
nikłym stopniu — publikowania 
książek o polskiej sztuce na
szych czasów. Wśród najbardziej 
wartościowych pozycji, które 
pojawiły się ostatnio na ten te
mat, są także wydawnictwa 
„Arkad”. Ambitny plan od
zwierciedlenia rzeczywistości 
naszej sztuki powojennej reali
zuje to wydawnictwo w cyklu 
publikacji o charakterze albu
mowym. Do tej pory ukazały

Jak zawsze, gdy rozbieżność 
między materią rzeczywistości 
a duchem regulujących ją prze
pisów. jest już zbyt rażąca, za
czyna się „zdroworozsądkowe” 
chodzenie na skróty przez nie
wygodny trawnik. Bywa też, 
że w książeczce wszystko po
czynając od fotografii jej właś
ciciela sprzed 20 lat, jest nie
aktualne. Bywa, że przymyka
ją oko na te braki i luki za
równo rejestratorki jak lekarze 
i pielęgniarki.

Wiedzą przecież dobrze, że 1 
tak żaden zakład pracy nicze
go z książeczki dowiadywać się 
nie musi, bo ma te wszystkie 
dane u siebie, w aktach pra
cownika. Lekarz też nic się z 
Riej nie dowie, bo dysponuje 
znacznie bardziej szczegółową 
kartą choroby pacjenta. Ale 
rytuał książeczkowy funkcjonu
je nadal i co kwartał przyby
wa nam nowa pieczątka, co 
daje rocznie prawie 50 milio
nów pieczątek, przystawionych 
przez dzielnych pracowników 
służb socjalnych.

EJĘCIE rolników indywi- 
dualnych i ich rodzin bez

płatną opieką lekarską nie 
rozmnożyło wprawdzie ksią
żeczek, ale za to powołało do 
biurokratycznego żywota zaś
wiadczenia wydawane przez 
urząd gminny z ważnością na 
jeden rok.

Prawne t faktyczne upow
szechnienie i ujednolicenie ko
rzystania z bezpłatnej opieki 
lekarskiej stworzyło, o para
doksie!, nową i odmienną niż 
w mieście organizacyjną mit
ręgę. Na wsi pieczątka jest 
ważna rok, w mieście tylko 
kwartał. Na -wsi wystarczy jej 
kawałek papieru, w mieście 
musi to być oprawna książecz
ka.

Tu i tam występuje się z 
wnioskiem, wydaje, podpisuje, 
stwierdza, stempluje, rejestruje 
i ewidencjonuje. Po co to wszy
stko?

Opowiedz na to pytanie nie 
należy do dziennikarza.

się pozycje Jerzego Zanoziń- 
skiego o malarstwie, Ireny Ja- 
kimowiczowej o grafice (oba 
albumy omawialiśmy na na
szych łamach), a obecnie, w wi
trynach księgarń pojawiła się 
rzecz pn.: „Współczesna rzeźba 
polska”, dzieło dwóch autorów. 
Andrzeja Osęki i Wojciecha 
Skrodzkiego.

Jednakowy format, pewne 
wspólne' cechy opracowania re
dakcyjnego i technicznego, są to 
wszystko elementy zewnętrzne
go podporządkowania tych albu
mów jednej serii wydawniczej. 
Faktyczną ich zawartością jest 
natomiast indywidualna, autor
ska próba ukazania podjętego 
tematu. O ile jednak malarstwo 
i grafika przedstawione zostały 
przez naukowców gromadzą
cych i analizujących kolekcje 
muzealne, a opracowania te z 
dużą dozą obiektywizmu trak
towały zebrany materiał artys
tyczny i relacjonowały z do
kumentalną precyzją i powagą 
kolejne przemiany obu dziedzin 
naszej sztuki, to rzeźba w ujęciu 
Osęki i Skrodzkiego, wybitnych 
przedstawicieli krytyki artys
tycznej i znanych publicystów 
ukazana jest, jako zbiór subiek
tywnie dobranych eksponatów 
do muzeum istniejącego jedynie 
w wyobraźni autorów albumu, 
jako ilustracja ich osobistych 
kryteriów, stosowanych dla wy
różnienia lub przemilczenia po
szczególnych zjawisk artystycz
nych.

Albumowy kształt tej pozycji 
poparty bogatą I atrakcyjną

OZOS. Olsztyńskie Zakłady Open Samochodowych „Stomil” przez ponad 10 lat istnienia 
wyprodukowały 18,5 min opon i tyleż dętek. Od momentu uruchomienia (1967 r.) do chwili 
obecnej zakłady kilkakrotnie rozszerzały asortyment. ИЗ produkcji posiada znak jakości, 
a w „Stomilu” mają nadzieję, że liczba ta wzrośnie do 60 proc. Na zdjęciu: produkcja opon 
radialnych. Fot- CAF - Szyperko

Nowe treści w nowej szkole
ZBIGNIEW ZABOROWSKI 

Instytut Kształcenia Nauczycieli

— BLIŻAJĄCA się reforma 
2_ szkolna wymaga krytycznej 
rewizji nie tylko założeń us
troju szkolnego i treści dyda
ktycznych lecz również, a mo
że przede wszystkim zasad i 
treści wychowawczych.
Współczesna szkoła choruje 
niewątpliwie na dydaktyzm, 
pragmatyzm i pozytywizm. W 
szkole utrwalają się u mło
dzieży postawy utylitarne i 
konsumpcyjne zaszczepiane 
przez rodzinę i środowisko 
lokalne. Treści humanistyczne 
takie jak godność, autonomia 
jednostki ludzkiej, bezintere
sowne. życzliwe więzi mię
dzyludzkie, postaw’y otwarte,

częścią, zawierającą czarno-bia
łe i barwne reprodukcje foto
grafii poszczególnych obiektów 
nie przeszkadza, że jest ona jed
nocześnie pasjonującą książką. 
Książka ta powstawała podobno 
długo i początkowo pomyślana 
była, jako album rejestrujący 
przekrój zjawisk z zakresu tra
dycyjnie pojmowanej rzeźby. W 
trakcie realizacji tego tematu, 
wydawca i autorzy zwątpili w 
sens i możliwość napisania już 
dzisiaj obiektywnego studium 
historyczno-informacyjnego o 
współczesnej rzeźbie polskiej. 
Ostatecznie zdecydowali się na 
dwugłos skomponowany w for
mie odrębnych, niezależnych 
esejów prezentujących podobn?, 
a niekiedy całkiem zbieżne po
glądy.

Przemyślenia Osęki ujęte w 
tekst „Przemiany formy” for
mułowane są barwnym żywym 
językiem wytrawnego felietoni
sty, stylem, który narzuca czy
telnikowi tropienie wątków in
telektualnych zaproponowanych 
przez autora i zachęca do iden
tyfikacji z sądami krytyka.

Inną temperaturę ma wypo
wiedź Skrodzkiego. Jego roz
dział pn: „Dzieła i poszukiwa
nia” ma charakter chłodnej, 
statycznej, bardziej uporządko
wanej relacji z przebiegu wy
darzeń, które odegrały kluczową 
rolę w historii ostatnich kilku
nastu lat polskiej rzeźby. Ten 
pozornie spokojny i łagodny 
tok narracji skrywa jednak we
wnętrzne napięcie wynikające 
ze śmiałego porządkowania i 
ustalania hierarchii, z dobiera
nia, stanowczego pominięcia i 
odrzucania pewnych zjawisk. 
Skrodzki podjął trud skatalo
gowania nie tylko nurtów, ten- 

innowacyjne często są relego
wane z murów szkolnych, 
jakkolwiek funkcjonują one 
w tych lub innych zestawach 
w sformułowaniach deklara
tywnych i w odświętnych 
programach. A chodzi o to, 
by treści te na co dzień prze
niknęły do życia szkolnego, 
by stały się osią procesu dy
daktycznego, by regulowały 
stosunki między nauczyciela
mi, a uczniami i stosunki 
wzajemne między uczniami w 
klasie.

Szkoła zreformowana oowin- 
na być szkołą nowa nie tylko 
z nazwy, lecz z ducha. Nie 
może sie ona wlec w ozonie 
przemian społecznych lecz do- 
winna ie zaoowiadać i wyprze
dzać. Można oczywiście bronić 
obecnych treści i systemu dy
daktyczno-wychowawczego szko
ły argumentami typu, że ta
ką mamy szkołę na jaką zas
ługujemy. lub taką na Jaką 
nas stać itp. Sa to wszakże 
odpowiedzi minimalistvczne i 
unikowe. Każda dobra szkoła 
musi mieć w sobie coś z utopii 
musi być wezwaniem rzącppyan 
społeczeństwu, musi wyprze
dzać życie i zapowiadać szcze
gólnie w swych programach 
wychowawczych nowe wizie 
rozwoju człowieka i życia spo
łecznego. Sądzę, że potrzeby 
naszego życia społeczno-eko
nomicznego. potrzeby rozwoiu 
cywilizacji typu humanistvez- 
nego, wreszcie cechy naszego 
charakteru narodowego. wv- 
magaia skoncentrowania uwagi 
na następujących elementach 
systemu wychowawczego.
• W treściach dydaktycznych 

i programie wychowawczym 
należy zrehabilitować człowieka 
i jego osobowość. Wszak hu
manizm socjalistyczny za naj
wyższe dobro uznaie człowieka, 
jego nomvślność i szczęście. 
Kultura. technika. przyroda, 
mają służyć jego rozwojowi. 
W dotychczasowych progra
mach i treściach człowiek ten 
jawił sie jakoś dziwnie poka
wałkowany. niepełny, rozdzie
lony pomiędzy różnymi dyscy
plinami. Przyszłe treści dydak
tyczno-wychowawcze powinny 
pokazać człowieka integralnego 
w wielorakich aspektach: od 
strony biologicznej, społecznej, 
ekonomicznej, psychologicznej, 
etycznej: ukazać jego godność, 
wielkość historyczna i współ
czesną (np. choćby przez zu
pełnie nieznane w szkole lek
tury takie jak „Dziennik z Bo
liwii” Che Guevary czv re
portaże Ryszarda Kapuścińskie
go) iak również jego konflikty, 
załamania, upadki (np. choćby 
przez takie lektury iak współ
czesno powieści Romana Brat- 

dencji i osobliwości naszej 
rzeźby (oto tytuły kilku podroz
działów: „W nurcie tradycji”, 
„Nowa generacja lat pięćdzie
siątych”, ..Pracownia w Mogiel
nicy”. „Dadaizm i tradycja na
rodowa”, „Struktura i prze
strzeń”, „Poszukiwania prze
wrotne”, „Artysta wobec świa
ta”. „Ekspresja i forma”), lecz 
w wyodrębnionych w ten sposób 
zagadnieniach ulokował także 
nakreślone szkicowo charakte
rystyki twórczości 51 rzeźbiarzy. 
Te informacje, których nie 
zmieszczono w tekście znalazły 
się w umieszczonych na końcu 
albumu, przejrzyście opracowa
nych notach biograficznych ar
tystów.

Otrzymaliśmy wydawnictwo o 
tyle niezwykłe, że prezentujące 
(i popularyzujące) w do^toinej 
szarie. atrakcyjnej bo luksuso
wej formie albumu, stanowisko 
niezależnych i bardzo kontro
wersyjnie ocen’anych krytyków. 
Ta oryginalna książką je^t 
wiernym odbiciem ich publicy
stycznej pasji uiawniajacej sie 
na co dzień w źa.rihwch arty
kułach stronniczo akceptujących 
lub neguiaevrh działania arty
styczne. w fel’çfonach prowoku
jących do myślenia i do dys
kusji nad k«7tołtem polskiej 
sztuki, w polemikach prasowych 
podejmowanych w obronie 
autentycznych wartości plastyki 
współczesnej.

W ocenie Osęki i Skrodzkiego 
te, a nie inne dzieła, ci, a nie 
inni artyści stanowią istotę pol
skiej rzeźby, są jej esencją. W 
eseju o naturze przemian rze
źbiarskiej formy Osęka poświę
ca wiele miejsca na scharakte
ryzowanie specyficznego, na tle 
rzeźby światowej, obrazu pol
skiej rzeźby. Tłumaczy go m. in. 
konsekwencja rodzimej tradycji, 
niezależną od sztuki światowej 
problematyką i uwarunkowa
niami wynikającymi ze splotu 

nego „Lot ku ziemi” lub Jerze
go Putramenta).
• Historyczna szansa ustroju 

socjalistycznego leżv w wypra
cowaniu takich treści i form 
stosunków międzyludzkich, któ” 
re będą optymalnie sprzvialv 
wszechstronnemu rozwojowi o- 
sobowości. a szczególnie rozwo
jowi moralno-społecznemu. So
cjalizm — prawa jednostki — 
ma wypisane w swych założe
niach ideologicznych. Godność 
i wolność jednostki, wymagająca 
demokratycznych egalitarnych, 
życzliwych stosunków społecz
nych. Nasza nowa szkoła po
winna więcej uwagi poświecić 
formowaniu konstruktywnych 
relacji społecznych w iei ob
rębie; w układach nauczyciel 
— uczniowie oraz uczeń — 
uczeń oraz przygotować ucz
niów do humanizacji i racjo
nalizacji stosunków między
ludzkich. Musi ona wypraco
wać nowy model więzi spo
łecznej. model oparty na wza
jemnym zaufaniu, życzliwości, 
wspóipartnerstwie. a nie jak to 
często bywa dotychczas zarów
no w szkole iak i poza szkoła 
na konformizmie rywalizacji i 
dominacji.

© Doskonalenie życia ekono
micznego, społecznego wymaga 
postaw innowacyjnych, zaanga
żowania osobistego, otwartości 
na nowe doświadczenia. Szkoła 
przyszłości powinna te wartości 
ugruntować w codziennej orak* 
tyce dydaktyczno-wychowaw
czej. Jałowej nudzie lekcji 
szkolnych, metodom nodajacvm 
należy przeciwstawić naucza
nie problemowe, metody po
szukujące. zajęcia laboratoryj
ne, prace badawcze w kółkach 
naukowych.

Przedstawione tu w zarvsie 
nowe treści wychowawcze u- 
kazują odmienny od tradycyj
nego wizerunek ucznia i na
uczyciela i nowy model ich 
stosunków. Dysponując takim 
wizerunkiem i modelem nie 
trudno będzie dokonać kry
tycznego przeglądu aktual
nych treści dydaktycznych i 
wychowawczych i zapropono
wać istotne korekty lub nowe 
układy treści. Wvdaje się, że 
istnieje np. żywa potrzeba 
wprowadzenia w starszych 
klasach szkoły podstawowej 
i w szkole średniej, nowego 
przedmiotu „stosunki między
ludzkie” powiązanego z tzw. 
treningiem interpersonalnym 
sprzyjającym podnoszeniu 
wrażliwości społecznej, naby
waniu umiejętności popraw
nej komunikacji i współpra
cy.

Ogólnie sądzimy, że przy
szła zreformowana szkoła po
winna być zorientowana w 
swych treściach jak i meto
dach na człowieka i rozwój 
jego osobowości.

wewnętrznych konfliktów arty
stycznych. Godząc się z pierw
szoplanowa rolą zmysłowej for
my. akcentuje, a niekiedv wręcz 
preferuje znaczenie treści, sym
boliki oraz intelektualnej ref
leksji sugerowanej dziełem przez 
jego twórcę. Jeszcze mniej jed
noznaczne są kryteria, którymi 
posłużył się Skrodzki przy ^do
borze materiału egzemplifiku
jącego jego racje.

Sporą rolę odegrała tutaj in
tuicja będąca projekcją za
równo talentu obu krytyków, 
jak też ich wiedzy i doświad
czenia. I nie zawodzi ona auto
rów książki, chociaż dostarcza, 
jak wiele innych, rzeczowo u- 
argumentowanych fragmentów 
tekstu, obfity materiał prowo
kujący do pytań, wzbudzający 
wątpliwości, a nawet sprzeciw. 
Nie sądzę, aby Osęka i Skrodz
ki nie wkalkulowali takich 
reakcji na swoje poglądy o pol
skiej rzeźbie. Podejrzewam ra
czej, że liczą oni na wywołanie 
intelektualnego fermentu prze
de wszystkim w środowisku 
rzeźbiarzy, na pożyteczną dla 
przyszłości polskiej sztuki i jej 
historiografów, rzeczową dys
kusję. I jeszcze jedno. Sposób 
traktowania tematu (zwłaszcza 
w znakomitym eseju Andrzeja 
Osęki), ukazanie go na szero
kim tle poglądów krytyków i 
teoretyków sztuki współczesnej, 
wysoka ocena zjawiska, jakim 
jest polska rzeźba w całości i 
mówienie o tym w kontekście 
cywilizacyjnych przemian mi
jającego stulecia, są to argu
menty o dużej sile przekonywa
nia. Ustalają właściwą rangę i 
podnoszą kwestię autorytetu tej 
formacji artystycznej w Polsce.

Andrzej Osęka, Wojciech Skro
dzki — „Współczesna rzeźba pol
ska”, wyd. „Arkady”. Warszawa 
1977. s. 157, 11 reprodukcji barw
nych, 135 czarno-białych. Cena 
ISO zł.
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Broń neutronowa poważnym zagrożeniem dla pokoju 
Protesty społeczeństwa radzieckiego

Od stałego korespondenta 
JERZEGO SIERADZIŃSKIEGO

Moskwa, 15 marca
(P) Napływające w ostatnich dniach z Waszyngtonu i z kół 

dyplomatycznych NATO wiadomości, że prezydent Carter zde
cydowany jest zezwolić na rozpoczęcie produkcji broni neutro
nowej, wywołały wzmożoną falę protestów w społeczeństwie 
radzieckim, które ocenia te zamiary jako szczególnie niebez
pieczny krok w rozpętaniu nowej fazy wyścigu zbrojeń i po
ważne zagrożenie dla pokoju światowego.

W orędziu światowej sławy 
uczonych radzieckich, skie
rowanym na ręce prezydenta 
Stanów Zjednoczonych przy
pomina się deklaracje składa
ne przez Cartera w okresie 
przedwyborczym, kiedy to 
wypowiadał się on za ko
niecznością uchronienia ludz-

„Odprężenie i nowa administracja amerykańska 
Raport senatora McGoverna z pobytu 
w Polsce i innych krajach socjalistycznych

WASZYNGTON (PAP). Ko
respondent PAP, Stanisław 
Głąbiński pisze: Pod tytułem 
„Odprężenie i nowa admini
stracja amerykańska” Kon
gres Stanów Zjednoczonych 
opublikował jako oficjalny do
kument, sprawozdanie człon
ka senackiej komisji spraw 
zagranicznych, sen. George’a 
McGoverna z odbytej przez 
niego jesienią ub.r. podróży 
po kilku krajach socjalistycz
nych.

W toku tej podróży senator 
odwiedził m.in. Polskę i Zwią
zek Radziecki i w obu krajach 
miał szereg spotkań z czołowy
mi politykami. Celem całej po
dróży, a jednocześnie tematem 
rozmów senatora był sondaż o 
opinii na temat polityki odprę
żenia, postępu w rokowaniach 
rozbrojeniowych i rozwoju róż
nych form współpracy Stanów 
Zjednoczonych z poszczególnymi 
krajami socjalistycznymi.

Wizycie w Polsce i przepro
wadzonym rozmowom poświęco
ny jest odrębny, obszerny roz
dział, w którym senator sumuje 
swoje obserwacje na temat hi
storii, pozycji i aktualnej poli
tyki naszego kraju. McGovern 
ha wstępie podkreśla, że Polska

KILKA dni temu zginął w 
Nikaragui z rąk zamachow
ców gen. Reynaldo Perez 
Vega, szef sztabu Gwardii Na

rodowej. Jego śmierć ma bez
pośredni związek z falą pro
testów, strajków i starć zbroj
nych, jakie przetoczyły się o- 
statnio przez Nikaraguę po za
mordowaniu przywódcy opo
zycji, redaktora postępowej ga
zety „La Prensa”, Pedro Cha
morro. Strajkujący i de
monstranci domagają się ustą
pienia gen. Somozy ze stano
wiska prezydenta.

Gen. Perez Vega, liczący 52 
lata, był prawą ręką dyktato
ra. Jego ciało znaleziono w 
prywatnym domu w Managui, 
przykryte czerwono-czarną fla
gą Narodowego Frontu Wyz
wolenia Sandinistów — organi
zacji partyzanckiej zwalczają
cej reżim Somozy. Komunikat 
ogłoszony przez Front głosi, że 
na gen. Peresie Vega wykona
no wyrok za jego udział w 
stłumieniu zamieszek w mieś
cie Masaya; z rąk żołnierzy 
Gwardii Narodowej zginęło tam 
kilkadziesiąt osób.

Niecodzienną kampanię 
wyborczą prowadzi Benigno 
Aquino, główny oponent i 

rywal prezydenta Filipin, Ferdi- 
nando Marcosa. Wystawił on 
swoją kandydaturę w wyborach 
do tymczasowego zgromadzenia 
narodowego, które mają się od
być na Filipinach 7 kwietnia 
br. Aquino od pięciu lat prze
bywa w* więzieniu z wyrokiem 
śmierci, który zapewne nigdy 
nie zostanie wykonany. Pre
zydent Marcoe zezwolił mu na 
kandydowanie w wyborach; 
bezpośrednią rywalką Aquino 
będzie w nich żona prezydenta, 
Imelda Marcos.

W imieniu uwięzionego 
Aquino, przemówienia do wy
borców wygłasza jego najbliż
sza rodzina. Przed mikrofona
mi występuje nawet 7-letnia 
córeczka kandydata, Kris 
Aquino, budząc powszechną 
sensację i apelując do wybor
ców o to, aby wpłynęli na 
uwolnienie tatusia.

Ogromne poruszenie 
W. Brytanii wywołała 
publikowana niedawno 

brytyjski 
Humphrey 

lata temu

w 
o-

książka, w której 
dziennikarz Derek 
opisuje, jak trzy 
pomógł swojej śmiertelnie cho
rej na raka żonie popełnić sa
mobójstwo. Dyskusja wokół tej 
książki zatacza coraz szersze 
kręgi, sam autor wystąpił kil
ka dni temu przed kamerami 
telewizji, aby wyjaśnić motywy 
swego postępowania. Według 
jego relacji, jego żona Jean w 
obliczu nieuniknionej śmierci 
pragnęła umrzeć „na swój 
własny sDosób, spokojnie i ж 
godnością”. Taką śmierć u- 
możliwiły jej środki nasenne, 
podane w krytycznym momen
cie przez męża. Publikując 
swoją książkę Humphrey ma 
nadzieję, że przyczyni się ona 
do zmiany obecnego ustawo
dawstwa brytyjskiego, przewi
dującego wieloletnie kary wię
zienia za dopomożenie innej 
osobie w popełnieniu samobój
stwa. 

A.P.

kości przed groźbą katastrofy 
jądrowej. Plany produkcji 
bomby neutronowej stoją w 
wyraźnej sprzeczności z tymi 
celami, stwierdzają uczeni.

Nie jest to w żadnym wypad
ku broń obronna, jak usiłują 
ją przedstawić niektórzy strate
dzy z Pentagonu. Nie można 

jest krajem, dla którego nie
dawna przeszłość stanowi szcze
gólnie groźne ostrzeżenie przed 
ponowną wojną. Wojna i oku
pacja spowodowały ogromne 
straty w każdej dziedzinie ży
cia narodu.

W samej tylko Warszawie za
mordowano 2 razy więcej ludzi 
niż Stany Zjednoczone straciły 
żołnierzy na wszystkich frontach 
wojny. Około 38 proc, majątku 
narodowego uległo całkowitemu 
zniszczeniu. Co najmniej 1/3 
przemysłu legła w gruzach, rol
nictwo eostało zdezorganizowa
ne.

Przechodząc następnie do 
współczesności, amerykański se
nator stwierdza w swoim ra
porcie: „Polska dokonała nie
bywałego postępu w rozwoju 
przemysłu. Pod względem pro
dukcji przemysłowej stała sic 
ona 11 krajem świata, a w ta
kich dziedzinach jak produkcja 
węgla, stali i siarki zajmuje na
wet wyższe pozycje”.

W podsumowaniu relacji sen 
McGovern dochodzi do wnios
ku, że oczywiste jest, iż kraj 
tak dotknięty wojną i z takimi 
doświadczeniami gorąco pragnie 
pokoju i wiąże swoje nadzieje 
z polityką odprężenia, między
narodowej współpracy gospo
darczej i z kontynuacją procesu 
rozbrojenia.

Do podobnych wniosków do
chodzi zresztą McGovern w wy
niku wizyt złożonych w ZSRR, 
na Węgrzech, a następnie w Ju
gosławii. W konkluzji raportu, 
nie kryjąc trudności i różnic 
zdań pomiędzy tymi krajami a 
USA stwierdza, że państwa, 
które odwiedził, są żywo zain
teresowane w kontynuowaniu i 
umacnianiu odprężenia. (P)

Wizyta Miłosza Minicia
w Etiopii

ADDIS ABEBA (PAP). Jak 
poinformowała agencja Tanjug, 
do Etiopii przybył z oficjalną 
wizytą wiceprzewodniczący 
Związkowej Rady Wykonawczej 
SFRJ, związkowy sekretarz d/s 
polityki zagranicznej Miłosz Mi
nio.

Przekazał on dla prezydenta 
Etiopii, Mengistu Haile Maria- 
ma list od prezydenta SFRJ, 
Josipa Broz Tito oraz przepro
wadził rozmowy z czołowymi 
przywódcami etiopskimi na te
mat istotnych problemów mię
dzynarodowych i dwustronnych, 
a zwłaszcza na temat rozwoju 
sytuacji w „rogu Afryki”. (P)

RFN bez gazet
BONN (PAP). W środę w 

Niemczech zachodnich nie uka
zał© się 327 spośród 350 gazet 
codziennych. Jest to wynik arbit
ralnej decyzji właścicieli przed
siębiorstw, którzy w odpowie
dzi na strajk drukarzy postano
wili zamknąć 435 zakładów dru
karskich zatrudniających 36 tys. 
robotników. (P)
Strajk metalowców

BONN (PAP). W środę rozpo
czął się również etrajk meta
lowców zachodnioniemieckich w 
przedsiębiorstwach w północnej 
Wirtembergii i w północnej Ba
denii. Ogółem strajkuje 80 tys. 
robotników z 50 przedsiębiorstw, 
w tym takich czołowych firm 
RFŃ jak Daimler-Benz, Bosch, 
Porsche. Kodak i Standard ELek- 
trik Lorenz.

90 proc, członków związków 
zawodowych opowiedziało się za 
przystąpieniem do strajku po 
fiasku rozmów z właścicielami 
koncernów, którzy nie godzili 
się na nowy układ zbiorowy po
prawiający warunki pracy i pła
cy metalowców. (P)

Chlor nad miastem
Wybuch w stanie Ohio

WASZYNGTON (PAP). W li
czącym ok. 30 tys. mieszkańców 
mieście Steubenville w stanie 
Ohio doszło do zagadkowtgo 
wybuchu w niewielkich zakła
dach chemicznych. Eksplozja 
spowodowała pożar i ulatnianie 
się chloru.

Władze miejskie zarządziły 
ewakuację mieszkańców kilku 
dzielnic obawiając się, by nie 
doszło do masowego zatrucia 
gazem. Mimo natychmiastowej 
akcji co najmniej 50 osób ule
gło zatruciu oparami chloru. Zo
stały one przewiezione do miej
scowych szpitali. Podczas sa
mego wybuchu 38 osób zostało 
rannych. (P) 

więc przyjąć argumentu, że 
bomba neutronowa ma służyć 
umocnieniu bezpieczeństwa Sta
nów Zjednoczonych. Historia 
dowodzi ponadto, że żadnej ze 
stron nie udało się dotąd u- 
trzymać przez dłuższy czas mo
nopolu na dysponowanie no
wymi środkami masowego ra
żenia. Nie ma więc wątpliwoś
ci, że i tym razem w przypad
ku podjęcia produkcji . broni 
neutronowej, monopol USA bę
dzie bardzo krótkotrwały.

W konsekwencji doprowadzić 
to może tylko do rozpoczęcia 
kolejnej fazy wyścigu zbrojeń, 
skomplikowania dwustronnych i 
wielostronnych rozmów w spra
wie kontroli zbrojeń oraz u- 
stanowienia równowagi sił ją
drowych między USA i Związ
kiem Radzieckim na wyższym, 
znacznie bardziej kosztownym i 
niebezpiecznym poziomie.

Środowa prasa zamieszcza 
wypowiedzi przedstawicieli róż
nych warstw społeczeństwa ra
dzieckiego, którzy wyrażają 
zdecydowany protest wobec te
go rodzaju planom amerykań
skich kół wojskowo-przemysło
wych.

Zwraca się uwagę na ogrom
ną odpowiedzialność, jaką wzię
liby na siebie ci przywódcy 
Zachodu, których decyzja „tak” 
byłaby równoznaczna z rozpęta
niem nowej fazy wyścigu zbro
jeń. Produkcja i dyslokacja bro
ni neutronowej nie jest tylko 
przy tym problemem militar
nym, lecz także moralnym pro
bierzem rzeczywistego stosunku 
przywódców politycznych do 
podstawowego prawa każdego 
człowieka — prawa do życia. 
Nie deklaracje, a działania de
cydują bowiem o prawdziwości 
humanitarnych idei głoszonych 
przez polityków.

Na łamach prasy społeczeń
stwo radzieckie jeszcze raz po
twierdza swe pełne poparcie dla 
zgłoszonej przez Leonida Breż
niewa propozycji w sprawie 
jednoczesnego zaprzestania 
przez wszystkie państwa pro
dukcji wszelkich rodzajów bro
ni jądrowej, atomowej, wodoro
wej i neutronowej oraz stop
niowej redukcji już nagroma
dzonych zapasów tej broni, aż 
do jej całkowitej likwidacji, a 
także ogłoszenia moratorium na 
wybuchy jądrowe w celach po
kojowych.

„Prawda” i inne dzienniki na 
czołowych miejscach zamiesz
czają 6-punktowy tekst projek
tu międzynarodowej konwencji 
o zakazie produkcji, gromadze
nia, rozmieszczania i stosowa
nia broni neutronowej. Z ini
cjatywą tą. wystąpił Związek 
Radziecki, Polska i pozostałe 
kraje socjalistyczne na forum 
genewskiego Komitetu Rozbro
jeniowego w dniu 9 bm.

Obserwatorzy polityczni w 
Moskwie przyjęli ten projekt 
jako konsekwentne dążenie do 
uniwersalizacji i umocnienia u- 
kładu o nierozprzestrzenianiu 
broni jądrowej, spełniającego 
ważną rolę w globalnym syste
mie zabezpieczeń przed nieogra
niczonym wyścigiem zbrojeń. 
Zdaniem komentatorów zawar
cie zaproponowanej przez kra
je socjalistyczne konwencji by
łoby ważnym krokiem na dro
dze do wyeliminowania groźby 
wojny nuklearnej, co ma szcze
gólne znaczenie w sytuacji, gdy 
forsowane przez Pentagon pla
ny produkcji broni neutronowej 
stwarzają realne zagrożenie dla 
pokoju.
Marsz protestacyjny 
w Japonii

TOKIO (PAP). W środę z Sap
poro na wyspie Hokkaido wy
ruszyły tysiące Japończyków 
którzy biorą udział w wielkim 
marszu protestacyjnym prze
ciwko projektowi produkcji 
bomby neutronowej.

W czasie marszu przez tery
torium Japonii jego uczestnicy 
będą zbierali podpisy pod ape
lem, wzywającym do wprowa
dzenia zakazu tej broni. Japoń
scy obrońcy pokoju, inicjatorzy 
tej kampanii, zamierzają zebrać 
35 min podpisów.

Akcja protestacyjna zakończy 
się 24 kwietnia wiecem w sto
licy Japonii. Zabierze na nim 
głos Chieko Watanabe, która 
przeżyła wybuch bomby atomo
wej w Nagasaki. Choć w wyni
ku doznanych obrażeń porusza 
się tylko na wózku inwalidzkim, 
Ch. Watanabe należy do aktyw
nych działaczek japońskiego ru
chu obrońców pokoju. W mar
szu protestacyjnym z Sapporo 
do Nagasaki weźmie po drodze 
udział ok. 30 tys. ofiar eksplozji 
nuklearnych. (P)

Wczoraj na świecie
Kierownik Ministerstwa Kul- 
i Sztuki Janusz Wilhelmi o- 

dyrektor generalny filmu 
Jirzi Pursz 
protokół • 

miąday 
PRL i CSRS.

• 
tury 
ras 
czechosłowackiego 
podpisali w Pradze 
współpracy na 1971 r. 
kinematografiami — _ _____
Obejmuje on wszystkie dziedziny 
działalności filmowej.

J. Wilhelmi spotkał sie z mi
nistrem kultury Czeskiej Repu
bliki Socjalistycznej, Milanem 
Kłusakiem oraz został przyjęty 
przez wicepremiera CSRS, Mate
ja Luczana.
• Premier rządu fińskiego Ka- 

levi Sors a przyjął 1S bm. ambasa
dora PRL Adama Willmanna. W 
czasie wizyty omawiano problemy 
rozwoju stosunków dwustronnych.
• w Genewie odbyło się w śro

dę kolejne spotkanie delegacji 
ZSRR, USA i Wielkiej Brytanii 
uczestniczących w rozmowach w 
sprawie opracowania porozumie
nia o całkowitym i powszechnym 
zakazie prób z bronią nuklearną.
• W Belgradzie odbyło się po

siedzenie Prezydium Komitetu 
Centralnego Związku Komunistów 
Jugosławii. któremu przewodni
czy’! Dobrivoje Vidic. Prezydium 
zaproponowało Komitetowi Cen
tralnemu ZKJ, by kolejny XÏ 
zjazd Związku odbył się w dniach 
t0—23 ezerwca br.
• W stolicy CSRS rozpoczęły 

się w środę obrady. XI Plenum 
КС KPCz. Są one poświęcone 
realizacji uchwał XV Zjazdu

by kraje

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
wości Damura, 20 km od stoli
cy. Napastnicy napotkali silny 
ogień obrony przeciwlotniczej.

W tym samym czasie lotnic
two izraelskie atakowało obozy 
palestyńskie w Tyrze, porcie w 
południowym Libanie. Około 
godz. 14 czasu warszawskiego 
samoloty izraelskie atakowały 
zachodnie przedmieścia Bejrutu 
i uszkodziły jeden z pasów 
startowych międzynarodowego 
lotniska, które zostało zamknię
te dla ruchu lotniczego. Zbom
bardowane i ostrzelane rakie
tami zostały obozy palestyńskie 
Sabra i Burdż, Bradżna na po
łudniowych przedmieściach sto
licy. (P)

BEJRUT (PAP). Agencja Fran
ce Presse donosi z południo
wego Libanu, że w środę po 
południu przybył tam premier 
Izraela, Menachem Begin w to
warzystwie ministra obrony 
Ezera Weizmana. Begin przyle
ciał śmigłowcem do miejsco
wości Alma as-Shaab na tere
nach zajętych przez armię 
izraelską. (P)

KAIR (PAP). Prezydent Li
banu, Elias Sarkis potępił ope
racje izraelskie w Libanie po
łudniowym jako „pogwałcenie 
praw międzynarodowych, któ
rego nic nie może usprawiedli
wić”.

Syna zażądała, 
członkowskie Rady Bezpieczeń
stwa „natychmiast interwenio
wały dla powstrzymania izrael
skiego ataku przeciwko krajowi 
członkowskiemu ONZ” i dopro
wadziły do wycofania wojsk 
izraelskich z tego rejonu.

Oficjalny rzecznik rządu sy
ryjskiego oświadczył w środę, 
że Syria traktuje wojskowe o- 
peracje izraelskie na południu 
Libanu jako agresję przeciwko 
temu krajowi, co jest jaskra
wym pogwałceniem Karty NZ 
I prawa międzynarodowego. 
„Ter. zakrojony na szeroką ska
lę atak może doprowadzić jedy
nie do zniszczenia osiedli w 
południowym Libanie, do roz
proszenia ludności i do ludo
bójstwa. którego ofiarą padną 
obywatele libańscy i Palestyń
czycy zamieszkujący ten re
gion”.

Mahmud Riad, sekretarz ge
neralny Ligi Arabskiej, zwrócił 
się do sekretarza generalnego 
ONZ Kurta Waldheima z żąda
niem „natychmiastowej inter
wencji celem zatrzymania ata
ku izraelskiego”. Kurt Wald
heim otrzymał na krótko przed 
atakiem izraelskim notę od 
OWP, mówiącą o niebezpie
czeństwie zagrażającym Pale
styńczykom ze strony Izraela. 
Przewodniczący OWP, Jaser 
•Arafat.- -' wystorovral ł apel do 
wszystkich szefów państw arab
skich z prośbą o, pomoc w 

stro- 
OWP 

tym 
sam
czego

związku z zagrożeniem ze 
ny Izraela. Jednocześnie 
podziękowała wszystkim 
krajom, które odmówiły 
knięcia placówek OWP, 
domagał się Izrael.

OWP wystosowała także apel 
do Międzynarodowego Komitetu 
Czerwonego Krzyża o udzielenie

Zamach na wydawcę pisma pornograficznego
Czy Larry Flynt zna morderców Kennedyego

Od stałego korespondenta 
MACIEJA SŁOTWIŃSKIEGO

Nowy Jork, 15 marca
(P) Wśród rozlicznych tu

tejszych magazynów porno
graficznych i wydawnictw, 
najbardziej drastyczny jest 
tygodnik „Hustler”, którego 
35-letni wydawca Larry 
Flynt został postrzelony w 
ubiegłym tygodniu na ulicy 
miasta Atlanta, gdy wracał 
z restauracji na salę obrad 
trybunału. Jest on często po
woływany przed oblicze sądu 
z powodu „dopuszczania się 
obrazy moralności publicz
nej”.

Ale Flyntowi udaje się jakoś 
wyłgać za każdym razem i je
go tygodnik prosperuje, docho
dząc do 2 min egzemplarzy 
nakładu. Podobnie nieźle ma 
się kilka posiadanych przez 
niego barów nocnych, a także 
gazety, które niedawno wyku
pił, aby propagować szerzej 
swe idee.

Strzały w Atlancie były 
ne. Flynt, który przeszedł 
parę kolejnych operacji 
sparaliżowany od pasa w 
od wielu dni znajduje się 
krytycznym stanie w szpitalu.

cel- 
już 
jest 
dół, 

w

KPCs, przyjętych dwa lata temu. 
Referat na temat zadań partii 
wygłosił sekretera generalny КС 
KPCz Gustav Husak.
• W Ankarze rozpoczęła prace 

radziecko-turecka komisja do wy. 
tyczenia linii granicy morskiej 
między wodami terytorialnymi 
ZSRR i Turcji na Morzu Czar
nym. Komisja rozpatrzy m. in. 
techniczne projekty oznaczenia 
tej linii przy pomocy specjalnych 
boi 1 inną dokumentację.
• W Kairze rozpoczęła się dru

ga konferencja afrykańskiej unii 
międzyparlamentarnej. Parlamen. 
tarzyści z 1S krajów omawiają 
sytuację polityczną na kontynen
cie, zwłaszcza w tzw. Rogu Afry
ki, problem bliskowschodni, me
tody walki z dyskryminacją ra
sową oraz zagadnienia rozwoju 
społeczno-gospodarczego.
• W Madrycie ek. 400 aktorów 

teatralnych wzięło udział w ma
nifestacji dla poparcia swych ko
legów katalońskiego teatru „Els 
Joglars”, skazanych przed tygod
niem na kary 2 lat więzienia za 
występ w sztuce demaskującej 
metody postępowania trybunału 
wojskowego w Barcelonie w cza
sach frankistowskich. Manifestu
jących aktorów rozpędziła poli
cja.
• Bank Japonii podał do wia

domości, że począwszy od 1C bm. 
obniiona zostanie w tym kraju 
stopa dyskontowa о в,7| proc, i 
wynosić będzie M proc.

(P) Kolumna izraelskich transporterów opancerzonych na ulicach jednej z miejscowości Libanu.
Fot. CAF — UPI

pomocy ludności cywilnej w po
łudniowym Libanie. objętym 
agresją izraelską. (P)

BEJRUT (PAP). W Bejrucie 
podano, że nad terytorium li
bańskim zestrzelono dwa samo
loty izraelskie — pierwszy w re
jonie wsi Damura koło Bejrutu 

Zahte
•X

a drugi w okolicach portu Тут 
nad Morz?;m Śródziemnym.

Podaje się też, że wojska izra
elskie poniosły poważne straty 
w ludziach. Około 300 żołnierzy 
zostało zabitych lub rannych 
Zniszczono wiele izraelskich po
jazdów opancerzonych. We 
wschodniej części granicy libań-

nie
FBI roz-

podkreśla 
poza.„ak- 

z wiązanymi 
ma jeszcze 
razem god-

Kto i dlaczego strzelał 
wiadomo. Policja i 
kładają ręce.

Ale w kuluarach 
się, że Larry Flynt 
tyWną golizną” i 
z tym pieniędzmi 
jedno hobby — tym 
ne pochwały. Obsesyjnie wręcz 
chce wykryć rzeczywistych 
sprawców mordu na prezyden
cie Kennedym. Niedawno obie
cał milion dolarów temu, kto 
dostarczy odpowiednie ma
teriały obciążające i wyjaśnia
jące. Zachęta podobno po
skutkowała i Flynt miał ja
koby w najbliższym czasie 
opublikować w jednym ze 
swych organów sensacyjne in
formacje ujawniające niedwu
znacznie aktywny udział spół
ki CIA i FBI w zamachu. Są 
tacy, którzy twierdzą, że dal
sze komentarze są zbyteczne.

Rezolucja Rady Bezpieczeństwa 
potępiająca reżim Smitha

NOWY JORK (PAP). Kores
pondent PAP red. Zbigniew Bo
niecki pisze: 14 bm. Rada Bez
pieczeństwa zakończyła przeszło 
tygodniowe obrady i konsulta
cje w sprawie Rodezji, uchwa
lając rezolucję, która uznaje za 
„nielegalne i niemożliwe do 
przyjęcia” jakiekolwiek „poro
zumienie wewnętrzne” propono
wane przez reżim Smitha.

Rezolucja potępia wszelkie 
próby i manewry rasistowskiego 
reżimu w Salisbury zmierzają
ce do utrzymania władzy przez 
rasistowską mniejszość i niedo
puszczenia do rzeczywistej nie
podległości Zimbabwe. Doku
ment wzywa Wielką Brytanię, 
jako legalnego administratora 
Rodezji, do podjęcia niezbędnych 
środków dla położenia kresu pa
nowania rasistów oraz do rze
czywistej dekolonizacji tego te
rytorium.

Rezolucja została przyjęta 10 
glosami państw niezaangazowa
nych i socjalistycznych. (P)

Trzęsienie ziemi
w Kalabrii

RZYM (PAP). Ze stolicy Włoch 
nadeszła wiadomość o trzęsieniu 
ziemi, które w środę rano na
wiedziło Kalabrię (południową 
część kraju). Wstrząs był dość 
silny.

Ofiar w’ ludziach nie było, ale 
w wyniku wstrząsu runęło wie
le budynków. (P) 

sklej, w rejonie Arkub, siły pa
lestyńskie i postępowe siły li
bańskie powstrzymały wojska 
izraelskie i zadały im poważne 
straty. (P)

GENEWA (PAP). Ofiarą bar
barzyńskich bombardowań i ma
sowanego ognia artylerii izrael
skiej pada przede wszystkim 
bezbronna ludność cywilna Li
banu. Liczbę zabitych i rannych 
szacuje się na setki osób. W 
szpitalach i ambulatoriach li
bańskich wyczerpały się zapasy 
krwi. Libańskie Ministerstwo 
Zdrowia zaapelowało do społe
czeństwa o oddawanie krwi dla 
ofiar agresji. (P)

LONDYN (PAP). Korespon
denci zachodnich agencji praso
wych donoszą o panującej w 
Izraelu psychozie wojennej. Na 
terenach okupowanych na Za
chodnim Brzegu Jordanu zamk
nięto szkoły izraelskie, a osad
nikom zakazano wychodzenia w 
pele.

W Jerozolimie kapłani judaj- 
scy wezwali do specjalnych 
modłów pod hebrajską ścianą 
płaczu „za pomyślność operacji” 
wojsk izraelskich w Libanie. (P) 
Decyzja Syrii

BEJRUT (PAP). Radio Dama
szek poinformowało o decyzji 
rządu syryjskiego postaw.enia 
do dyspozycji międzyarabikieb 
sił pokojowych w Libanie bate
rii przeciwlotniczych. Z prośbą 
taką zwróciło się do Syrii do
wództwo międzyarabskich sił 
pokojowych.

Baterie przeciwlotnicze zo
staną użyte w wypadku konty
nuowania agresji izraelskiej w 
Libanie i bombardowania sku
pisk ludności cywilnej. Jak wia
domo, pozostające od 1976 roku 
w Libanie międzyarabsk.e s’ły 
pokojowe podlegają prezydento
wi tego kraju, Eliasowi Sarki- 
sowi, a ich dowódcą jest libań
ski pułkownik Sami el Chatib

(P)

Sekre-
Apel Waldheima

NOWY JORK (PAP), 
tarz generalny ONZ. Kurt Wald
heim zaapelował w środę po 
południu do wszystkich zainte
resowanych stron, by powstrzy
mały się od wszelkich akcji 
mogących prowadzić do eskala
cji obecnego konfliktu w po
łudniowym Libanie.

Sekretarz generalny ONZ pod
kreślił też, że jakiekolwiek są 
motywy akcji izraelskiej, nie 
można nie wyrazić ubolewania 
z powodu pogwałcenia granic 
suwerennego państwa i maso
wego użycia siły. Stwierdził on, 
że jest poważnie zaniepokojony 
wojskowymi operacjami izrael
skimi w południowym Libanie, 
a zwłaszcza losem osób cywil
nych. (P)

BF-TRUT, PARYŻ. LONDYN 
(PAP). Na konferencji prasowej 
która odbyła się w środę w Tel 
Awiwie, izraelski minister ob
rony Ezer Weizman oświadczył, 
że wojska izraelskie pozostaną 
w Libanie południowym tak dłu
go aż zostaną zlikwidowane ba
zy palestyńskie w tym rejonie. 
Natomiast izraelski generał Mor
dechai Gur oznajmił. że celem 
operacji izraelskich sił zbroj
nych jest utworzenie po stronie 
libańskiej, wzdłuż granicy Izrae
la tzw. pasa bezpieczeństwa.

Agencje prasowe zwracają u- 
wagę, że władze izraelskie pro
wadzą jednocześnie kampanię 
propagandową mającą na celu 
usprawiedliwienie agresji na Li
ban. Utrzymują one. że akcja 
ta ma charakter „prewencyjny” 
i jest wymierzona przeciwko pa
lestyńskim obiektom wojsko
wym. Jako pretekst do ataku 
na Liban władze izraelskie 
korzystały sobotnią akcję 
mandesów palestyńskich na 
sie w pobliżu Tel Awiwu.

Premier Libanu Selim 
-Hoss potępił w środę agresję 
zbrojną Izraela, wzywając mię
dzynarodową opinię publiczną 
do zdecydowanego przeciwsta
wienia się jej. Szef rządu li
bańskiego zwrócił uwagę, że in
wazja izraelska nastąpiła w 
czasie, gdy Liban nie wydobył 
się jeszcze z najpoważniejszego 
w swej historii kryzysu, jaki 
spowodiowała wojna domowa w 
tym kraju. (P)
Oświadczenie 
przedstawiciela OWP

KAIR (PAP). Jaser Abed Rab- 
bo, szef wydziału informacji 
Organizacji Wyzwolenia Palesty
ny oświadczył dziennikarzom w 
Bejrucie, że atak izraelski na 
Liban południowy ma cel poli» 
tyczny: osłabić palestyński ruch 
oporu i postawić Syrię w nie
zręcznej sytuacji, by ułatwić na
rzucenie izraelsko-egipskiego 
rozwiązania konfliktu ârabsko- 
-izraelskiego.

wy
ko- 

szo-
al-

I

on prze- 
izraelska 

jeszcze w 
ogranicza 

..wysuniętych Z-k” Grzana*

Komentując prawie całkowity 
— jak dotychczas — brak re
akcji ze strony państw arab
skich, działacz palestyński pod
kreślił, że rządy tych krajów u- 
legają bardzo silnemu nacisko
wi ze strony USA.

Zdaniem OWP. operacja pale
styńska w Tel Awiwie posłuży
ła Izraelczykom za pretekst do 
przeprowadzenia dawno opraco
wanego planu.

Kierownik wydziału informa* 
cji OWP wyraził następnie prze
konanie, że niezależnie od suk
cesów wojskowych, które Izrael 
mógłby odnieść w południowym 
Libanie, nie zdoła on niczego 
narzucić krajom arabskim, które 
są przeciwne inicjatywom Sa- 
data.

Na koniec wyraził 
konanie, że operacja 
w Libanie nie weszła ; 
decydujące stadium i 
się na razie do . 
pozycji palestyńskich”. „Prowa
dzimy w tym rejonie wojnę par
tyzancką i przyjmujemy takty
kę odpowiednią do aktualnej sy
tuacji w terenie”. (P)

KAIR (PAP). Minister spraw 
zagranicznych libijskiej Dżama- 
hiriji, Abdessalem Triki oświad
czył, że agresja izraelska jest 
wymierzona przeciwko rewolu
cji palestyńskiej, Syrii i Liba
nowi.

Radio Jordańskie oskarżyło 
Izrael, że dokonał agresji, by 
wyjść z impasu dyplomatyczne
go. w jakim się znalazł w wy
niku swojego nieprzejednania 
w bliskowschodnich rozmowach 
pokojowych i że próbuje on w 
ten sposób stworzyć nowy stan 
rzeczy na Bliskim Wschodzie 
Agresję Izraelską potępiły też 
Kuwejt i Sudan oraz parlament 
egipski. (P)

LONDYN (PAP) — Spośród 
krajów Europy zachodniej pier
wszy zareagował rząd brytyjski. 
MSZ w środę co południu opu
blikowało oświadczenie, w któ
rym stwierdza, że rząd brytyj
ski jest „głęboko zaniepokojo
ny” wojskową akcją Izraela w 
południowym Libanie. W oś
wiadczeniu rząd brytyjski pod
kreśla, że tragiczno wydarzenia 
ostatnich dni przemawiają za 
koniecznością zwiększenia wy
siłków dla pokojowego rozwią
zania konfliktu”. (P)

BRUKSELA. SZTOKHOLM, 
RZYM. PARYŻ, LONDYN (PAP) 
Rząd belgijski potępił w środę 
wszelkie akty gwałtu i wyraził 
ubolewanie z powodu eskalacji 
na Bliskim Wschodzie.

Minister spraw zagranicznych 
Szwecji pani Karin Soeder we
zwała przywódców izraelskich 
by przerwali agresję w połud
niowym Libanie Również były 
premier Szwecji, Olof Palme 
oświadczył, że aeresja ta po
winna zostać potępiona bez żad
nych skrupułów.

Poczynania Izraela spotkały się 
z potępieniem Francuskiej Par
tii Komunistycznej wyrażonym 
przez sekretarza generalnego 
partii, Georges’a Marchais.

Organ Watykanu ,,Osservato- 
re Romano” potępił nieuspra
wiedliwioną agresję izraelską i 
wyraził obawy o losy bezbron
nej ludności cywilnej na tere
nach objętych działaniami 
zbrojnymi. (P)
Reakcje Waszyngtonu

WASZYNGTON (PAP) Kores
pondent PAP. Stanisław Głą
biński pisze: agresja izraelska 
w Libanie nie zaskoczyła wpra
wdzie kół politycznych Waszyn
gtonu, ale powszechnie ocenia
na jest negatywnie, jako wyda
rzenie nie sprzyjające polityce 
amerykańskiej i osłabiające po
zycje USA na Bliskim Wscho
dnie.

Twierdzi się, że strona ame
rykańska nie była poinformo
wana o dokladnvch planach iz
raelskich. O rozpoczęciu agre
sji przeciwko Libanowi prezy
dent Carter został podobno po- 
informowanr telefonicznie przez 
premiera rządu izraelskiego, 
Menahema Begina, we wtorek 
wieczorem, w momencie gdy 
wojska izraelskie przekroczyły 
granicę libańską.

Środowa prasa amerykańska 
wyraża pogląd, że zapowiedzia
na obecnie na najbliższy ponie
działek. wizyta Fegina w Wa
szyngtonie, pomimo wydarzeń 
na Bliskim Wschodzie, nie zo
stanie odroczona, a najwyżej 
ti’epniê skróceniu.

Telewizja amerykańska nada
ła w środę rano specjalny re
portaż z Tel Awiwu o przygo
towaniach wojsk izraelskich do 
napadu па Liban. Autorami re
portażu brli operatorzy towa
rzystwa telewizyjnego NBC. 
Jak podają Agencje prasowe, do 
rozpoczęcia operacji zagrzewał 
komandosów izraelskich aam 
premier Menachem F-gin w 
towarzystwie ministra obrony 
Ezera Weizmana. (P)
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HENRYK CHĄDZYŃSKIWymierne korzyści

Współpraca hutników Polski i CSRS
Od stałego korespondenta

LESZKA WYRWICZA
Praga, w marcu

KJ IEFORMALNA, lecz wysoce 
• ’ efektywna dla obu stron, 
tak można by krótko określić 
tradycyjną już współpracę 
hutników z przygranicznych 
rejonów Polski i Czechosło
wacji. W istocie bowiem wza
jemna wymiana doświadczeń, 
konsultacje, wspólne badania 
nad niektórymi problemami 
prowadzone przez placówki 
naukowo-techniczne, wzajem
ne świadczenie usług, współ-, 
zawodnictwo pracy, pomoc W 
usuwaniu awarii, szkolenie^ 
załóg itp. — to tylko frag
ment tej współpracy ujmowa
nej każdorocznie w formę u- 
mowy, ściśle zresztą realizo
wanej. Ale pozostaje także 
to, co określa się na wiązy wa-‘ 
niem znajomości, zawieraniem 
przyjaźni między samymi hut
nikami i ich rodzinami, przy
jaźni służących bliższemu 
poznaniu. Każdego roku po

„Dni młodzieży rewolucyjnej” 
na Węgrzech

BUDAPESZT (PAP). Kores
pondent PAP, Wojciech Stankie
wicz, pisze: 15 bm. rozpoczęły 
6ię na Węgrzech „Dni młodzieży 
rewolucyjnej” — zakrojone na 
szeroką skalę imprezy, w cza
sie których chłopcy i dziewczę
ta oddają hołd bohaterom walk 
,.o wolność naszą i waszą” — 
uczestnikom rewolucji, która 
wybuchła 15 marca 1848 r„ bo
jownikom o Węgierską Repub
likę Rad. utworzoną 21 marca 
1919 r. oraz żołnierzom Armii 
Radzieckiej, którzy 4 kwietnia 
1945 r. wyzwolili Węgry od hit
lerowców. „Dni” potrwają do 4 
kwietnia — święta wyzwolenia 
kraju.

W środę. 15 marca w ogrodzie 
otaczającym Muzeum Narodowe 
w Budapeszcie КС Komunistycz
nego Związku Młodzieży oraz 
Ogólnokrajowa Rada Patriotycz
nego Frontu Ludowego zorgani
zowały w godzinach porannych 
tradycyjny wiec, na którym 
młodzież uczciła pamięć boha
terów „Wiosny Ludów”.

Następnie młodzież przemasze
rowała ulicami śródmieścia Bu
dapesztu pod pomnik Sandora 
Petoefiego i złożyła liczne wień
ce. Wieńce spoczęły także u 
stóp pomnika generała Józefa 
Bema, który odegrał wybitną 
rolę w obronie rewolucji wę
gierskiej. Wiązanki kwiatów zna
lazły się również u podnóża 
postumentu, na którym umiesz
czone jest popiersie generała 
Józefa Wysockiego — dowódcy 
legionu polskiego na Węgrzech 
w czasie „Wiosny Ludów”. 
Rzeźba ta ustawiona w ogrodzie 
Muzeum Narodowego jest da
rem Urzędu Rady Ministrów 
PRL dla mieszkańców Buda
pesztu. (P)

Spotkanie pisarzy 
krajów socjalistycznych 
w Sofii

SOFIA (PAP). 15 bm. w Sofii 
rozpoczęło się doroczne, piętna
ste z kolei spotkanie kierow
nictw związków literatów kra
jów socjalistycznych. W trzy
dniowych obradach uczestniczą 
pisarze z 10 krajów. Na czele 
delegacji polskiej stoi sekretarz 
ZG ZLP — Jan Koprowski.

Omawiane są m. in. rezultaty 
światowego forum pisarzy, któ
re pod hasłem „Pisarz i pokój: 
duch Helsinek, a rola mistrzów 
kultury” odbyło się w czerwcu 
minionego roku w Sofii. Głów
nym tematem obecnego spotka
nia jest wymiana doświadczeń 
na polu pracy z młodzieżą lite
racką. (P)

Zza kulis sprawy Mentena | andrzej pass |

Zidentyfikowano obrazy z Polski!
D YLY przewoźnik Mentena 

' wyjaśnił wiele niejasnych 
spraw, między innymi opo
wiedział jak doszło do owej, 
fatalnej dla Mentena, aukcji 
w czerwcu 1976 roku. „Ponad 
dwa lata temu opowiadał mi 
Men ten — relacjonował pan 
Lechner — o swoim przyjacie
lu, także kolekcjonerze, na
zwiskiem Dooyes z Graven- 
land, który całą swoją kolek
cję sprzedał na aukcji u 
Sotheby’ego w Londynie. 
Otrzymał 4 miliony funtów i 
natychmiast wyemigrował ’ do 
Kanady, gdzie urządził się za 
te pieniądze. Wydarzenie to 
zrobiło na Mentenie wielkie 
wrażenie i zapragnął uczynić 
tak samo Menten pytał się 
mnie, czy nie chciałbym zająć 
się transportem jego przed
miotów do Londynu, zarówno 
z Holandii, jak i z Irlandii, 
gdzie przechowywał część 
swoich nadzwyczajności. Po
nieważ uznałem, że szkoda 
byłoby, aby tak wielka sprze
daż ominęła holenderskie 
aukcje zwróciłem się do me
go dobrego znajomego, dyrek
tora Mak Van Waay i powie
działem — idź, porozum się z 
Mentenem! Tak doszło do tej 
aukcji, która się zresztą nie 
odbyła, bo przypomniano sobie 

szczególne huty, niekiedy na
wet wydziały czy brygady 
wymieniają ze sobą miejsca 
w ośrodkach wczasowych, or
ganizują wspólne spotkania, 
razem obchodzą ważne uro
czystości, a znajomi i rodziny 
nawzajęm składają sobie wi
zyty. Są to kontakty bliskich 
sobie ludzi, jednych zawo
dów, których tylko formalnie 
dzieli granica państwa.

Niedawno polscy i czechosło
waccy hutnicy podpisali w 
Ostrawie kolejną, 17 już z rzę
du umowę o współpracy między 
hutami okręgu północnomo- 
rawskiego i województwa kato
wickiego. Przewiduje or.a m. in. 
przeprowadzenie w Polsce 144 
konsultacji z udziałem 457 cze
chosłowackich fachowców oraz 
141 konsultacji w CSRS z u- 
działem 464 polskich ekspertów. 
Ponadto w hutach w Trzyńcu 
i Ostrawie kontynuowane bę
dzie przeszkalanie pracowników 
hutniczego przedsiębiorstwa re
montowego z Katowic w za
kresie prowadzenia remontów 
wielkich pieców, pieców sta
lowniczych z zastosowaniem 
najnowszych urządzeń technicz
nych. Protokół przewiduje tak
że, że strona polska zainaugu
ruje nowy kierunek współpra
cy — urządzania corocznie sym
pozjów’ z udziałem fachowców 
z obu krajów na temat nowo
czesnych metod montażu i re
montu urządzeń hutniczych. Na
dal współzawodniczyć będą ze 
sobą o lepsze wyniki produk
cyjne brygady noszące tytuły 
„Przyjaźni Polsko-Czechosło
wackiej”, a pracujące w hucie 
..Kościuszko” i w stalowni nr 3 
huty trzynieckiej. W niedale
kiej przyszłości zamierza się 
natomiast ukierunkować wsnół- 
pracę także na dalszy podz’al 
pracy, przede wszystkim w sfe
rze naukowo-badawczej.

Jak obliczono w CSRS 
współpraca ta przyniosła tu
tejszemu hutnictwu ponad 
13 000 tys. koron zysku, a jed
na korona wydatkowana na 
ten cel zwielokrotniła się w 
60 koronach. Nasi hutnicy 
swe wymierne zyski oblicza
ją na ponad 35,5 min zło
tych. (P)

50 osób zginęło 
Bunt więźniów 
w Buenos Aires

BUENOS AIRES (PAP). Agen
cje prasowe podały, że co naj
mniej 50 więźniów poniosło 
śmierć w wyniku buntu, jaki 
wybuchł we wtorek w więzie
niu Villa Devoto, położonym na 
jednym z przedmieść stolicy Ar
gentyny. 64 więźniów, któr2v 
odnieśli obrażenia, przebywa w 
szpitalu.

Bunt wybuchł we wtorek ra
no. W jednym z bloków Villa 
Devoto część spośród przebywa
jących tam 161 więźniów zaata
kowała strażników. Więźniowie 
podpalili materace i koc«. aby 
zablokować w ten sposób wej
ście do bloku. Według oficjal
nego komunikatu, policja, która 
stłumiła bunt, nie strzelała do 
więźniów. Komunikat dodaje. 
że 50 osób zmarło na skutek po
parzeń, względnie udusiło się 
dymem.

Agencja Reutera powołując 
się na mieszkańców pobliskich 
domów pisze, że około pół go
dziny słychać było ciężką strze
laninę, prawdopodobnie z broni 
maszynowej. (P) 

przeszłość Mentena. To było 
dla niego fatalne. Gdyby wy
stawił swe dzieła sztuki na 
londyńskiej aukcji, nikt by o 
tym nie wiedział.”

Niemal w przededniu rozpra
wy przed Sądem Kasacyjnym 
dokonano dwóch nieprzyjem
nych dla Mentena odkryć. Naj
pierw zostały (dzięki pomocy 
Czytelnika „Życia Warszawy”) 
zidentyfikowane stare pokojowe 
organy, które najprawdopodob- 
nie trafiły do Holandii za spra
wą Mentena. Przy okazji bada
nia sprawy organów wyszło na 
jaw, że Menten wyprzedawał 
dzieła sztuki przywiezione z 
Polski już w roku 1943. Odnale
zieni zostali antykwariusze, z 
którymi robił interesy. I cho
ciaż ci milczą zâzwyczaj, to do
wiedziano się o kontaktach Men
tena z hitlerowcami, między in
nymi z samym Goeringiem, w 
którego świcie Menten bywał w 
amsterdamskich antykwariatach.

Kilka dni temu mój holender
skich kolega, dziennikarz z ga
zety „Het Vrije Volk” — Nico 
Polak, przesłał mi sensacyjną 
wiadomość. W Holandii znale
ziono katalogi aukcyjne z 1943 
i 1944 roku. Pieter Menten na 
dwóch aukcjach — 26 lipca 1943 
roku i 27 lipca 1944 roku — 
sprzedał 60 obrazów. Ich polska 
proweniencja nie ulega wątpli
wości: w styczniu 1943 roku
Menten zjechał do Holandii z 
kilkoma (co najmniej) wagona
mi załadowanymi w Polsce, w

Gra z miedzią

Tendencje
(P) To zaledwie 15 lat temu w marcu 196.1 roku agencje 

światowe podały krótką wiadomość, że w kopalni „Lubin” wy
dobyto pierwszą tonę rudy miedzi, a dziś Polska jest w pro
dukcji tego surowca partnerem, z którym muszą się liczyć do
tychczasowi potentaci. Na temat dorobku polskiego górnictwa 
i hutnictwa miedzi napisano dotychczas wiele. Wszyscy znamy 
kolejne nazwy kopalni, poczynając od „Lubina” poprzez „Pol
kowice” do „Rudnej” a w ub. roku, zgodnie z uchwalą Rady 
Ministrów, podjęto budowę czwartej, największej w Europie 
kopalni miedzi w Sieroszowicach. A więc tam. gdzie w chłop
skiej zagrodzie prof. Wyżykowski swym odkryciem rozpoczął 
wielką grę z miedzią. Dużo pisano także o kolejnych obiektach 
hutniczych, o prognozach coraz bardziej uszlachetnionego prze
twórstwa. Mniej natomiast uwagi poświęcono w naszej publi
cystyce międzynarodowym aspektom naszych miedziowych osiąg
nięć.

Światowe zużycie miedzi w 
roku 1977 szacuje się na ok. 
6.8 min ton. Polska z wydo
byciem i produkcją 300 tys. 
ton miedzi rocznie zajmuje 
siódmą pozycję. Za USA, 
ZSRR, Chile, Kanadą, Zambią 
i Zairem. Ostatnio przegoniło 
nas Peru, ale przecież pod ko
niec obecnej pięciolatki pro
dukcja ma osiągnąć 440 tys. 
ton miedzi elektrolitycznej z 
rudy i złomu, z czego ok. 249 
tys. ton przeznaczy się na po
trzeby krajowe, resztę zaś na 
eksport

To właśnie sprawia, że Pol
ska znalazła się już teraz w or
bicie międzynarodowej polityki 
miedziowej. Znamienne, że na
sze przedsięwzięcia rozwojowe 
muszą być brane, i są już bra
ne, pod uwagę przy decyzjach 
inwestycyjnych tej branży, po
dejmowanych przez firmy za
graniczne. bądź rządy krajów 
zamierzających eksploatować zło
ża. Przed kilku tygodniami w 
dziennikach brytyjskich „Times" 
i „Financial Times” ukazały się 
publikacje powołujące na o 
świadczenie Charlesa F. Barbe
ra, szefa koncernu Asarco Inc., 
dziś największej firmy metali 
nieżelaznych na świecie. Roz
ważając sytuację producentów 
miedzi na tle niezbyt pomyślnej 
Obecnie dla tej branży koniunk
tury, powiedział on m.in. : „Pa
nuje opinia, że przyszłe projek
ty miedziowe będą finansowane 
przez rządy, co oznaczać może 
zerwanie z zasadą efektywności 
inwestycji. Pewną przesłanką tej 
prawdopodobnej tendencji była 
decyzja konsorcjum banków za
chodnich o udzieleniu pożyczki 
Polsce na rozwój górnictwa mie
dzi, podczas gdy polscy delega
ci w czasie ostatnich rozmów 
międzynarodowych na temat 
miedzi oświadczyli, że kraj ten 
nie będzie ograniczał swojej 
produkcji lub eksportu w fa
zie dekoniunktury.”

Nie wiem, na jakiej podsta
wie szef koncernu Asarco Inc. 
złożył to oświadczenie, gdyż za
pytany w tej sprawie dyrektor 
naczelny Centrali ..Impexmetal” 
Krzysztof Szwarc, który akurat 
przewodniczył delegacji polskiej 
podczas negocjacji w sprawach 
miedzi w Genewie stwierdził, że 
takich deklaracji nie składał. 
Na ostatniej sesji poświęconej 
rozmowom na ten temat, miał 
natomiast okazję stwierdzić, że 
Polska jest zainteresowana, aby 
jak najszybciej doszło do kon
ferencji. która by pozwoliła wy
negocjować międzynarodową u- 
mowę miedziową.

Nasz kraj będzie nadal roz
budowywał potencjał miedzicr 
wy, gdyż wynika to z potrzeb 
gospodarki polskiej, ma też za
pewniony zbyt w krajach socja
listycznych. co jest dla naszych 
planów elementem stabilizują
cym. Natomiast może Polska 
podpisać zobowiązanie o ogra
niczeniu eksportu do krajów ka
pitalistycznych w ramach takiej 
międzynarodowej umowy. O to 
zaś chodzi przede wszystkim. 
Jak bowiem wynika z wyliczeń 
ekspertów z Genewy, ogranicze
nie podaży na rynkach kapita
listycznych o 1 procent pozwo
liłoby uzyskać wzrost cen na ten 
surowiec o 5 proc. Specjaliści 
oceniają także, że przy dzisiej

Krakowie. Pierwsza aukcja by
ła firmowana przez brata, Dir- 
ka Mentena. Aukcje te odbyły 
się w Hadze w firmie Van Mar
le and Bignell.

Na pierwszej aukcji sprzeda
no obrazy, których autorami 
byli: De Baen, Brouwer, Codde, 
Costa, Coutois Bourguignon, De 
Heem, De Heere, De Keyser, 
Lotto, Magry, Palamedesz, Gal- 
ma Giovane, Poelenburgh, Re- 
nieri, Ricci, Romeyn, Rubens, 
Van Ruyven, Seekatz, Strozzi, 
Van Thulden, Tocaue i De Wet. 
(Są to najczęściej malarze włos
cy i holenderscy.)

Na drugiej aukcji sprzedano 
obrazy, których autorami byli: 
De Bergh, J. von Brandt (Tatar 
na koniu), Brouwer, Bruneri, 
Detti, Dubufe, Gijsels, Leickert, 
Franz von Lenbach, Musin, Pia- 
zetta, Pieneman Rochussen, Ru
bens, Sceffer, Van Steenwijck, 
Unterberger, Verschuur, Bos- 
boom, Dubaigny, Ives Browne 
i Oyons.

Dziwne, źe Józefa Brandta 
obdarzono owym „von”, którego 
nigdy nie używał, widocznie 
Menten uznał, że doda wartoś
ci obrazom Brandta uszlachce- 
nie z niemiecka, polskiego mala
rza.

Kolejną sensację spowodował 
Dirk Menten, który nadal miesz
ka sobie spokojnie w Cannes. 
Kiedy zatelefonowałem do Dir- 
ka, usłyszałem, że wyprowadził 
się i już pod tym adresem nie 
mieszka. Więcej szczęścia miał

szym stanie zapasów. każde 
przyspieszenie umowy, do której 
przystąpiliby wszyscy wielcy 
producenci, dałoby znaczną 
zwyżkę cen miedzi i zwiększyło 
opłacalność inwestycji.

Trzeba bowiem stwierdzić, źe 
rynek miedzi znajduje się obec
nie pod wpływem zapasów na
gromadzonych w okrêriç słabej 
koniunktury 1974—76. Jeśli bo
wiem jeszcze w 1973 r. świato
we zapasy tego metalu spadły o 
prawie ćwierć miliona ton, to w 
roku 1974 powiększyły się o ok. 
4C0 tys. ton a w 1975 г. o ponad 
700 tys. ton. Ostatnio sytuacja 
uległa pewnej poprawie, kon
sumpcja i produkcja miedzi 
mniej więcej się zrównoważyły 
i gdyby nie duży zapas z lat po
przednich. który szacuje się w 
wysokości 4-miesięcznego zapo
trzebowania, ceny miedzi kształ
towałyby się znacznie wyżej.

Liczyć się trzeba zresztą tak
że z wpływem nadmiaru pozor
nego i z tworzeniem przez wie
le rządów zwiększonych zapasów 
strategicznych miedzi, co może 
przynieść wzrost popytu i oży
wienie na rynku. Tym samym 
poprawiłaby się sytuacja finan
sowa wielu producentów miedzi. 
Ostatnie 2 lata przyniosły bo
wiem poważne straty dla więk
szości producentów miedzi na 
świecie. Źródła amerykańskie 
oceniają, źe przy obecnej cenie 
ponad 70 proc, wydobycia jest 
nieopłacalne. Przy drastycznym 
zmniejszeniu zysków i braku dy
widend, akcje koncernów mie
dziowych w USA na przykład 
wykazały silny spadek. Stworzy
ło to okazję do ich wykupywa
nia przez silniejsze kapitałowo 
koncerny, zwłaszcza naftowe. I 
tak np. słynna „Anaconda” zo
stała w ub. roku wykupiona 
przez towarzystwa holdingowe 
Atlantic Richfields Co. 1 jody
nie utrzymała się tradycyjna 
nazwai Firma „Kennecott” ra
towała się przed grożącym wy
kupieniem połączeniem z inną 
firmą, z którą rozpoczęła in
westowanie w dziedzinach od
ległych od miedzi. Szereg ko
palń w USA zostało w ub. ro
ku zamkniętych, co wpłynęło na 
dalszy spadek produkcji W’ po
równaniu do roku 1976.

Przedstawiciele Amerykańskiej 
Rady Miedziowej uważają, że 
jedną z przyczyn gorszej kon
kurencyjności firm USA w tej 
dziedzinie, a są one przecież 
największym producentem mie
dzi na świecie. stały się poważ
ne inwestycje związane z ochro
ną środowiska. Niektóre koncer
ny miedziowe szacują, źe z każ
dych 60 centów ceny miedzi 
10—15 centów stanowi amorty
zacja tych urządzeń, które ma
ją chronić środowisko. Do Kon
gresu wpłynął dlatego projekt 
ustawy o wprowadzeniu specjal
nego cła na import miedzi do 
USA. aby ochronić miejscowy 
przemysł miedziowy przed im
portent z krajów, które przy 
produkcji tego metalu jakoby 
nie ponoszą kosztów ochrony 
środowiska. Niezależnie od tego 
rozpatruje się wniosek o wpro
wadzenie ograniczeń importo
wych • w formie kwot ilościo
wych na miedź oraz półwyroby 
z miedzi.

Również w innych krajach 
obecna sytua e ja wpłynęła na 
wstrzymanie lub opóźnienie pro
jektów rozwoju potencjału wy
twórczego przemysłu miedziowe-

Nico Polak, który zastał Dirka 
Mentena w domu. Widocźnie D. 
Menten woli nie rozmawiać z 
polskim dziennikarzem. I z je
go punktu widzenia ma rację, 
gdyż miałbym wiele pytań co 
najmniej nieprzyjemnych. Dirk 
Menten: „Wazvstkie obrazv
sprzedane na tych aukcjach 
należały do mnie, ja kupi
łem je przed wojną w Pol
sce. To ja właśnie byłem tym 
Mentenem od obrazów, a nie 
brat. Wtedy, w 1943 i 1944 roku 
przebywałem w Paryżu i brat 
zorganizował te aukcje bez mo
jej wiedzy ! bez mego pozwo
lenia. Z tych dwóch aukcji on 
uzyskał 3Ô0 tys. guldenów. Po 
wojnie brat oświadczył, że ta 
suma została mu skradziona 
przez żołnierzy holenderskiego 
ruchu oporu, już po wyzwole
niu, gdy ci żołnierze mieszkali 
w jego domu w Aerdenhout. 
Byłem głupi, że w to uwierzy
łem. Brat powiedział, że wypro- 
ceeuje te pieniądze od rządu. 
Dowiedziałem się. że brał otrzy
mał wielkie odszkodowanie, ale 
ja nie zobaczyłem z tego ani 
pensa. Od tego czasu stosunki 
między nami są złe.”

Następnie Dirk opowiedział, 
jak to Pieter sprzedał jego dom 
w czasie, gdy Dirk siedział w 
belgijskim więzieniu (rzecz jas
na za kolaborację z hitlerowca
mi). W sumie Pieter Menten 
ukradł 1 wyłudził — od Dirka 
(o ile można wierzyć w tą opo
wieść) 400 tys. guldenów, od rzą
du holenderskiego 640 tys. gul
denów, od władz RFN 550 tys. 
marek.

Obecnie rząd holenderski po
stanowił odzyskać swe pieniądze 
wraz z odsetkami od 1952 roku. 
Władze RFN zabezpieczyły na 
poczet 550 tys. DM willą Men
ten* w Blaricum.

i prognozy

pytanie jest 
ze względu 
dla naszego 
na kształto- 
o słuszności

go. Przykładem może być cał
kowita rezygnacja w Zairze z 
projektu Tenke Fungurum, gdzie 
wydano już 200 min dolarów, 
aby w przyszłości uzyskać -wy
dobycie rudy i produkcję hut
niczą rzędu 160 tys, ton rocz
nie. Zrezygnowano także z nie
których projektów w Papui — 
Nowej Gwinei oraz na Filipi
nach. Z nowych inwestycji za
sługuje jedynie na uwagę start 
kombinatów w Meksyku oraz w 
Iranie.

Jakie jednak rysują się 
perspektywy na przyszłość ? 
Jak może ukształtować się 
światowy popyt na rynkach w 
latach 80-tych, kiedy Polska 
będzie dysponować zwiększo
nym znacznie potencjałem i 
możliwościami eksportowymi ? 
Odpowiedź na to 
niezwykle ważna 
na konsekwencje 
eksportu, a także 
wanie się opinii 
poczynań związanych z wiel
ką ekspansją miedziową w na
szym kraju. Udzielenie jednak 
ścisłej odpowiedzi nie jest łat
we, prognozy ekspertów na ten 
temat bywają sprzeczne, 
chociaż najbardziej poważ
ne źródła stawiają opty
mistyczne horoskopy, oczywi
ście uwzględniając, że trafne 
są ogólne przesłanki związa
ne z kształtowaniem koniunk
tury i rozwoju gospodarczego.

Charakterystyczne może być 
opracowanie na ten temat 
Chase Manhatan Bank, który 
— jak wiadomo — zajął się 
ostatnio organizacją dla Polski 
pożyczki pod częściowe finan
sowanie projektu kopalni „Sie- 
roszowice i huty „Cedynia”. 
Wynika z niego, że przy zało
żeniu wzrostu konsumpcji 
świata kapitalistycznego rzędu 
ok. 3 proc, rocznie, należy się 
liczyć po roku 1983 z niedo
borem miedzi. Amerykańscy 
eksperci twierdzą, że wpły
nie to na ceny miedzi, które 
powinny być co najmniej po
dwojone w wartości obecnego 
dolara, aby firmom prywat
nym opłacały się inwestycje 
w tej branży. r

Wszystko to, rzecz jasna, 
potwierdza, że długofalowe 
założenia naszej polityki in
westycyjnej są prawidłowe i 
że nawet, gdyby opierać się na 
przesłankach koncernów ka
pitalistycznych, spodziewać się 
trzeœF lepszych lat dla mie
dzi. Jednakże nie oznacza to, 
że już teraz na miedzi tra
cimy. Trzeba się bowiem li
czyć z odmiennymi warun-

Rośnie zadłużenie szwedzkich stoczni
Od stałego korespondenta 

RUDOLFA HOFFMANA
Sztokholm, w marcu

(P) Nastały trudne czasy dla 
szwedzkiego przemysłu okręto
wego. Największe stocznie tego 
kraju zaciągnęły kredyty w wy
sokości 12 miliardów koron 
(blisko 3 mid dolarów), aby 
móc kontynuować pracę. Naj
większą część tej sumy stano
wią kredyty zaciągnięte w ob
cych walutach.

9 mid koron długu mają 
stocznie zrzeszone w państwo
wym gigancie stoczniowym 
Svijrrkavarv AB, a 3 mid ko
ron — grupa Kockums w Mal
mo. 7 mid koron długu przy
pada na stocznię Goetaverken 
w Goeteborgu i niecałe 2 mid — 
na stocznię Udde val lava rvet. W 
skład stoczni Goetaverken wcho
dzą mniejsze zakłady — Aren- 
dal, Eriksberg i Oresundsvarvet 
w Landsfcronie.

Pierwsze oznaki kryzysowe w 
szwedzkim przemyśle stocznio- ,

Nierychliwie, ale eprawiedli- 
wie — chciałoby się powiedzieć.

Nasuwa się pytanie, czy Pol
ska może odzyskać, chociaż rów
nowartość wywiezionych przez 
Mentena, a uprzednio skradzio
nych przy pomocy swnańskich 
przyjaciół, dzieł sztuki, mebli, 
dywanów.

Powiedzmy otwarcie: jest to 
wyjątkowo trudna sprawa. Trze
ba bowiem udowodnić prawa 
do poszczególnych obiektów, u- 
dowodnić, źe konkretne dzieła 
sztuki zostały zrabowane przez 
Mentena. a następnie na drodze 
prywatnego pozwu dochodzić 
zwrotu lub odszkodowania. Na 
razie najważniejsza sprawą jest 
zidentyfikowanie możliwie jak 
największej ilości obrazów i dziel 
sztuki. Jak zwykle liczymy na 
pomoc Czytelników, może komuś 
skojarzą się wymienieni wyżej 
malarze z właścicielami ich 
obrazów, głównie z terenu Lwo
wa i Krakowa.

A Dirkowi Mentenowi nie 
można wierzyć, kto wie, czy po
między braćmi — oficjalnie po
kłóconymi — nie istnieją nadal 
ścisłe powiązania. Ostatecznie, 
fortuny obydwu powstały pod
czas wojny. Pieter Menten 
współpracował z SS i SD, a 
Dirk z organizacją Todta.

„Mentenem od obrazów” był 
jednak Pieter, zaś Dirk prze
mycał z Krakowa, podczas 
wojny, dewizy i złoto, które 
dostarczył Pieter. W tym ce
lu, w willi przy ulicy Grott
gera w Krakowie, pani Men- 
tenowa uszyła dla Dirka pas z 
kieszonkami, który Dink za
kładał pod ubranie. Czym na
pełniano kieszonki „pasa” 
wiedzą tylko obaj bracia. Pie
ter i Dirk Mentenowie. (P) 

kami naturalnymi, układem 
geograficznym, z odmienna 
skalą kosztów wydobycia run 
i produkcji miedzi w naszym 
kraju. Ale jest to temat wy
magający odrębnego omówie
nia.

Projekty konstytucji 
radzieckich republik 
związkowych

MOSKWA (PAP). Korespon
dent PAP, Władysław Knycpel 
pisze: W tych dniach odbywają 
się posiedzenia prezydiów Rad 
Najwyższych Radzieckich Re
publik Związkowych, na któ
rych omawiane są projekty no
wych konstytucji republikań
skich.

7 października 1977 roku Rada 
Najwyższa ZSRR uchwaliła no
wą Konstytucję ZSRR, będącą 
odzwierciedleniem epoki rozwi
niętego socjalizmu w Kraju Rad 
i syntezą przemian, jakie do
konały się w Związku Radziec
kim w ciągu minionych 60 lat. 
Obecnie 15 republik związko
wych opracowuje nowe konsty
tucje, dostosowując je do usta
wy zasadniczej ZSRR. W no
wych konstytucjach znajdą za
razem wyraz właściwości naro
dowe poszczególnych republik.

Prawa republik związkowych 
są konstytucyjnie zagwaranto
wane. Każda republika dyspo
nuje terytorium, które nie może 
być zmienione bez jej zgody. 
Republiki związkowe mają pra
wo nawiązywania stosunków z 
innymi państwami, zawierania z 
nimi układów uczestniczenia w 
działalności międzynarodowych 
organizacji.

15 
projekt 
syjskiej 
tycznej 
Składa . _ _ , _
rozdziałów i 184 artykułów.

We wtorek, 14 bm., odbyło 
się posiedzenie Prezydium Rady 
Najwyższej RFSRR, które za
twierdziło projekt nowej kon
stytucji i na mocy dekretu pod
dało go pod ogólnonarodową 
dyskusję. 10 kwietnia zbierze się 
nadzwyczajna sesja Parlamentu 
Federacji Rosyjskiej, która roz
patrzy projekt i poprawki, -ja
kie zostaną do niego wniesione 
w toku dyskusji.

Federacja Rosyjska, podobnie 
jak inne republiki radzieckie, 
zachowuje prawo wystąpienia z 
ZSRR. Wszystkie republiki rea
lizują ten sam cel — budowę 
komunizmu i każda г nich jest 
zainteresowana rozwojem i 
umocnieniem całego Związku 
Radzieckiego. (P)

bm. prasa opublikowała 
nowej konstytucji Ro- 
Federacyjnej Socjalis- 
Republiki Radzieckiej, 

się on z 11 części,. 22

wym pojawiły się już w latach 
60-tych, kiedy nastąpiła gwał
towna ekspansja japońskiego 
przemysłu okrętowego na ryn
ku światowym. Szwedzkie stocz
nie specjalizujące się w budo
wie wielkich jednostek — głów
nie tankowców, zostały wciąg
nięte w walkę konkurencyjną i 
z miejsca znalazły się w gorszej 
sytuacji, ponieważ koszty pro
dukcji w tym kraju są znacz
nie wyższe niż w Japonii. Pod
czas, gdy japońskie stocznie 
mogły korzystać z kredytów 
własnych banków, wielkie stocz
nie szwedzkie nie mogły ich 
znaleźć w dostatecznym stopniu 
na wąskim rynku pieniężnym 
w Szwecji. Już ten fakt zmusił 
Szwedów do poszukiwania kre
dytów na rynkach zagranicz
nych.

Pojawienie się kryzysu ener
getycznego i wraz z nim spa
dek światowych przewozów to
warowych, głównie ropy nafto
wej, spotęgowały kłopoty stocz
ni szwedzkich. Wielu zagranicz
nych armatorów wycofało u- 
przednio złożone zamówienia. 
Portfel zamówień stoczni zaczął 
gwałtownie chudnąć. Kryzys 
ekonomiczny pa Zachodzie za
czął się w Szwecji od stoczni. 
Doszło do zmniejszenia godzin 
pracy, jak i do przesuwania 
robotników do innych zawodów, 
po okresie specjalnej „reeduka
cji”.

Straty finansowe stoczni pow- 
stają nie tylko w wyniku 
zmniejszenia się portfela zamó
wień, ale także — nieoczekiwa
nie — ze wzrostu wartości 
franka szwajcarskiego i marki 
RFN w stosunku do dolara, jak 
i do korony. Większość kredy
tów zaciągniętych przez tutej
sze stocznie pochodzi z banków 
szwajcarskich i opiewa na fran
ki. Zwrot tych kredytów musi 
także nastąpić we frankach 
szwajcarskich, które są jednak 
coraz droższe. Oblicza się, iż 
powstałe z tego powodu straty 
walutowe wynoszą dla stoczni 
Uddevalla wchodzącej w skład 
superkoncernu Svenskavarv AB 
50 min koron, a stoczni Goeta
verken — 750 min.

Mimo tak poważnych strat 
superkoncerń Svenskavarv AB, 
jak i cały tutejszy przemysł 
stoczniowy, kontynuuje zacią
ganie pożyczek na zagranicz
nych rynkach kredytowych, po
nieważ nie widzi innego wyjś
cia z sytuacji. Straty tej gałęzi 
przemysłu w coraz większym 
stopniu pokrywa państwo, acz
kolwiek już mniej chętnie niż 
rok temu. A w kuluarach sie
dziby rządu w Kanslihuset w 
Sztokholmie wzrasta opór prze
ciwko dalszemu subsydiowaniu 
przemysłu o kiepskich wido
kach na przyszłość.

Agresja
(P) To musialo się stać. Ob

serwatorzy od dawna sygnali
zowali niebezpieczeństwo ko
lejnego ataku izraelskiego na 
południowy Liban, gdzie znaj
dują się bazy i obozy bojow
ników palestyńskich. W Tel 
Awiwie mówi się, że najwięk
sza od czasu wojny 1973 r. 
akcja militarna na Bliskim 
Wschodzie, w której udział 
bierze ponad 25 tys. izrael
skich żołnierzy, jest odwetem 
za sobotnią akcję palestyńską. 
Nie ulega jednak wątpliwości, 
że jest to tylko pretekst. Mi
nistrowie Begina w swych 
wczorajszych wypowiedziach 
nie taili, że idzie tu przede 
wszystkim o całkowitą ekster
minację Palestyńczyków. Dla 
Tel Awiwu oznaczałoby to 
likwidację najważniejszej
przeszkody we wszystkich dal
szych posunięciach, zmierzają
cych do zachowania status quo 
tego państwa.

Południe Libanu stało się 
„ziemią palestyńską", po tym 
jak w Jordanii król Husajn 
rozprawił .się krwawo z ru
chem palestyńskim. Tutaj 
przeniosły się obozy uchodź
ców, tutaj ludzie wygnani ze 
swej ojczyzny oczekiwali na 
powrót do niej. Nie tylko cze
kali. Tu szkoliły się również 
oddziały palestyńskie, rekruto
wane z Palestyńczyków uro
dzonych na wygnaniu. Nie bę
dzie przesadą stwierdzenie, że 
tu utrzymywała się główna si
ła militarna i polityczna ruchu 
palestyńskiego, z którą musia- 
ły się liczyć wszystkie strony 
konfliktu bliskowschodniego.

Wiadomo że bez rozwiązania 
sprawy palestyńskiej niemoż
liwe jest jakiekolwiek rozwią
zanie kwestii bliskowschodniej. 
Przy każdej okazji Izrael do
kładał wszystkich starań, by 
fizycznie zniszczyć Palestyń
czyków. Ataki na południe Li
banu powtarzały się od lat re
gularnie. Na dobrą sprawę był 
to jedyny walczący front izra
elsko-arabski.

Teraz, kiedy do separaty
stycznego pokoju Kairu z Tel 
Awiwem pozostał już tylko je
den krok, raz jeszcze okazało 
się, że bez kwestii palestyń
skiej niczego nie można w tym 
regionie osiągnąć.

By zlikwidować ruch pale
styński, by narzucić Arabom 
izraelsko-egipski plan rozwią
zania konfliktu, Izrael rozpo
czął przeciwko Palestyńczy
kom wojnę totalną. I takie jest 
prawdziwe oblicze rzekomego 
odwetu Tel Awiwu w Libanie.

MAREK POGODOWSKI

Francuska
loteria

wy- 
nie- 
dzi-

jest

(P) Francuska ordynacja wy
borcza — z jednomandatowy
mi okręgami, z odrzuceniem 
zasady proporcjonalności i z 
glosowaniem w dwóch turach 
— sprawia, że wybory do par
lamentu upodobniają się do lo
terii lub toto-lotka: każdy 
nik jest możliwy i żadna 
spodzianka nie powinna 
wić.

Teoretycznie możliwa 
taka sytuacja, by kandydat po 
zebraniu 48 procent wszyst
kich głosów przegrał wybory. 
W pierwszej turze dlatego że 
zabrakło mu kilkuset głosów 
do bezwzględnej większości, a 
w drugiej turze dlatego że 
sprzymierzyli się przeciw nie
mu wszyscy przeciwnicy, prze
rzucając swe glosy na wspól
nego kandydata.

W tym roku sytuacja wy
borcza we Francji jest szcze
gólnie skomplikowana. Jak 
wynika z pierwszej tury glo
sowania — ogłoszone dane 
liczbowe są różnie interpreto
wane — dwie główne partie 
lewicy, czyli socjaliści i ko
muniści, otrzymali z grubsza 
tyle samo głosów, co dwie 
główne partie prawicy, czyli 
„gaulliści” i „giscardyści”. 
Wzrost wpływów lewicy jest 
niewątpliwy w porównaniu z 
poprzednimi wyborami, ale 
wbrew badaniom opinii pub
licznej lewica nie zdołała prze
kroczyć magicznej liczby 50 
procent.

W niektórych doniesieniach 
telegraficznych zalicza się do 
lewicy glosy zebrane przez 
małe ugrupowania lewackie 
typu trockistowskiego, anar
chistycznego czy maoistowskie- 
go. Łącznie zgromadziły one 
przeszło 3 procent oddanych 
głosów. Wydaje się wątpliwe, 
czy młodzi ludzie, którzy po
parli lewaków, zechcą w dru
giej turze przerzucić swe glo
sy na socjalistów lub komu
nistów, o ile w ogóle pofaty
gują się do urn wyborczych.

Próba przepowiedni ostatecz
nego wyniku wyborów byłaby 
równoznaczna 
nięcia numeru 
go, na który 
wygrana, lub 
trafienia w toto-lotka. Ale bez 
względu na wynik niedziel
nych wyborów już dziś nie 
ulega wątpliwości, źe lewica 
zdobyła we Francji miliony 
nowych zwolenników.

GRZEGORZ JASZUŃSKI

z próbą zgad- 
losu loteryjne- 
padnie wielka 
maksymalnego
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Polska — Peru w Warszawie? 0 Puchar Polski W niedzielę startuje II liga
(P) Redakcja sportowa PAP 

otrzymała z Limy wiadomość, 
że reprezentacja piłkarska Peru 
zamierza rozegrać 23 kwietnia 
w Warszawie mecz z drużyną 
Polską. PZPN informuje, że 
prowadzone są rozmowy na te
mat zorganizowania tego spot
kania, jednak ostatecznych de
cyzji jeszcze nie podjęto.

★

Płyta stadionu River Plate 
w Buenos Aaires, gdzie odbę
dzie się m m. inaugurujący

Żeglarski wyścig
(P) Zbliża się już do końca 

trwający od sierpnia ubiegłego 
roku najdłuższy w historii 
żeglarstwa wyścig dookoła 
świata. Nadal prowadzi dowo
dzony przez francuskiego żeg
larza Erica Tabarlyego jacht 
„Pen Duick VI”.

250 mil za „Pen Duick VI” 
zdąża do mety brytyjski jacht 
„Great Britain II” — ten sam 
któremu przyznano zwycięstwo 
na poprzednim etapie. Niezależ
nie od tego czy „Pen Duick VI” 
czy też „Great Britan П” 
przybędzie na metę w Ports
mouth jako pierwszy, ostatecz
ne zwycięstwo przypadnie ho
lenderskiemu jachtowi „Flyer” 
Ma on dużo lepszy przelicznik 
handicapowy. „Flyer” zdąża 
do mety na czwartej pozycji.

„Pen Duick VI” spodziewany 
jest w Portsmouth już 21 .III., 
a „Flyer” około 23.III.

Adam Kuligowski z warszawskiej Polonii 
szachowym mistrzem Polski na rok 1978

(P) Uzupełniający — rozeg
rany w stolicy — mecz o ty
tuł szachowego mistrza Pol
ski między współzwycięzcami 
tegorocznego finału, mm Ale
ksandrem Sznapikiem („Mara
ton” Warszawa) i m Adamem 
Kuligowskim („Polonia” War
szawa), zakończył się ostate
cznie pełnym sukcesem młod
szego rywala, 23-letniego A. 
Kuligowskiego.

I partię będący pod atakiem 
Kuligowski wprawdzie przegrał 
(czarnymi), II — źle graną 
przez Sznapika — wygrał na
tomiast już w 24 posunięciach, 
a losy meczu (zgodnie z regu
laminem, na podstawie lepszych 
J>unktów „bergerowskich” w 
inale Kuligowski miał remis 

for) rozstrzygnęła bardzo inte
resująca, obfitująca w ciekawe 
kombinacje poniższa, III partia:

Obrona sycylijska

A. SZNAPIK — A. KULI
GOWSKI

l.e4 c5 2.c3 Sf6 3.e5 Sd5 4.d4 
c:d4 5.Sf3 Sc6 6.c:d4 d6 7.e:d6 
H:d6 8.Sc3 g6 9,Gc4 Sb6 10.Gb3 
Gg7 11.0-0 0-0 12.d5 Sa5 13.Gg5 
S:b3 14 H:b3 Gg4 15.Sfd2 Wac8 
16.Sde4 Hd7 17.h3 Gf5 18.Wadi 
Sc4 19.d6 f6 2O.d:e7 H:e7 21.Sd6 
f:g5 22.Wfel Ge6 23.Sd5 H:d6 
24.Sf6+ W:f6 25.W:d6 S:d6 
26.W:e6 Sf7 27.W:f6 G:f6 28.H:b7 
Wcl+ 29.Kh2 Ge5+ 3O.g3 Gd4 
31.He4 G:f2 32.b4 Wc3 33,Kg2 
G:g3 34.Ha8+ Kg7 35.H:a7 Ge5 
36.b5 Wb3+ 37.KH W:h3 38.b6 
Wh2 39.a4 Wb2 4O.a5 Gd4 41.Hd7 
G:b6 42.a:b6 W:b6 43.Hd4+ 
Wf6+ 44.Kg2 h5 45.Kh3 Sh6 
46.He5 Sf5 47.Kh2 g4 48.Kg2 
Sh6 49.Hd4 Sf7 5O.Hc3 g5 51.Kgl 
h4 52.Hd4 Sh6 53.He5 Kg6 
54.He8+ Sf7 55.He4+ Kh5 
56.Hh7+ Sh« 57.He7 Wf4 
58.He8+ Sf7 59.Kg2 h3+ 6O.Kgl 
g3 61.Неб Kh4 62.Ha6 Sd6 
63.Hal Sf5 64.Hel Sd4 65.Khl 
Wfl+ i białe poddały się. 

turniej finałowy mecz piłkarzy 
Polski i RFN, zostanie całko
wicie zmieniona. Kwaśna zie
mia, stanowiąca podłoże płyty 
stadionu, całkowicie wypaliła 
trawiastą nawierzchnię boiska, 
płytę trzeba było rozkopać i za
siać trawę na nowo.

★

Argentyńczyk Enrique Wolff 
nie wystąpi w finałach piłkar
skich mistrzostw świata. Jak 
oświadczył ten piłkarz w wy
wiadzie dla „La Nacion”, wobec 
komplikacji rodzinnych i zawo
dowych — rezygnuje z gry w 
reprezentacji Argentyny w fi
nałach „Mundialu”.

„Mistrzostwa świata będę ob
serwował z trybun stadionu — 
powiedział Wolff. Stwierdził 
ponadto, że reprezentacja Ar
gentyny nie odegra w mistrzo
stwach roli, jakiej oczekują ki
bice w tym kraju. „Jeżeli Argen
tyńczycy zajmą czwarte miejs
ce, wtedy będzie bardzo dob
rze”.

★

Trener piłkarskiej reprezen
tacji Austrii powołał 16-osobo- 
wą kadrę na mecz z Belgią, 
który odbędzie się 22.III. w 
Charleroi. W kadrze znalazło 
się trzech piłkarzy grających w 
zagranicznych klubach: Hickers- 
berger (Fortuna Duesseldorf), 
Hattenberger (VFL Stuttgart) 
oraz Riedl z FC Leodium. Po
nadto w karze znaleźli się: 
bramkarze F. Koncilia i Fuchs- 
bichler oraz R. Sara, Pezzey, 
Obermayer, Persidis, Breitenber-

Dzięki temu zwycięstwu Ku
ligowski zdobył drugi punkt, 
zapewniając sobie w ten spo
sób — bez względu na wynik 
ostatniej, IV partii — co naj
mniej remis w barażu, zostając 
dwudziestym pierwszym szacho
wym mistrzem Polski.

★

Mistrz świata, radziecki sza
chista Anatolij Karpow objął 
prowadzenie w międzynarodo
wym turnieju w Bugojno. Po 
rwycięstwie nad Jugosłowiani
nem Enverem Bukicem. Kar
pow w 14 rundach zgromadził 
9 pkt. Drugie miejsce zajmuje 
Borys Spasski, który ma 8,5 
pkt. i jedną odłożoną partię — 
z 14 rundy z Michaiłem Talem 
(ZSRR).

Po ósmej rundzie rozgrywa
nego w Białymstoku międzyna
rodowego festiwalu szachowe
go, przewodzą nadal S. Holm 
(Szwecja) i A. Butnorius (ZSRR) 
po 6 pkt. Trzecie i czwarte 
miejsce zajmują T. Pahtz (NRD) 
i E. Meduna (CSRS) po 5 pkt.

W rozgrywanym jednocześnie 
drugim turnieju — z udziałem 
30 szachistów polskich i zagra
nicznych — po 6 rundach pro
wadzi były mistrz Polski Józef 
Gromek (Karpaty Krosno) — 
5 pkt.

Zgodnie z uchwałami Zarzą
du PZSz wkrótce rozegrany zo
stanie (prawdopodobnie w War
szawie) niezmiernie interesujący 
dwukołowy turniej czterech, w 
którym arem. Włodzimierz 
Schmidt, mm Aleksander Szna- 
pik, aktualny mistrz Polski A- 
dam Kuligowski i zeszłoroczny 
mistrz Polski Ryszard Skrobek 
walczyć będą o dwa przysługu
jące Polsce miejsca w tegorocz
nych turniejach strefowych — 
pierwszych eliminacjach kolej
nego cyklu rozgrywek o indy
widualne mistrzostwo świata.

(G) 

ger, Weber, Prohaska. Happich, 
Krankl, Pirkner i Oberacher. 
W rezerwie pozostają Baumgar
tner, Strasser, Kriess i Schach- 
ner.

★

Piłkarze Iranu do czasu roz
poczęcia turnieju finałowego 
mistrzostw świata planują ro
zegrać osiem spotkań: 5 kwiet
nia — z Jugosławią, 19 kwiet
nia — z Walią, 26 kwietnia — 
z Bułgarią lub Meksykiem, 7 
maja — z Irlandią Płn., 11 ma
ja z Francją w Tuluzie, 14 ma
ja z CSRS oraz 16 i 18 maja 
— dwa mecze na turnieju w 
Paryżu.

Na ringu w Krakowie

Zwycięzca...
(P) W środę rozpoczęły się 

ćwierfinałowe walki 49 indy
widualnych mistrzostw Polski 
w boksie. W pierwszym dniu 
tej serii rozegrano 22 poje
dynki w wagach papierowej, 
koguciej, lekkiej, półśredniej, 
średniej oraz ciężkiej. W o- 
statniej kategorii odbyły się 
tylko dwie walki. Pozostałe 
dwa pojedynki rozegrane zo
staną w czwartek.

Rozpoczęli walkę o medale 
pięściarze wagi papierowej.

W SKRÓCIE
Mistrz olimpijski z 1972 roku 

w chodzie sportowym Bemd 
Kannenberg (RFN) wraca na 
stadiony po długiej przerwie w 
startach. Aż pięciokrotnie ope
rowano staw kolanowy tego 
świetnego lekkoatlety (łękotka). 
Po upływie dwóch miesięcy od 
ostatniej operacji Kannenberg 
wznowił treningi. Chcę pojechać 
na igrzyska moskiewskie. Będę 
w 1980 r. 38-letnim sportowcem, 
ale myślę, iż jeszcze stać mnie 
będzie na złote medale olim
pijskie i rekordy świata.

★

Rzecznik prasowy minister
stwa sportu w Mozambiku za
komunikował, że sportowcy te
go kraju zadebiutują na Igrzy
skach Olimpijskich w Moskwie 
w 1980 r. Piłkarze wystąpią w 
turnieju kwalifikacyjnym, a do 
stolicy ZSRR wyjadą pływacy 
i lekkoatleci Mozambiku.

★

Prezes brazylijskiego klubu 
Flamengo oświadczył: Napastnik 
Zico nie jest na sprzedaż. We
dług doniesień miejscowej pra
sy Zico (prawdziwe nazwisko 
tego piłkarza to Artur Antunes 
Filho) miał zostać sprzedany 
do mediolańskiego interu. Ka
tegoryczne stwierdzenie prezesa 
Flamengo nie rozwiało jednak 
wszystkich obaw kibiców brazy
lijskich.

★

Gianni Rivera uważany jest 
za najlepszego piłkarza włos
kiego wszechczasów. 34-letni 
dziś działacz ’klubu Milan wy
typował następującą — jego 
zdaniem — najlepszą obecnie 
jedenastkę: Albertosi (Włochy), 
Ńeal (Anglia), Vogts (RFN), 
Trésor (Francja), Russmann 
(RFN), Zico (Brazylia). Keegan 
(Anglia), Carezo (Brazylia), 
Roberto (Brazylia), Rivelino 
(Brazylia), Cruyff (Holandia),

★

32-Ietnt kapitan piłkarskiej 
reprezentacji Brazylii Rivelino 
przedłużył do 1980 r. swój kon
trakt z klubem Fluminense Rio 
de Janeiro.

Porażki Legii 
i Lecha

(P) Niespodziankami zakoń
czyły się półfinałowe mecze pił
karskiego Pucharu Polski. W 
Gliwicach tamtejszy Ii-ligowy 
Piast pokonał Lecha Poznań 
3:1 (1:1), zaś w Warszawie Le
gia wyeliminowana została 
przez Zagłębie Sosnowiec. O 
sukcesie Zagłębia zadecydowały 
i-zuty karne, bowiem po do
grywce był wynik 1:1 (0:0).

znokautowany
Niespotykany przebieg miał o- 
statni pojedynek w tej wadze 
między Jerzym Dominikiem i 
Władysławem Motałą. Zwycię
żył na punkty Dominik 3:2, 
lecz po gongu kończącym wal
kę nie był w stanie podejść o 
własnych silach do narożnika. 
Zawinił tu arbiter prowadzący 
spotkanie, który nie wyliczył 
Dominika. W momencie kiedy 
doliczył do siedmiu, rozbrzmią! 
gong kończący spotkanie. Był to 
ciężki nokaut, po którym — 
mimo zwycięstwa — Jerzy Do
minik będzie pauzował przez 
kilka tygodni.

Oto wyniki:
papierowa: Pieleslak (Gwar

dia Łódź) — Chlebowski (GKS 
Katowice) 5:0, Odalski (Legia)
— Klub (Carbo Gliwice) II run
da rsc, Dominik (Stoczniowiec 
Gdańsk) — Motała (Olimpia) 
Poznań) 3:2;

kogucia: Wawrzyniak (Legia)
— Gręś (Mazur Ełk) 5:0, Bor
kowski (Gwardia Łódź) — Ko
zak (BBTS Bielsko) 6:0, Mas- 
sier (Miedź Legnica) — Andrze
jewski (Olimpia Poznań) I run
da poddanie przez sekundanta, 
Różnicki (Turów Zgorzelec) — 
Szponder (Wisła) 5:0;

Szczypiorn&i jû
(P) 17 i 18.111 reprez-entacja 

Polski w piłce ręcznej męż
czyzn rozegra w Wintherthur 
i Aarau towarzyskie mecze ze 
Szwajcarią. Polacy udali się 
do Szwajcarii bez Jerzego 
Klempela, Andrzeja Sokołow
skiego. Alfreda Kałuzińskiego, 
Henryka Rozmiarka i Piotra 
Cieśli.

Wśród 14 wybrańców trenera 
Stanisława Majorka znaleźli pię: 
Mieczysław Wójczak (Pogoń Za
brze), Janusz Malisz (Unia Tar
nów), Andrzej Mientus (Gwar
dia Opole), Jerzy Garpiel (Hut
nik Kraków), Jerzy Kuleczka 
(Grunwald Poznań), Daniel Wa
szkiewicz, Wacław Smagacz 
(obaj Śląsk Wrocław), Grzegorz 
Kosma, Ryszard Bissinger, Ry
szard Przybysz (Anilana Łódź), 
Zbigniew Tomaszewski (Wawel 
Kraków), Grzegorz Kokot (Po
goń Zabrze) i Janusz Brzozow
ski (Pogoń Szczecin).

★

Ustalone zostały terminy pół
finałowych spotkań Pucharu 
Europy mężczyzn Śląsk Wro
cław — Calpisa Alicanta. 
Pierwszy mecz w Hiszpanii 
mistrz Polski rozegra 26.ІП., na
tomiast rewanż we Wrocławiu 
planowany jest na 2 kwietnia.

★

Półfinałowe spotkanie Pucha
ru Europy kobiet Ruch Cho-

Awans do ekstraklasy celem piłkarzy Gwardii
(P) 19 marca rozpoczyna rundę wiosenną II liga piłkarska. 

Warszawska Gwardia dobrze spisywała się w jesiennych me
czach w grupie północnej •— zajmuje w tabeli I miejsce. Jak 
przygotowywali się gwardziści do nowej serii spotkań?

— Treningi siłowe i wytrzy
małościowe prowadziliśmy od 
2 do 22 stycznia we własnej 
hali w Warszawie — mówi 
trener Gwardii, Bogusław Haj- 
das. — Później wyjechaliśmy 
na zgrupowanie do Wałcza, 
gdzie przebywaliśmy od 23 
stycznia do 4 lutego. Obozem 
w Świnoujściu (8.II. — 3.III.) 
rozpoczęliśmy zajęcia mające 
na celu wyrobienie kondycji 
i szybkości. Częściej wtedy 
trenowaliśmy i graliśmy na 
stadionie.

— Czy nie przeszkadzała Wam 
w tym pogoda? W lutym było 
przecież bardzo zimno.

— Mieliśmy pecha i trafili
śmy w Świnoujściu na tak ob
fite opady śniegu, jakich nie

Tunetyjczycy 
nie zachwycili

(P) Wśród tunezyjskich kibi
ców rozczarowanie. Piłkarska 
reprezentacja tego kraju, jedy
ny przedstawiciel Afryki w 
finałach „Mundialu-78” (i ry
wal Polaków w grupie II), nie 
zdołała zakwalifikować się do 
finału Pucharu Afryki, który 
był pierwszym rewanżem za 
eliminacje mistrzostw świata. 
Tunezja przegrała w półfinale 
z Ghaną 0:1. Przypomnijmy, że 
Tunezyjczycy nie prezentowali 
w całym turnieju wysokiej for
my, o czym świadczą wyniki:

Tunezja — Maroko 1:1 (bram
ka — Kabi);

Tunezja — Uganda 3:1 (Ben 
Aziza — 2 i Labidi);

Tunezja — Kongo 0:0;
Tunezja — Ghana 0:1.

dą do Szwajcarii 
rzów — Vas as Budapeszt roze
grane zostaną 26.III. w Buda
peszcie i 1 kwietnia w Katowi
cach.

★

Anilana Łódź, reprezentująca 
Polskę w Pucharze Zdobywców 
Pucharów mężczyzn, rozegra 
półfinałowe spotkania z VFL 
Gummersbach w terminach — 
23.III w Dortmundzie i 31.III w 
Łodzi.

★

24 i 25.III w Przemyślu re
prezentacja Polski juniorek ro
zegra dwa towarzyskie spotka
nia ze swymi rówieśniczkami z 
CSRS. W zespole trenera Jerze
go Noszcząka nastąpiły duże 
zmiany. Z bardziej znanych za
wodniczek pozostały W składzie 
Jolanta Heitman (AZS Wrocław) 
i Halina Zimmerman (AZS 
Gdańsk).

Porażka hokeistów
(P) W Buenos Aires odbył 

się towarzyski mecz w hokeju 
na trawie, w którym Argenty
na pokonała Polskę 3:0 (1:0). 
Bramki zdobyli: Eduardo Bar
reiros, Daniel Danly i Jorge
Disera. Zwycięstwo drużyny
gospodarzy było zasłużone. 
Polacy toczyli równorzędną
walkę z rywalami tylko przez 
10 min. w drugiej połowie. 

notowano w tym mieście od lat. 
To oczywiście ograniczało liczbę 
treningów na boisku i spowo
dowało, że zawodnikom brak 
precyzji w opanowaniu piłki i 
strzałach. Mankamenty te są 
jednak typowe dla początkowe
go okresu rozgrywek i wkrótce 
je usuniemy.

— Dokąd pojechaliście ze 
Świnoujścia?

— Do Berlina. Przebywaliśmy 
kilka dni w ośrodku szkolenio
wym tamtejszego Dynama i ro
zegraliśmy spotkanie z Unionem 
Berlin. W rewanżu gościliśmy 
drużynę w ub. sobotę w War
szawie. Mecze zakończyły się 
remisami po 1:1.

— Z kim jeszcze rozgrywali
ście spotkania kontrolne?

— Graliśmy m in. z I-ligow- 
cami: Widzewem, Pogonią, Gór
nikiem Zabrze, a także ze Sta
rem Starachowice, GKS-em Ty
chy i Flotą Świnoujście. Wyni
ki nie były wprawdzie najważ
niejsze, ale dedam, że przegrali
śmy tylko z Widzewem.

— Jakie zmiany nastąpiły w 
składzie zespołu?

— Pozyskaliśmy lewoskrzyd- 
łoweTo Wiesława Popławskiego. 
Zawodnik ten jest wychowan
kiem warszawskiego Drukarza, 
a ostatnio wy stępował w Pia
ście Gliwice. Nie zagra on jed
nak w naszej drużynie przez 2 
miesiące, gdyż przeszedł nie
dawno operację.

— Czy wszyscy pozostali pił
karze są zdrowi?

— Niestety, nie. Kontuzjowa
ni są: obrońca Sikorski. Kierno 
i Pulikowski. Gdyby nie mogli 
oni grać w pierwszych meczach 
mistrzowskich, byłoby to dla 
nas dużym osłabieniem.

— Jaki cel stawia Pan dru
żynie w rozpoczynających się 
rozgrywkach?

— Chcemy utrzymać pierwsze 
miejsce. Przeciwnicy są silni i 
wszystko może się zdarzyć, ale 
uważam, że stać nas na sukces.

— Pierwsze miejsce oznacza 
awans do ekstraklasy. Czy uwa
ża Pan, że zespół miałby szanse 
walczyć z czołowymi drużynami 
krajowymi?

— Mecze kontrolne wykazały, 
że tak. Spotykaliśmy się prze

W dniu 13 marca 19:8 roku zmarł zasłużony działacz ruchu 
młodzieżowego, Wojewódzki Komendant Ochotniczych Hufców 
Pracy w Olsztynie

FRANCISZEK KAGAN
W uznaniu zasług położonych podczas aktywnego, ofiarnego 

życia na mocy Uchwały Rady Państwa Zmarły odznaczony zo
stał pośmiertnie Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

W Zmarłym tracimy zaangażowanego i oddanego działacza, 
prawego i szlachetnego Człowieka, cieszącego się ogólną sym
patią i szacunkiem Kolegę i Przyjaciela.

Odszedł Człowiek całym sercem oddany pracy zawodowej 
i społecznej, aktywny do ostatnich dni swego pożytecznego 
życia.

Cześć Jego pamięci!
kierownictwo KG OHP 

koleżanki, koledzy, przyjaciele

W dniu 14 marca 1978 roku zmarł w wieku 78 lat, po ciężkiej 
Chorobie, nasz ukochany Mąż i Ojciec

BOLESŁAW GAŁĘZA
długoletni działacz, całvm sercem oddany sprawie ruchu lu

dowego i spółdzielczości.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 marca 1978 roku o godz. 12.00 

na Cmentarzu Komunalnym na Powązkach.
Pogrążeni w głębokim żalu

żona, córka, synowie, synowa, zięć i wnuczka
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

cież w czasie zimowej przerwy 
oraz w lipcu ub. roku z wielo
ma zespołami I-ligowymi. Pro
wadziliśmy z nimi wyrównaną 
walkę, a wyniki były na ogół 
dla nas korzystne. Powszechnie 
zresztą uważa się, że awanso
wać do ekstraklasy jest trud
niej, 'niż utrzymać się w niej. 
Poza tym zawodnicy mają silną 
motywację. Drużyna została 
przecież znacznie odmłodzona i 
wielu piłkarzy nie występowało 
jeszcze nigdy w I lidze. Wal
czyć będą więc z zapałem o 
miejsce wśród najlepszych.

— Życzymy zatem powodzenia 
w nachodzących rozgrywkach.

Rozmawiał:
WALDEMAR CHLEBOWSKI

Lekkoatleci Europy 
triumfują w Mediolanie
(W) Pierwszy w historii halo

wy mecz lekkoatletyczny Euro
pa — USĄ rozegrany we wto
rek w mediolańskim Palazzo 
della Sport zakończył się zwy
cięstwem reprezentacji Europy 
w łącznej punktacji 141:80. Eu
ropejki wygrały 67:28, a męż
czyźni 74:52. W ekipie Europy 
znaleźli się reprezentanci 17 
krajów, w tym dwie Polki i 
trzech Polaków. Nasi reprezen
tanci uzyskali dla Starego Kon
tynentu trzy drugie miejsca i 
dwa trzecie, a Ryszard Podlas 
wystąpił jeszcze w sztafecie 
4X400 m. Reprezentacja Europy 
na 21 konkurencji wygrała aż 
12 podwójnie.

W meczu tym uzyskano wiele 
bardzo dobrych rezultatów, cho
ciaż nie padły rekordy świata. 
Grażyna Rabsztyn zajęła, po
dobnie jak w mistrzostwach 
Europy, drugie miejsce za Klier 
(NRD). ale wynikiem 7.95 po
prawiła o 0,01 sek. dotychcza
sowy halowy rękord Polski.

Juniorzy Holandii 
w finale turnieju UEFA
(P) Piłkarska reprezentacja 

holenderskich juniorów^ zakwa
lifikowała się do finału majo
wego turnieju UEFA, który od
będzie się w Polsce. W decydu
jącym meczu Holandia wygrała 
w Ede z Finlandią 3:1 (0:0).

Dnia 10 marca 1978 r. zmarł w wieku 72 lat
JERZY HOLC

inżynier-elektryk
długoletni, zasłużony pracownik energetyki. Poło
żył duże zasługi w dziedzinie konstrukcji urzą
dzeń energetycznych i w rozbudowie krajowej 
energetyki. Za działalność nad rozwojem energe
tyki odznaczony został Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

W Zmarłym tracimy zaangażowanego pracowni
ka energetyki, zacnego Człowieka, szanowanego 
i łubianego Kolegę.

Cześć Jego pamięci)
Kierownictwo I Rada Zakładowa 
Ministerstwa Energetyki i Ener
gii Atomowej

Koleżance
WANDZIE ZDZIENICKIEJ

wyrazy współczucia z powodu śmierci 
OJCA

składają
Dyrekcja, Rada Zakładowa, ko
leżanki i koledzy Zakładu Tele
komunikacji RSW „Prasa — 
Książka — Ruch”

В-4 

Dnia 11 marca 1978 r. zmarł nagle przeżywszy 
23 lata

MAREK WIKTOR 
ŚWIETLIKOWSKI

Msza św. za spokój Jego duszy zostanie odpra
wiona w kościele św. Wincentego na Bródnie w 
czwartek 18.Ш.1978 r. o godz. 13,40, po której na
stąpi odprowadzenie Zwłok do grobu rodzinnego, 
o czym zawiadamiają w głębokim smutku

matka, ojciec, brat i rodzina 
W-549848-1

W dniu 10 marca br, zmarła opatrzona św. sa
kramentami w wieku lat 89S. t P. 

z Suskich
JADWIGA SOŁTYK-SOŁTYCKA 

primo voto Mysyrowicz
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Domu Po

grzebowym Cmentarza Północnego w Warszawie 
17 marca o godz. 9, po którym nastąpi wyprowa
dzenie Zwłok, o czym powiadamiają pogrążeni w 
głębokim smutku

syn z rodzina
W-54 9886-1

W dniu 12 marca 1978 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł przeżywszy lat 78

STANIStAW^HEJMAN
żołnierz dwóch wojen, oficer PAL i SOK, obroń
ca Warszawy i kraju Zbowidowiec od roku 1945 
założyciel Koła 2 ZBoWiD, odznaczony Krzyżem 
Partyzanckim, Medalem Za Warszawę, Medalem 
Za Zwycięstwo i Wolność. Odznaką Grunwaldu 
1 innymi. Oddany społecznik.

W dniu 17 marca o godz. 12,30 odbędzie się na
bożeństwo żałobne w Domu Pogrzebowym Cmen
tarza Komunalnego Północnego, ul. Czcionki, po 
którym nastąpi wyprowadzenie Zwłok.

Pogrążona w głębokim żalu
żona i rodzina 

W-549847-1

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że dnia 
U marca 1978 r. zmarł przeżywszy 71 lat

S. f P. 
inż. drogowy

ZDZISŁAW SZYMBORSKI
były oficer Polskiego Wojska, kpt. Armii Krajowej 
pseudonim „Skowron”, uczestnik ruchu oporu 
i Powstania Warszawskiego, więzień obozów je
nieckich odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski. Złotym Krzyżem Zasługi i wie
loma innymi odznaczeniami PRL.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 18.Ш. 
1978 r. o godz. 14,30 w kościele św. Kazimierza w 
Pruszkowie, po którym nastąpi wyprowadzenie 
Zwłok na miejscowy cmentarz do grobu rodzin
nego, o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

żona, bracia i rodzin* 
W-5499B7-1

W dniu 19 marca o godz. 16 w kościele Wizytek 
zostanie odprawione nabożeństwo żałobne za Dusze

S. ♦ P.

ZOFII z GĄSIOROWSKICH 
I JÓZEFA SZMYDTÔW

o czym zawiadamia
rod sina

W-547411-1

ELŻBIETA z JAROSZYŃSKICH 
WŁODZIMIERZOWA 

SKARBEK-BOROWSKA
ur. 19 kwietnia 1901 r., zmarła w Krakowie 11 mare* 
1978 r.

Msza św. żałobna odbyła się w kościele S.S. 
Felicjanek w Krakowie w środę 15 marca 1978 r. 
o godz. 11.

Odprowadzenie do rodzinnego grobowca na 
Cmentarzu Rakowickim nastąpiło o godz. 12.30 w 
dniu 15 marca 1978 r.

Msza św. za duszę Zmarłej odprawiona zostanie 
w kościele św. Marcina w Warszawie przy ul. 
Piwnej w środę 22 marca 1978 r.

córki, syn, synowa, synowie, 
wnuk, wnuczki, rodzina 

W-549544-1

W dniu 13 marca 1978 r. zmarła ukochana Matka 
i Babcia

a. t p.

ALEKSANDRA SANDOMIERSKA
długoletnia wychowawczyni młodzieży, pierwsza 
komendantka Białostockiej Chorągwi Harcerek, 
odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 17 
marca o godzinie 13 w kościele św. Karola Boro- 
meusza na Cmentarzu Powązkowskim, po którym 
nastąpi wyprowadzenie Zwłok do grobu rodzin
nego

dzieci, wnuki 1 rodzina
A-549998-1

Dnia 14 marca 1978 r. zasnęła w Panu

JANINA ZDANOWSKA
„Kruszynka”

żołnierz AK. Wieloletni pracownik w instytucjach 
prywatnego przemysłu. Odznaczona orderem ,.Pro 
Ecclesia et Pontifice”.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 18 
marca o godz. 12 w kościele św. Karola Boro- 
meusza na Powązkach, po którym naśtąpi wy
prowadzenie drogich nam Zwłok do grobu rodzin
nego, o czym zawiadamiają

siostrą i rodziną za granicą 
i w kraju oraz przyjaciele 

W-549968-1

Dnia 14 marca 1978 r. zmarł przeżywszy 82 lata

WITOLD POPOWSKI
kapitan 36 Pułku Piech. Legii Akademickiej, Ka
waler Krzyża Virtuti Militari i innych odznaczeń 
wojskowych. Emeryt PKP członek ZBoWiD.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele 
św. Wincentego (drewniany) na Cmentarzu Bród
nowskim dnia 18 marca 1978 r. o godz. 14.40. po 
którym nastąpi wyprowadzenie do grobu rodzin
nego na cmentarz miejscowy, o czym zawiada
miają

żona, eórta, siostra, brat, szwagierki 
szwagier i rodzina

W-845429-1 - . •

Dnia 13 marca 1979 roku zmarła po długiej i cięż
kiej chorobie w wieku 86 lat moja ukochana 
Matka

MARIA ZYGMUNTOWA 
SCHILLE

z domu Chłasko
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 17 

marca o godz. 10 w kościele św. Karola Boro- 
meusza na Powązkach, po którym nastąpi wypro
wadzenie Zwłok do grobu rodzinnego, o czym za
wiadamiają pogrążeni w żałobie

córką i rodziną w kraju i za granicą 
W-645425-1

W dniu 14 marca 1978 r. w wieku lat 27 odszedł 
nagle z naszego grona Przyjaciel i Kolega

JANEK GRUŻEWSKI
Zegnamy Go z głębokim żalem

koleżanki i koledzy ze Służby 
Informacji Lotniczej — Briefing 

W549873-1

W dniu 18 marca 1978 roku zmarła przeżywszy 
lat 82

MARIA WAÏÎgôRSKA
z domu Sucharew

I voto Sommers
b. więźniarka Ravensbrück

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 17 
marca 1978 r. o godz. 11 w kościele św. Karola 
Boromeusza, po którym nastąpi wyprowadzenie 
Zwłok na Cmentarz Powązkowski do grobu ro
dzinnego. o czym zawiadamiają pogrążeni w głę
bokim smutku

rodzina i przyjaciele 
W-645427-1

Po długich cierpieniach zmarł w dniu 12.Ш. 
1978 r.

S. t P.

ZBIGNIEW KLERA
mgr. farmacji

Pogrzeb odbędzie się dnia 16.III.1978 r. o go
dzinie 13.00 na Cmentarzu Komunalnym na Po
wązkach, o czym zawiadamiają

żona, dzieci i rodzina

Dnia 11 marca 1978 roku zmarł 
mgr inż. roi.

WINCENTY PAWLIKOWSKI 
członek honorowy Stowarzyszenia Naukowo-Tech
nicznego Inżynierów i Techników Rolnictwa — 
prezes SITR w latach 1957—1964. Odznaczony 
Krzyżem Komandorskim OOP. Krzyżem Kawaler
skim OOP, Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Medalem X-lecia Polski Ludowej, i Odznaką 1000- 
lecia Państwa Polskiego. Żołnierz kampanii wrze
śniowej — odznaczony Orderem Krzyża Grunwaldu 
III klasy oraz Srebrnym Krzyżem Orderu Virtuti 
Militari.

W Zmarłym SITR stracił wybitnego działacza 
Stowarzyszenia i NOT odznaczonego Złotą i Srebr
ną Honorową Odznaką NOT.

Pogrzeb odbędzie się na Cmentarzu Powązkow
skim dnia 16 marca br. o godz. 14.

Odszedł od nas prawdziwy patriota i Wybitny 
działacz społeczny.

Cześć Jego pa mięci ł
Zarząd Główny 1 pracownicy SITR

Mgr
Czesławowi 
Szymankowi 

wyrazy głębokiego współczu
cia z powodu śmierci

МЛТК1 
składa

załoga Fabryki Pomocy 
Naukowych w Koszalinie 

N-108

Koleżance
Barbarze 

Witkowskiej 
wyrazy głębokiego współczu
cia z powodu śmierci 

MATKI
składają

Dyrekcja, koleżanki i ko
ledzy Centralnego Instytu
tu Ochrony Pracy

Drogiemu Koledze
Henrykowi 
Ginterowi

członkowi honorowemu PTTK 
wyrazy serdecznego współczu
cia z powodu śmierci

2 O N Y 
składa

Zarząd Główny PTTK, 
koleżanki i koledzy 

N-704 _____________________

Drogiej Koleżance 
mgr 

Marcie
Michałowskiej

wyrazy głębokiego współczu
cia z powodu śmierci

OJCA
składają

koleżanki i koledzy 
z Ośrodka Dokumentacji 
Zabytków w Warszawie 

N-705

Panu docentowi
Janowi 
Kusiowi

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

OJCA 
okładają

przyjaciele i współpraco
wnicy Szpitala Bielańskiego 

W-716583-1
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Grzelecki

Konfrontacje i wątpliwości
„Konfrontacje ’, choć już ob

rosłe wieloletnią tradycją, nie 
byłyby . potrzebne, gdyby filmy 
wchodziły do repertuaru na
szych kin zwykłą drogą: od 
producenta — poprzez dystry
butora — na ekrany.

Z nielicznymi wyjątkami po
kazujemy w czasie „Konfronta
cji” filmy bądź już zakupione, 
bądź takie, o których zakup 
pertraktacje są w toku. Publicz
ność. nie ma jednak pewności, 
że je rychło zobaczy. Transak
cje trwają długo, opracowanie 
kopii jeszcze dłużej. Owszem — 
mówią widzowie — wiemy, że 
większość tych filmów zobaczy
my, ale kiedy?

Można sobie wyobrazić, że 
organizatorzy „Konfrontacji” 
marzą po cichu: żadnych infor
macji o filmach głośnych w 
świeeie. Będzie spokój, bez na
cisku rzesz debrze poinformo-* 
wanych widzów, a kiedy spra
wy dojrzeją — kupimy te fil
my i pokażemy wszystkim...

Jest inaczej, ludzie wiele 
wiedzą o filmach wybitnych, 
czy tylko głośnych, naczytali się 
o nich, chcą je zobaczyć już, 
zaraz.

„Przegląd filmów świata” — 
podtytuł dorocznych „Konfron
tacji” — zawiera formułę my
lącą. Cały roczny repertuar kin 
jest takim przeglądem, i to 
przeglądem zaprogramowanym, 
albowiem u nas filmy kupowa
ne są i rozpowszechniane nie w 
wyniku tylko ofert producen
tów, ale dopiero w wyniku se
lekcji, dokonywanej w kraju.

Kiedy do owego przeglądu 
wybiera się, dla konfrontacji, 
czternaście czy piętnaście fil
mów, powstaje poważny prob
lem i rodzi się duża odpowie
dzialność. Jak selekcjonować 
filmy? Jakie stosować kryteria 
wyboru? Gromadzić filmy na
grodzone na festiwalach? Ow
szem, to najłatwiejsza zasada. 
Ale czy na wszystkich festiwa
lach, czy tylko na niektórych? 
Kierować się amerykańskimi 
„Oscarami”, czy też wyłącznie 
walorami ideowo-polityczno-spo- 
łecznymi filmów? A więc: na
grodzone, czy najlepsze? To, jak 
wiadomo, wcale nie to ramo.

„Konfrontacje” są imprezą 
kulturalną. Rozrotdy się także

CO I GDZIE
KINA

Bałtyk — „Akcja pod Arsena
łem", prod. poi. lat 12. g*dz. 9.30,
11.30. 17.30 i 19.30. „Wyapa skar
bów", prod, franc.-wlos-k. tet 12, 
godz. 13.30 i 15.30.

Prsyjaśń — „Przepraszam, czy 
tu bija?”, prod. poi. lat 16. godz.
15.30, 17.30 1 19.30.

Pokolenie — ..Melodie białych 
nocy”, prod. ZSRR-jap. lat 12, 
godz. 9. 11 i 13. „Pasja" prod. poi. 
(1. 12) g. 15. 17. 19.

Odeon — „Omen”, prod, ang., 
lat 18, godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

Hel — „Brawurowe porwanie”, 
prod. USA. lat 18, godz. 15.30, 17.45 
i 20. „Ostatni beztroski miesiąc”, 
prod. CSRR, lat 12, godz. 9, 11 
i 13.30.

Walter — „Mazepa”, prod. po!e 
lat 15, godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 

Wystawa: „Polskie malarstwo
krajobrazowo-rodialowe" ze zbio
rów Muzeum Narodowego w Kiel
cach.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
wystawa pn. „Grafika i fotogra
fia” Jerzeao Wernera.

Wojewódzka Biblioteka Publiczna 
— Witryny Plastyczne — malar
stwo Haliny Krysińskiej.

Klub „Relaks": П1 wystawa
Klubu Plastyka Amatora.

Klub „Empik”. Wystawa pt. „Ry
sunki i prafitó — Spotkanie « 
Orońskiem”.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 15 przy pi. Konsty

tucji 5 i nr 10 przy pl. Zwycię
stwa ł.

Pomoc lekarska — punkt po
mocy doraźnej pediatrycznej uL 
Struga 57a Doraźna pomoc inter
nistyczna — ambulatorium Pogo
towia Ratunkowego przy ul. To- 
chtermana. Pogotowie Dentystycz
ne czynne codziennie w godz. 21 
—7 rano przy Pogotowiu Ratun
kowym Informacja Służby Zdro
wia 408-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999, pogo- 

wie ratunkowe kolejowe 298-15, 
posterunek MO 997, straż pożarna 
998, pogotowie gazowe w godz. 
7—15 (317-17) w godz. 23—7 (224-30), 
w niedziele i święta 400-97, pogo
towie kanalizacyjne 400-85, pomoc 
drogowa 981, pogotowie cieplne 
WPEC 993, informacja usługowa 
387-85, postój taksówek przy pl. 
Konstytucji 228-52. przy dworcu 
PKP 288-88. przy Żwirki i Wigury 
418-10, informacja PKP 299-50 PKS 
387-78
BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica” — „Strach nad 
miastem”, prod, franc, lat 18, g.
18.30 i 18.30.

Telefony: Pogotowie Ratunkowe 
709 Pogotowie Milicyjne 997 Straż 
pożarna 998. Pogotowie energe
tyczne 530. Posterunek energe
tyczny 558. Postój taksówek 725. 
zajazd Myśliwski «1, sklep „Da
cia” 742.
GARBATKA

Kino „Las”: „Oni walczyli sa 
ojczyznę" cz. I i II prod. ZSRR 
lat f<2, godz. 17 1 19.

Telefony: Apteka 25. dworzec 
PKP 47 posterunek MO 07. ośro
dek zdrowia 25. postój taksówek 
53, urząd gminy 91. straż pożar
na I.
GRÓJEC

Kino „Odra” — „Pintea”, prod, 
mm., lat 12, godz. 19. „Btekirr 
ptak”, prod. ZSRR-USA, b/o, g. 
13 i 17. __Telefony: Pogotowie MO 997, 
pogotowie ratunkowe 999 straż 
pożarna 998. apteka 21-05 lub 21-64

ŻYCIE RADOMSKIE
Radomskie” 86-100. Ra

dom, ul. Żeromskiego 81. Tele
fony: 211-49 234-50. Przyjmo
wanie ogłoszeń W godz 6.30—
15.30. Za terminowy druk ogło
szeń redakcja nie odpowia
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al. Je
rozolimskie 125/127. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakła
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Książka-Rucb” Warszaw*, ul. 
Marszałkowska 2/5.

Çod . naciskiem żądań widzów, 
akze — albowiem dziś „Kon
frontacje” są na pewno impre
zą komercyjna. To już nie jed

no kino w stolicy, jak było w 
pierwszych latach. To już kil
kadziesiąt kin w kilku miastach 
kraju. To już setki tysięcy wi
dzów. Mamy czterdzieści dzie
więć województw. Każde z nich 
ma prawo do urządzania u sie
bie tej atrakcyjnej imprezy. 
„Konfrontacje” powoli prze
kształcają się w efektowny sy
stem rozpowszechniania filmów.

Jugosłowianie też mają swoje 
,,Konfrontacje”. Nazywają się 
one „Fest” — zależnie od roku 
— 77 czy 73, odbywają się w 
Belgradzie i składają z kilku 
imprez równoległych, obok pro
jekcji filmów odbywają się 
sympozja, dyskusje. A program 
„Festu” obejmuje setkę albo i 
więcej tytułów. Prawdopodob
nie to dopiero można nazwać 
„przeglądem filmów świata".

Na każdych naszych „Kon
frontacjach” są jakieś pozycje 
szczególnie dyskutowane. Bywa
ją i pozycje skandalizujące opi
nię. Kiedyś było nią ..Wielkie 
żarcie” Marco Ferrerieao, dziś 
to jest „Casanova” Federico 
Felliniego.

Fellini należy — obok Bergma
na, Bunuela, Antonioniego oraz 
paru reżyserów amerykańskich 
— do najwybitniejszych (nie 
tylko najgłośniejszych) współ
czesnych twórców kina. Nie 
wypada, nie można jego filmu 
nie pokazać tej części społe
czeństwa, która bardziej, czy 
żywiej interesuje się filmem.

Czy trzeba się na „Casanonę” 
oburzać, jak to czynią niektó
rzy? Jest to dobre prawo każ
dego, ale czy warto z niego ko
rzystać? Ten film jest faktem, 
nie zawsze przecież uwzględnia
my istnienie wszystkich faktów. 
Czy trzeba o tym filmie dysku
tować? Może i warto. Dyskuto
wać zawsze warto. Choć — po
mimo wielu znamion wielkiego 
talentu Felliniego — „Casano
va” to nie jest żaden kamień 
milowy na drodze rozwoju sztu
ki filmowej.

Mój znajomy, człowiek inteli
gentny, wygłosił taką oto re
cenzję ..Casanovy": „To przykry 
film. Dehumanizuje człowieka.

lub 24-94, biblioteka publiczna 
23-56 dworzec PKS 24-61. dom kul
tury 24-97, kino 21-62, ośrodek 
zdrowia 22-24, postój taksówek
23- 11. przy-ch. rejonowa 22-86. CPN
24- 52.

KOZIENICE > {
Kino „Znieś” — „Granica”, 

prod, poi., lat 15, godz. 17 i 19.15.
Telefony: Pogotowie ratunkowe 

999 straż pożarna 998, posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
23-41, apteka 23-22 1 37-01, kino 
23-44. muzeum regtonalne 33-72. 
przych. rejonowa 22-94 1 22-86,
urząd miasta i gminy 21-23, szpital 
38-38, żłobek 30-41.

JEDLNIA LETNISKO
Telefony: Apteka 48, Izba po

rodowa 38. posterunek MO 7. ośro
dek zdrowia 23. restauracja „Le
śna" 110, straż pożarna 8, urząd 
gminy 58, dworzec PKP 5.

JEDLIŃSK
Telefony: kierunkowy 101, apte

ka 29, posterunek MO 77, ośrodek 
zdrowia 17, straż pożarna 88, 
urząd gminy — naczelnik 89. za
kład energetyczny 60, restauracja 
„Turysta" 14.

NOWE MIASTO
Kino „Pilica” — nieczynne.
Telefony: Apteka 46, bibliote

ka miejska ЗЭ. dworzec PKS 97, 
gospoda 48, kawiarnia 160, kino 
97, posterunek MO 7, stacja 
PKP 5 — straż! pożarna 8
szpital rejonowy 55. posterunek 
energetyczny 27, postój taksówek 
88. przychodnia rejonowa 45.
MOGIELNICA

Kino „Zwycięstwo” — nieezyn- 
ne.

Telefony: Apteka 10, gminna
spółdzielnia 8, kino 44, ośrodek 
zdrowia 11, posterunek MO 7, 
stacja PKP 30. straż pożarni 38, 
urząd gminy — naczelnik 149. księ
garnia 61, przych. rejonowa ta.
LIPSKO

Kino „Szarotka” — „Wielka po
dróż Bolka i Lolka”, prod, poi., 
b/o, godz. 17. „Trudny jest tylko 
pierwszy krok”, prod. ZSRR, b/o, 
godz. 19.

Telefony: Apteka 62, dom kul
tury 131, księgarnia 95. kino 1*4, 
komisariat MO — alarmowy «7, 
dworzec PKS 208, pogotowie ra
tunkowe 09 — posterunek energe
tyczny 161, postój taksówek 138, 
przychodnia obwodowa 194, straż 
pożarna 08. szpital — dział pomo
cy doraźnej 09.

PIONKI
Kino „Chemik” — „Godzilla kon

tra Gigan”, prod. jap. lat 12, 
godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie MO 307, po
gotowie ratunkowe 309, straż po
żarna 308. apteka 310, biblioteka 
publiczna 562, księgarnia 511, po
sterunek energetyczny 308, postój 
taksówek 288. przychodnia re
jonowa 323, restauracja „Adria 
552. stacja PKP 313. CPN 546, izb* 
porodowa 548. urząd gminy — 
naczelnik 813. kierunkowy 12.

SKARYSZEW
Telefony: apteka 13, posterunek 

MO 77. ośrodek zdrowia 11, strat 
pożarna 39, urząd miasta i gmi
ny 89.

Kino „Przyjaźń” — „Nocne wid- 
ma’\ prod, ang., lat 18, godz. 17 
i 19.

Telefony: Apteka S8. izb* poro
dowa 133. kawiarnia 286. posteru
nek MO 7. Muzeum tm. Pułaskie
go 267, ośrodek zdrowia 21, po
gotowie ratunkowe ». przych. re
jonowa 270. restauracja „Turysty
czna” 83. stacja CPN 130. etacja 
PKP 12. stanica wodna PTTK 143

Muzeum Imienia Pułaskiego — 
czynne codziennie oprócz po
niedziałków I dni oośwłątecznycn 
w godz. 10—17. Ekspozycja stałą 
— Kazimierz Pułaski 1 udział 
polaków w tyciu oolityeinyrn, 
kulturalnym 1 społecznym Stanów 
Zjednoczonych.
PRZYTYK .

Telefony: apteka 24. posterunek 
MO 77 ośrodek sdrowia 63. stras
pożarna 88
WIERZBICA

Kino „Venus" — „Człowiek « 
marmuru”, cz. I i П prod, poi., lat 
15, godz. 18.

Mężczyznę czyni automatem do 
kopulacji. Kobietę zespołem 
urządzeń do tego samego celu. 
Chwilami budzi obrzydzenie. A 
tyle w nim i pięknych rzeczy. 
Rozległy i malowniczy obraz 
epoki. Tyle pomysłów plastycz
nych.^'

W każdych „Konfrontacjach” 
są też filmy trudne, wieloznacz
ne. Takim jest „Opatrzność” 
Alaina Resnais. Dla wielu jest, 
to dzieło godne uwagi. Dla nie
których — zawiłe i męczące. 
I bywają też filmy po prostu 
słabe, ponieważ nie poruszają 
widza. W normalnym rozpow
szechnianiu nie wypełniłyby 
widowni kina. Tu, ciągnione 
przez dwie, trzy lokomotywy'’ 
znajdą co najmniej kilkadziesic:t 
tysięcy widzów. Może nawet nie 
widzów, ale... wyprzedanych bi
letów. Obowiązują przecież kar
nety na cały program „Kon
frontacji”.

Czym więc powinny być „Kon
frontacje”? Ambitną imprezą 
kulturalną? Systemem organiza
cji widowni kinowej? Rozsze
rzoną informacją o całorocznym 
repertuarze kin, informacją na
bywaną dosyć drogo przez za
interesowanych widzów?

Po wielu latach „Konfronta
cje” wrosły w 'rejestr wydarzeń 
sezonu kinowego. Ale też odda, 
liły się od pierwotnej koncepcji.

Co z nimi robić dalej? Na 
pewno — utrzymać. Tu nie po
winno być dyskusji. Ale trzeba 
je chyba przemyśleć na nowo. 
Mój osobisty pogląd, który mo
że być mylny, skłaniałby mnie 
do uściślenia i urealnienia for
muły: przegląd filmów świata. 
Powinna ona obejmować filmy 
nie tyle najgłośniejsze, ile naj
wybitniejsze, a więc nie tylko 
nagrodzone na festiwalach. Po
winny one być bardzo staran
nie wyselekcjonowane. Przy 
stosowaniu surowych kryteriów 
artystycznych i społecznych, a 
nie zasad tak zwanej szerokiej 
reprezentacji. Konfrontowali
byśmy wówczas wartości i po
glądy, a nie przekonania I go
rące życzenia twórców.

Czy „Konfrontacje” rozsze
rzać, czy raczej je zwężać? 
Pierwsze zaspokajałoby opinię 
(no i prawa widzów), drugie 
podnosiło rangę imprezy.

Telefony: Aptek* 1, izba poro
dowa 11, posterunek MO .7. ośro
dek zdrowia 19, pogotowie ener
getyczne 21. restauracja „Niespo
dzianka” 34, urząd gminy — na
czelnik 15, żłobek S, przedszko
le 25.
SZYDŁOWIEC

Kina „Górnik” — „Libera, mo
ja miłość”, prod, włoskiej, lat 15, 
godz. 16, 18 1 20.

Telefony: Apteka 95 lub 103. dom 
kultury S4t," posterunek MO 97, 
pogotowie ratunkowe 69. straż po
żarna 08, przychodnia rejonowa 
563, stacja CPN 186. PKP 95. Muze
um 233.

Muzeum Ludowych Instrumen
tów Muzycznych — Polskie instru
menty тигусгпе 1 wnętrz* zam
kowe czynne codziennie oprócz 
poniedziałków i dni poświątecz- 
nych w godz. od 8—15.30, w so
boty od 10—19.
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta”! „Superexprese 
w niebezpieczeństwie” prod. jap. 
lat 15, godz. 15.30 17.30 i 19.30.

Telefony: Posterunek MO 07, po
gotowie ratunkowe 09. straż po
żarna 08. apteka 229. biblioteka. 
220, dom kultury 473, dworzec 
PKS 62, izba porodowe 317. kino 
447, ośrodek zdrowia 313, pogo
towie energetyczne 311, przychod
nia rejonowa 406, stacje PKP 544 
CPN 316, urząd miasta i gminy.
— naczelnik 427.
ZWOLEŃ

Kino „Świt” — „Ostatni bal w 
ltóżnowie”, prod. CSRR, lat 12, 
godz. 17 t 1».

Telefony: Pogotowie MO »87, 
gtraż pożarna 998, pogotowie ra
tunkowe 999. aptek* 24-19, postój 
taksówek 27-08. restauracja „Go- 
tardzlanka” 28-58, szpital 20-87. za
kład energetyczny 20-61.

Muzeum im. Jana Kocher: o w -
skiego w Czarnolasie. „Jan Ko
chanowski — życie i twórczość '. 
Punkt Muzeum Okręgowego — 
„Tradreje rewolucyjne ziemi ra
domskiej w dokumencie”. 
IŁ Z A

Kino „Zamek” — nieczynne.
Telefony: Apteka 51. biblioteka 

2M. dom kultury 188. dworzec 
PKP 371, komisariat MO Y, po
gotowie energetyczne 31. pogoto
wie ratunkowe ». postój taksówek 
95. straż pożarna 218. aptek* 78, 
szpital — chirurgia 39. kino 77, 
urząd gminy 138, restauracja 
„Zamkowa” 22.

RADIO
Program I

YYiad.: 6.88 7.88 8.68 9.88 18.08 И.68 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.WJ 38.80 23.00

5.05 Zielone Studio 8.0O—8.O8 Syg- 
nałv dnia 9.05—11.03 C2tery pory 
roku 11.Я5 Niezapomniane stronice
— „Granica” 11.40 Tu Radio Kie
rowców 12.05 Z kraju i ze świata
12.25 Mozaika polskich melodii 12.45 
Tłoln. kwadrans 13.00 Dla kl I i H 
(wyeh. muzyczne) 13.20 Spotkanie 
z folklorem 13.40 Kącik Meloma
na 14.00 Studio ..Gama" 14.20 Stu
dio Relaks 14.38 Studio „Gama” 
15.05 Korespondencja z zagranicy
15.10 Studio „Gama" 15.55 Człowiek 
i środowisko 16.00—18.25 Tu Jedyn
ka 17.30—18.00 Radiokurler 18.« Nie 
tylko dla kierowców 18.33 Konc. 
źvczeń 19.15 Gra orkiestra L. 
Staidla 19.20 Panorama polskiej 
piosenki 20.05 Reportaż na zamó
wienie 20.20 Wybitni soliści w rep. 
popularnym 21.05 Kronika sporto
wa 21.15 Kónc. muzyki filmowej 
22.0» Z kraju i ze świata wyd. 
wieczorne 22.20 Tu Radio Kierow
ców 2K.23 Lublin iw muz. antenie 
МЛ2 Wiad. sportowe 23.15 Koncert 
symfoniczny

Program nocny
0.08 Początek programu. Wiad. 

i informacje dla kierowców 8.01 
2.00 8.00

Wiad.: 1.00 4.00 5.08 , л
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej 

0.12 1.05 2.06 3.05 Noc z melodią 
i piosenką z Katowic 4.88 Syg
nały dnia — pierwszej zmianie

Program II
Wiad.: 4.30 5.30 6.38 7.38 8.38 11.88

13.30 18.30 31.30 23.30
4.35 Poradnik Domowy 5.00 Muz.

5.36 Obserwacje 1 propozycje 5.45 
Muz, «.00 Obserwacje i propozy
cje 5.45 Muz. 6.00 W kilku tak
tach w kilku słowach 6.18 Kalen-

Atrakcyjne występy 
w „Akwarium’'

Wiele atrakcji czeka entuzja
stów muzyki synkopowej, któ
rzy odwiedzili klub jazzowy 
„Akwarium”. Do 19 bm. każdego 
wieczoru koncertuje tu znana 
krakowska grupa tradycyjna 
..Old Metropolitan Band", któ
rej liderem jest trębacz Andrzej 
Jakóbiec.

Od 20 do 25 bm. będzie moż
na słuchać gry znakomitego 
pianisty Adama Makowicza, 
który ostatnio zanotował sukce
sy w Stanach Zjednoczonych. W 
dniach 28.ІП.—2.IV. występo
wać będzie Duet Gitar Klasycz
nych, z sekcją rytmiczna.. (C)

Są możliwości

Remanent przy 
otwartych drzwiach

Ok. 60 proc, remanentów, 
spisów kontrolnych itp. prze
prowadza się w sklepach sto
łecznego województwa bez 
przerywania sprzedaży, wie
czorem lub w nocy. Nie ma 
się jednak czym specjalnie 
chwalić — w ten sposób in
wentaryzację w Poznaniu robi 
się w ponad 80 proc, przypad
ków. Dużo lepsze wyniki mają 
też od nas Gdańsk czy Kato
wice, gdzie np. wykorzystuje 
się na wykonanie tych, prac 
wolne soboty.

Od lat w całym kraju re
manenty przeprowadza Po
wszechna Agencja Handlowa, 
która jest przedsiębiorstwem 
usługowym, wykonującym re
manenty na zlecenie placówek 
handlowych. Dlaczego jednak 
w innych miastach inwenta
ryzacje wykonywane są nie
mal w całości bez przerywa
nia sprzedaży, a w stolicy 
napis na sklepie „remanent” 
wciąż jeszcze zdarza się czę
sto?

darz 8.15 Mel. przyjaciół 8.35 Gim
nastyk* 7.15 Przeboje bez słów 7.35 
Konc. poranny 8.68 Dialogi 1 zbli
żenia 8.35 d. e. Dialogi i zbliżenia 
9.3» Problemy kultury fizycznej 
9.48 Tu Radio — Moskwa 10.W) 
Sztuka nie tylko zawodowa 18.15 
„Pan Tadeuaz” 16.30 Kwintet Z. 
Namysłouakiego 16.48 Nie ma mar
ginesu 11.00 3. Haydn — Konc.
11.35 Poradnia Rodzinna 11.40 Mu
zyka 12.06 Duety operowe 13.25 
„Bohater na ośle” 12.45 Orkiestry 
vr.jrep- popularnym 1Ł0O Ludzie ze 
gpplec'znym mandatem 13.18 Motet 
w polskiej muzyce renesansu 13.35 
Ze wsi i o wet 13.58 P. Czajkow
ski „Romeo i Julia” 14.18 Więcej, 
lepiej, nowocześniej 14.25 Миг. 
Haendl* 16.30 Studio Plus 18.18 
Polska muzyka XX wieku 16.40 
Na Warszawskiej Fali 17.00 •„Im
presje jazzowe” 17.20 Nim się 
książka ukaże — „Cena” 17.40 „Ta
ko tu ziem jako ich chochołowie”
18.60 „Stołeczne aktualności mu
zyczne” 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama” 18.49 Siadem inwestowa
nych miliardów 19.00 Konc. wie
czorny 19.40 Dźwiękowy Plakat 
Reklamowy 19.55 Katalog wydaw
niczy 20.00 Studio Relaks 20.28 
Konc. z nagrań artystów bułgar
skich 2L10 Camile Saint-Saëns: 
konc. 21.49 Pieśni trubadurów
22.60 Książki, które na was cze
kają 31.36 Nowe wiersze T. Sll- 
wiaka 22.40 Medium 23.10 „Prelu
dia chorałowe” Jana Brahmsa
23.35 Co słychać w świeeie 23.40 
Muzyka

Program Ш
Wiad.: I M 8.09 7.88 8.98 18.M 12.08 

15.08 18.80 19.18 31.98

9.86 Między «пет a dniem 5.39 
Gimnastyka 8,05—8.00 Między snem 
a dniem 6.39 Polityka dl* wszy
stkich 8.95 Co kto lubi ».00 „Zycie 
przed sobą” 9.10 Nowe nagrania 
9.3» Nasz rok 71-my ».45 Dawne 
tańce i melodie 10.35 Kiermasz 
płyt 11.08 Codziennie powieśó 
„Królowie praeklęci” — ode. 11.30— 
—11.55 W tonacji trójki 12.25 Z* 
kierownicą 13.00 Powtórka z roz
rywki 13.58 „Tortilla Elat” — ode. 
pow. 14.6» Rodzinny album muzj- 
ków polskich 15.05 Sycylijskie pio
senki 18.15 Sonny Rollins 15.40 Roz
szyfrowujemy piosenki 16.00 Nie 
ujęci w formy — reportaż 16.20 
Muzykobrante 18.45 Muzyczna po
czt* UKF 17.40 Wszystkie drogi 
prowadzą do Nashville 18.1» Po
lityka dla wszystkich 1».2S Czas 
relaksu 18.80 Książka tygodnia — 
Siedź Otrembus Podgrobelskl 
„Wstęp do imagineskopii” 19.15 
Podcżtówka dźwiękowa z Paryża
19.35 Opera tygodnia — „Cyrulik 
Sewilski” 19.50 „Życie przed so
bą” 30.00 T^ui-max 20.3» Fotopla
stykon 21.00 Reminiscencje muzy
czne żż.08 Barbra Streisand 22.15 
Interradio — aktualności 23.68 
Wiersze recytuje K. Machowski 
28.05 Miedzy dniem a snem — ok. 
33.15 Spotkanie na Kaukazie

Program IV
Wiad.: «И 12.H 15.9» 18.08 18.66

32.55
8.08 Vademecum rolnika 6.15 Dla 

nauczycieli — Radio — Szkole 6.30 
Poranek z muzyką 6.45—7.10 Dzień 
dobry Warszawo 7.40 Radio de
dykuje 8.00 Orkiestra Polskiego 
Radła i Telewizji 8.18 Radiowo-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących 
Biologia 8.25 Na klawesynie gra 
Edward Power-Biggs (stereo lok.)
8.35 W kręgu spraw rodzinnych 
„Kształtujemy zasady” 9.06 Dla kl. 
ïlï i IV (język polski) 9.20 Kwar
tety smyczkowe Haydna (stereo 
lok.) 9.45 P. Czajkowski — Kaprys 
włoski op. 45 (stereo lok.) 10.00 Dla 
kJ. VI—ѴПІ „Radiodelta” 10.25 
Estrada przyjaźni 11.00 Dla kl. IV 
lic. (wyeh. obywatelskie) 11.30 To
scanini, Traubel, Melchior... — 
Wagner — „Valkiria” (stereo lok.) 
12.05—12.25 Program WORT 12.25 
Giełda płyt (stereo lok.) 13.00 Jez. 
hiszpański 13.15 Hiszpańskie pieśni 
ludowe 13.30 Tu Studio Stereo 
(stereo ogólnopolskie) 15.05 Teatr 
Polskiego Radia-Studio Współcze
sne „Jaszcze sie porozglądam” 
16.05 Nauka i technika w krajach 
socjalistycznych 16.35 Jęz. niemie
cki 16.40—18.80 Program WORT 
16.40 Na Warszawskiej Fali 17.00 
„Słuchaj nas” 17.40 Tu Studio 4 
(stereo lok.) 18.00 Dziennik „Szó
sta po południu” 18.10 d. e. Słu
chaj nas 18.20 Warszawski Merku
ry 18.25 Mistrzowie pióra — Ta
deusz Boy-Żeleński 19.00 Kodeks 
1 kierownica 19.19 Ję2. rosyjski

Szpital na Bródnie

Budowa ruszyła z miejsca
W końcu 1979 r. przyjęci zo

staną pierwsi pacjenci do ekspe
rymentalnego szpitala na Bród
nie. Jest on jedna z większych 
inwestycji warszawskiej służby 
zdrowia. Pomieści 820 łóżek.

Nie przewiduje się tu trady
cyjnych oddziałów typu interna, 
ortopedia czy chirurgia tak, jak 
ma to miejsce w większości 
szpitali. Chorzy będą zatem kla
syfikowani nie ze względu na 
rodzaj schorzenia, lecz na stan 
swego zdrowia.

Symbolizuje to niejako układ 
architektoniczny całego obiektu. 
Tak więc pacjent trafi* naj
pierw do przychodzi (blok A),

Okazuje się, że РАН może 
i w Warszawie wszystkie nie
mal spisy kontrolne przepro
wadzać tak, aby nie kolido
wały one z normalną działal
nością placówek. Byłoby to 
korzystne zarówno dla przed
siębiorstw handlowycyh (zam
knięte sklepy to mniejsze o- 
broty a więc i zyski) jak i 
klientów. Tymczasem właśnie 
handel wynajduje wiele po
wodów, aby robić inwentary
zacje tradycyjnym sposobem. 
Mimo że wielokrotnie obiecy
wano iż w sytuacji, gdy mamy 
w stolicy zbyt skromną sieć 
handlową nie będzie się za
mykać sklepów bez naprawdę 
uzasadnionego powodu.

Warto aby i dzielnicowe 
władze handlowe przestały tak 
liberalnie podchodzić do tej 
sprawy, tolerując na swoim 
terenie placówki przez wiele 
dni nieczynne z powodu re
manentu. Skoro sa możliwości, 
by było inaczej, trzeba je, dla 
dobra klientów, wykorzystać.

(an)

11.38 Ansbacher Bachwoche 1977 — 
utworv Bachów (stereo lok.) 20.10 
Antonio Vivaldi — Psalm „Dixit 
Dominus” 20.50 Portrety sławnych 
kompozytorów współczesnych 21.50 
NURT Psychologiczne podstawy 
nauczania procesu uczenia się 
i nauczania 22.10 Słynne miniatu
ry (stereo tok.) 32.13 Postawy 
i wzory „O zjawisku przekuostwa”
22.36 Radiowo-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Metodyka 22.50 
Słynne miniatury (stereo lok.)

Szczegółowy program audycji
- Polskiego Radia zamieszcza tygod

nik Radio i Telewizja.
Polskie Radio zastrzega sobie 

możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
Program I

14.55 Program dni*
15.00 Melodie — „Rzecz Мигусапа- 

-Blałystok” cz. II
15.3» Kino filmów animowanych 

(kolor)
18. M Dziennik (kolor)
18.1» Obiektyw
18Л8 Dla młodych widzów: Ekran 

z bratkiem oraz film TP pt. 
„Znak orła” ode. 5 — „Komu 

służycie” (kolor)
lt.H Poligon (kolor)
18.2» Historia na każdej ulicy —

W samym środku miasta (kolor)
18.58 Badzimy rolnikom (kolor)
19. M Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.10 Siódemka (kolor)
19.3» Wieczór a dziennikiem (ko

lor)
28.3» „Sierżant Anderson” — film 

kryminalny prod. TV USA — 
ode. pt. ..Ostatnia gra” (kolor)

21.25 Pegaz (kolor)
22.1» W minutę po premierze — w 

programie film pt. „Zimno, ciep
ło, gorąco" (kolor)

St.58 Dziennik (kolor)

Programy oświatowe
6.M  RTSS. Język polski, sem. IV 
6.39 RTSS. Matematyka, sem. IV 

18.6» Dla szkół: Historia dla kl. VI 
11.85 Dla szkół: Jeżyk polski kL 

VII
12.»» Dla szkół: Język polski kL 

vm
12.55 Dl* szkół: Język polski kL 

Ш-ІѴ lic.
13.25 RTSS. Język polski, sem. Ш
13.55 RTBS. Matematyka, sem. II

Program II
15.45 Program dnia 
15.5» Paragrafy i my
16.2» Oto foto — magazyn fotogra

ficzny (kolor)
К.5» To lubią, — gawęda o sztu
ce (kolor)
17.1» Studio sport — Wokół stadio

nów (kolor)
17.4» Spotkania — prezentacja syl

wetki doc. dr. Janusza Porow
skiego

13.80 Popołudnie podróży i przy
gody — w programie filmy 
krajoznawcze — 1. „Górskie pa
smo Koszeg” — prod. węg. 2. 
„Z Metzu do Lyonu” prod. RFN 
(kolor)

19.0» Program lokalny
19.20 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.30 Wieczór z dziennikiem (ko

lor)
20.3» Nurt — Radio, Telewizja 

i Film (kolor)
21.08 Nurt. Psychologiczne podsta

wy procesu uczenia się i naucza
nia

21.3» Nurt. Klasowa treść idei pa
triotyzmu, internacjonalizmu, 
nacjonalizmu 1 kosmopolityzmu

22.00 24 godziny (kolor)
22.10 „Chłopi” idc. XI pt. „Sche

da” — film prod. TP (kolor)
23.8» Sytuacje — Dlaczego mówią 

— nie!

Oddajqc krew — 
spełniasz 

najpiękniejszy 
czyn społeczny 

potem przechodzi do budynku 
diagnostyczno-zabiegowego (B) i 
wreszcie dociera do bloku łóż
kowego (C), którego górne i 
środkowe kondygnacje przezna
czone będą dla ciężko chorych, 
zaś dolne — rekonwalescentów, 
czyli jm niższe piętro, tym bli
żej wypisania ze szpitala.

Oprócz wymienionych bloków 
znajdą się tu także: budynek 
położniczy, neurologiczny, reha
bilitacji oraz pomieszczenia go
spodarcze. Wszystkie budynki 
na terenie szpitala połączone są 
ze sobą poziomymi łącznikami. 
W ten sposób transport chorego 
z bloku do bloku nie będzie od
bywał się w ogóle po wolnym 
powietrzu.

Budowę szpitala rozpoczęto w 
1972 r., ale przez wiele lat moż- 

; na ją było pokazywać jako 
! przykład wyjątkowej ślamazar- 
i ności. Inwestycja wielokrotnie 

„spadała” z planu. Po prostu 
wypierały ją potrzeby budow
nictwa mieszkaniowego. Ale z 
drugiej strony КЮ-tysięczne 
Bródno coraz bardziej odczuwa
ło brak szpitala г prawdziwego 

i zdarzenia.
W końcu ubiegłego roku z 

inicjatywy KD PZPR Praga 
Północ powołano Radę Budo
wy Szpitala. W jej skład weszli: 
główny wykonawca — KBM 
„Wschód” oraz współpracujące 
z nim zjednoczenia — „Instal”, 
„Budopol”, „Metaloplast”, „Mo
stostal”. Powstał odpowriedni 
harmonogram prac, skoordyno
wano poczynania i budowa na
tychmiast ruszyła z miejsca.

Dzisiaj na terenie szpitala za
trudnionych jest ponad 400 lu
dzi. Trwają prace wykończenio
we przy budynku A — przycho
dni od ul. Kondratowicza. W 
dniu 1 maja zostanie ona od
dana do użytku. Istotne znacze
nie dla mieszkańców Bródna bę
dzie miała znajdująca się w niej 
apteka.

Domy do wzięcia

Sklep-szatnia-i znowu sklep
Mniej więcej rok temu zam

knięto sklep z pieczywem przy 
ul. Brackiej 18, przeciwko cze
mu nasi Czytelnicy gorąco za
protestowali. Podczas remontu 
„Smyka” lokal zamieniono na 
szatnię dla budowlanych.

13 marca br. w Urzędzie 
Dzielnicowym zapadła decyzja, 
że Domy Towarowe „Centrum” 
zobowiązane są wyremontować 
w ciągu 10 dni zajmowane cza
sowo pomieszczenie sklepowe, a 
WSS „Społem” — w ciągu na- 

_ stępnych 10 — ma uruchomić 
ponownie punkt sprzedaży pie
czywa. Termin jego otwarcia 
wyznaczono na 4 kwietni*iV1 І

Cieszy nas, że życzenia ЙіеПЧ 
tów zostaną spełnione. Wydaje 
się jednak, że na przyszłość'na
leżałoby unikać tego rodzaju, 
bądź co bądź — kosztownych, 
decyzji, (alr)

Ogłoszenia drobne
Kupię M-2 luz M-3. Oferty „Zy- 
cie Radomskie” Nr. 726332.____ _
Odstąpię budynek 9-izbowv blisko 
zalewu na kolonie letnie lub na 
wczasy pracownicze w Jedlni- 
Letnisko, Oferty „Zycie Hadom- 
skie” Nr. 726329. R-726329-l
Radom M-3 własnościowe 38 m 
sprzedam. Oferty „Zycie Radom- 
skie” Nr. 726331. R-726331-1
Sprzedam samochód Fiat 600 D. 
Wiad.; Głowackiego 8 ».
Sprzedam dom z ogrodem. Ra- 
dom, Mariacka 8. R-726327-1
Sprzedam mieszkanie M-3, nowe 
budownictwo, ciemna kuchnia, 
centrum. Tel.: 239-09 po 16,
Sprzedam Syrene 104 z 1971 r. 
Tel.: 282-46. R-726328-l
Wykonuję boazerię, wzory moż
na obejrzeć na miejscu. Zakład 
Stolarski, Radom, ul. Struga 18 
(w podwórzu). R-62
Zatrudnię pomoc do rocznego 
dziecka na 6 godz. Tel.: 230-80.
Zamienię 3 pokoje z Kuchnią w 
Radomiu na pokój z kuchnią. 
Wiad.: tel.: 418-11, piątek i sobo
ta od godz. 10—18. R-726334-1

DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA 
RADOMSKIEJ WYTWÓRNI TELEFONÓW 

„TELKOM — RWT” 
ZAWIADAMIA. ŻE DNIA 13 LUTEGO BR. 

DOKONANO WYPŁATY Z ZAKŁADOWEGO 
FUNDUSZU NAGRÓD ZA ROK 1977.

Reklamacje dotyczące wypłat należy składać w 
Radzie Zakładowej RWT w terminie do dnia 
7 kwietnia 1978 roku.

R-68-0

PRZETARGI
ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY STOLARZY „ROZWOJ” 

w Radomiu
OGŁASZA 1, 2 i 3 PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu dostawczego marki „ŻUK”, typ A-09, 
rok prod. 1972, dopuszczalna ład. 950 kg nr rejestr. CB 81-17. 
Cena wywoławcza tego samochodu wynosi 29.000 zł.
Przetarg nieograniczony odbędzie się w dniu 28.03.1978 roku 
o godz. 9.00 w Radomiu, przy ulicy 22 Lipca 17.
Do w/w przetargu mogą stanąć osoby fizyczne, które uprzednio 
wpłacą wadium wynoszące 10 proc, w stosunku do ceny 
wywoławczej, tj. 2900 zł. w kasie S-ni, przy ulicy 22 Lipca 17. 
Informacji na ten temat będzie udzielać bezpośrednio lub tele
fonicznie kierownik komórki transportu, teł. 293-74 lub 262-49. 
w godz. 7.00—14.00 każdego dnia za wyjątkiem sobót, w soboty 
w godz. 7.00—12.00.

R-67-1
MIEJSKI ZESPÓL EKONOMICZNO - ADMINISTRACYJNY 

SZKÓŁ w Radomiu, ul. Żeromskiego 53 
OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie robót remontowych w budynku Szkoły Podsta
wowej Nr 25 w Radomiu przy ul. Starokrakowskiej 124. 
W .przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne.
Kosztorysy ofertowe można pobierać codziennie w kancelarii 
Szkoły Podstawowej Nr 25 przy ul. Starokrakowskiej 124 w 
Radomiu, w ciągu 14 dni, licząc od daty ukazania się ogłoszenia 
o przetargu.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 15 dnia, licząc od daty uka
zania się zawiadomienia o przetargu o godz. 10.00 w kancelarii 
szkoły.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnienia prze
targu, bez podania przyczyn.

R-64-1

Do końca 1978 r. wszystkie 
bloki zostaną podciągnięte pod 
dach, po czym zimą rozpoczną 
się wewnątrz roboty tynkarskie 

j oraz montaż instalacji. Prace 
i wykończeniowe n* terenie szpi- 
! tala trwać będą przez cały przy- 
i szły rok.

Pojawiły siQ w związku z tym 
pierwsze trudności. Na początku 

I były kłopoty ze znalezieniem 
wykonawcy dla powszechnie 
stosowanej we wszystkich blo
kach klimatyzacji prędkościo- 
wej, dużo nowocześniejszej od 
zwykłych wiatraków. Wreszcie 
wykonania jej podjęły się Za- 

j kłady „Klimor” specjalizujące 
’ się w produkcji urządzeń klima

tyzacyjnych dla statków.
Nadal jednak brakuje nie

których elementów do wyposa
żenia kotłowni, których na ra
zie nie dostarcza Bydgoskie 
Przedsiębiorstwo Instalacji. Z 
kolei inny zakład — „Owent” — 
obiecał przysłać wentylatory 
w... 1981 r., co wobec wyznaczo
nego terminu oddania szpitala 
na 1979 r. wydaje się być ra
czej nie do przyjęcia.

Ale rozwiązywaniem wszyst
kich trudności, również i tych 
z podwykonawcami, zajmuje się 
Rada Budowy, która jak do
tychczas radzi sobie z nimi 
skutecznie, o czym świadczą 
szybko posuwające się prace 
budowlane, (jm)

Pracownik Roku

Najlepszy w „Róży"
W wielu stołecznych przed

siębiorstwach dokonano już wy
boru zakładowych „Pracowni
ków Roku”. Wezmą oni udział 
w ogólnowarszawskich finałach, 
w których wyłoniony zostanie 
najlepszy wśród najlepszych 
Pracownik Roku 1978,

Załodze Zakładów Wytwór
czych Lamp Elektronowych im. 
Róży Luksemburg zasady kon
kursu plebiscytu przypomniano 
m. in. w gazecie zakładowej i 
poprzez radiowęzeł. Zgłaszano 
wiele kandydatur. Najpierw 
wybrano przedstawicieli po
szczególnych wydziałów, a spo
śród nich — „Pracownika Roku 
w Róży”. Został nim Janusz 
Deszcz, starszy mistrz wydziału 
produkcji końcowej lamp elek
tronowych.

Janusz Deszcz pracuje w „Ró
ży" już 21 lat. ‘Zaczynał tu od 
ustawiacza, był brygadzistą i 
mistrzem. Już wcześniej zresztą 
związany był z zakładem — od
bywał tu bowiem praktyki w 
czasie nauki w Technikum im. 
Kasprzaka. Później kontynuo
wał naukę nadal — ukończył 
wiele kursów prowadzonych «w 
zakładzie dla średniego dozorti,, 

. .a także Ręczne Studium Nauk 
Społecznych (w 1973 r.).

Jako st. mistrz kieruje pracą 
88 osób — jak na „Różę” przy
stało, są to same kobiety. „Le
piej nam się pracuje — twier
dzą — gdy przełożonym jest 
mężczyzna”. O tę lepszą, łat
wiejszą pracę troszczy się stale 
J. Deszcz — dotyczą tego np. 
jego wnioski racjonalizatorskie.

Poza pracą zawodową i wy
chowaniem młodzieży (prowadzi 
też praktyki uczniów przyzakła
dowej zasadniczej szkoły zawo
dowej), znajduje także czas na 
działalność społeczną. Przez trzy 
kadencje był przewodniczącym 
Oddziałowej Rady Robotniczej, 
członkiem plenum i II sekreta
rzem Oddziałowej Organizacji 
Partyjnej. Obecnie jest człon
kiem egzekutywy POP i Komi
sji Współzawodnictwa Pracy 
przy RZ.

Związki z „Różą* mają cha
rakter również rodzinny. Zona 
J. Deszcza też tu pracuje. Córka 
uczy się w liceum, a syn koń- 

, czy szkołę podstawową i kto 
wie, czy nie pójdzie w ślady 
ojca.

„Pracownik Roku* w .Jłóży” 
otrzymał w nagrodę wczasy ro
dzinne w NRD i dyplom, a tak
że wiele gratulacji, do których 
i my się przyłączamy, (mi)
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Niech nikogo nie mylą kolorowe fasady

Wiosenny rajd „Życia” ujawnia brudy i nieporządki w mieście
Z ulic, podwórek i skwerów zniknęły ostatnie Platy śniegu. 

Wiosna obnażyła bezlitośnie wszystkie brudy i nieporządki. 
Wzorem poprzednich lat, reporterzy „Życia” ruszyli na miasto 
konfrontując zapewnienia o systematycznie prowadzonej akcji 
porządkowej ze stanem faktycznym. Oto plon dziennikarskiego 
rekonesansu.

Zaniedbana arteria

Po zamknięciu dla ruchu 
kołowego ul. Żeromskiego 
funkcje centralnej arterii ko
munikacyjnej w śródmieściu 
Radomia przejęła ul. Kelles- 
Krauza. Już choćby z tych 

„U stronie” — wertepy, resztki 
nowymi budynkami.

względów, powinna ona sta
nowić przedmiot uwagi ze 
strony miejskich służb porząd
kowych. A tymczasem...

Idąc od strony ul. Malczew
skiego przy pL Zwycięstwa 
nie jest najgorzej, chociaż 
trawniki pilnie wymagają 
wiosennego grabienia, a kup
ki ziemi zgromadzone tuż przy 
jezdni i przepełnione kosze na 
śmieci — ,po prostu sprzątnię
cia. Znacznie gorzej jest kil
kadziesiąt metrów obok, tuż 
przy domu towarowym i 
„dworcu" linii podmiejskich 
WPKM na pl. Zwycięstwa. 
Powybijane szyby wiat dla 
pasażerów na przystankach, 
stosy śmieci i gruzu na za
pleczu stanowiska dyspozyto
ra oraz puste już, drewniane 
rudery przy pl. Zwycięstwa 
5 17 rzucają się w oczy wszy
stkim przechodniom i pasaże
rom jadącym do Jedlińska, 
Skaryszewa czy Wolanowa...

Miotła, grabie, łopata, a na
wet łom przydałyby się także 
na narożniku pl. Zwycięstwa i 
ul. Kelles-Krauza, który wciąż 
przypomina czasy powojenne
go targowiska, mieszczącego 
się w tej okolicy w latach 40. 
Te same narzędzia przydałyby 
się również na zapleczu przy
stanku WPKM. zlokalizowane
go w sąsiedztwie apteki przy ul. 
Kelles-Krauza aż od ul. Beto
nowej, na której środku toną 
w błocie od wielu miesięcy 
drewniane rusztowania. Dobry 
gospodarz potrzebny byłby 
także na rogu ul. Staszica i 
ul. Kelles-Krauza, gdzie na 
zaśmieconym placyku stoi ba
rakowóz radomskiego oddzia
łu Zakładu Wykonawstwa Sie
ci Elektrycznych z Kielc. Na 
sąsiedniej posesji natomiast 
strzępy metalowej siatki w o- 
grodzeniu jak najgorzej świad
czą o gospodarzu ładnego i 
zadbanego kiedyś domku.

Ruaera w sąsiedztwie restauracji „Frykas”. Od roku nie ma 
„silnych” na dokonanie prac rozbiórkowych.

Ostatni odcinek ul. Kelles- 
Krauza od ul. Niedziałkows
kiego do uL 1 Maja przechod
nie mogą pokonywać tylko le
wą stroną, gdyż chodnik na 
prawej jest od miesięcy roz
kopany, a płyty chodnikowe 
rozrzucone co kilka metrów'. 
Najwyższy czas, aby wyko
nawca „wykopków” po pros
tu posprzątał po sobie!

Bałagan na osiedlu 
„Staszica"

Korzystając z okazji zajrze
liśmy także na teren mini- 
osiedla przy ul. Staszica. Już 
na ul. Staszica — pułapki dla 
przechodniów. Powyrywane 
płyty chodnikowe i błoto za
legające nawet jezdnię, sterty 
ziemi po wykopach układane
go w jezdni kolektora ciep
łowniczego, wertepy od stro
ny ul. Betonowej. Podobny 
bałagan obok obszernego par

kingu przed sklepami i rumo
wisko po stojącym kiedyś przy 
ul. Niedziałkowskiego domku 
jednorodzinnym. Wcale nie 
lepiej z drugiej strony wie
żowca, gdzie do dziś (rok po 
zakończeniu robót przez bu
dowlanych z KBM!) na grząs-

materiałów budowlanych przed 

kim placyku stoją jeszcze „pa
kamery” należące do budow
lanych, leżą zardzewiałe taś
my metalowe, brakuje drzwi 
do jednego z pomieszczeń z 
pojemnikami na śmieci, ster
ty gruzu. Znaki to nieomylne, 
że nikt tutaj nie zaglądał od 
miesięcy. Prawodopodobnie 
administracja osiedlowa ze 
spółdzielni „Nasz dom” ma 
ważniejsze problemy!

Fontanna — dół na śmieci Ж.
Budynek szpitala — mowa 

o jego zewnętrznym wyglą
dzie — kojarzy się przeważ
nie z czystymi, jasnymi ele
wacjami i estetycznym oto
czeniem. W Radomiu przy uL 
Toch ter mana można się do
piero naprawdę rozchorować 
patrząc na przyszpitalny te
ren od strony ząplecza. Jesz
cze kilka dni temu tuż pod 
oknami części parterowej bu
dynku leżały zwały gruzu 
zmieszanego ze szkłem i sta
rym linoleum. Dziś taras ja
ko tako uprzątnięto, jeśli nie 
liczyć starego żelastwa, poroz
bijanych szaf oraz fragmen
tów drewnianych szalunków. 
Ale gruz pozostał. Przez dwa 
dni pracowały bez wytchnie
nia dwie wywrotki pokonując 
z ładunkiem dystans... 30 met
rów. Gruz spod ścian wsypa
no do basenowej niecki, któ
rą kiedyś projektant widział 
oczami wyobraźni jako ele
ment dekoracyjny. Można 
się domyślać, że ktoś potrak
tował miejsce przyszłej fon
tanny jako dół na śmieci, i że 
w momencie, gdy się wypełni 
przysypany zostanie warstwą 
ziemi, przyjdzie spychacz i 
wyrówna...

Nie lepszy widok przy ścia
nie szczytowej. Na balkonach 
sterty starych garnków, roe-

noszonej przez wiatr ligniny, 
a na dole zardzewiała blacha 
z beczek po lepiku i rozbita 
spłuczka.

Przy ul. Bernardyńskiej, w 
bliskim sąsiedztwie szpitala, 
tam gdzie kiedyś mieściły się 
magazyny WSS i baza trans
portowa — krajobraz poroz- 
biórkowy. Nie ma już żadnych 
zabudowań, pozostało nato
miast kilkanaście rozrzuco
nych w nieładzie żelbeto
wych słupów, których nie ma 
kto sprzątnąć od kilku mie
sięcy.

Nietykalna rudera

Na temat otoczenia restau
racji „Frykas” pisaliśnw 
wielokrotnie i — co tu owijać 
w bawełnę — bez większego 
skutku. Pół starej, walącej się 
chałupy, jak stało przed ro
kiem, tak stoi nadal, drwiąc

najwyraźniej ze wszyst- 
i wszystkich, którzy

sobie 
kiego 
konsumując w lokalu posiłki 
odwracają z niesmakiem oczy 
od nie dodającego apetytu re
liktu zapomnienia. Przyległy 
teren ze starymi komórkami 
też bez zmian. Udeptane, nie
równe klepisko — ulubione 
miejsce postoju wesołych 
miasteczek. Na razie jako 
pierwsza „zameldowała” się 
strzelnica. Niebawem przyja- 
dą pewnie pierwsze karuzele, 
które zasłonią „zaplecze” W 
nich cała nadzieja...

Brudna oprawa nowego 
pawilonu

Codziennie setki przechod
niów przemierzają tunel łą
czący dzielnicę Glinice ze 
Śródmieściem. Codziennie 
również mają okazję oglądać 
ten sam ponury widok: brud
ne ściany, kałuże i śmieci. Są 
tam co .prawda kosze na śmie
ci, ale któż by myślał o wrzu
caniu papierów do kosza. Nic 
więc dziwnego, że tunel stra
szy swym wyglądem...

Na Glinicach, w pobliżu 
przystanku autobusowego, 
nieco na uboczu ul. Słówac- 
kiego usytuowany jest pawi
lon, którego frontową ścianę 
zdobi wielki napis: „WSS po
leca usługi gastronomiczne”. 
Nowy pawilon, przez który 
przewija się wielu klientów, 
wyraźnie kontrastuje z oto
czeniem. Błoto, pod zaniedba
nym płotem leży sterta śmie
ch Co prawda na zapleczu 
wybudowano śmietnik, ale jest 
on już zdewastowany.

Także i teren wokół przys
tanku autobusowego jest za

nieporządekChłopskich. TakiOsiedle „Borki”, ul. Batalionów 
pozostawili po sobie budowlani

niedbany a leżące od dawna 
.papiery świadczą, że osoby 
odpowiedzialne za utrzymanie 
porządku w tym miejscu rzad
ko tu zaglądają.

Po drugiej stronie ulicy 
Słowackiego znajduje się res
tauracja „Zagłoba”. W loka
lu tzrwa obecnie remont i mo
że to „tłumaczy” bałagan pa
nujący na zapleczu. Za bu
dynkiem restauracji można 
właściwie spotkać wszystko — 
pordzewiałe żelastwo, zepsutą 
umywalkę, porzucone papiery. 
Prawdziwe jednak „okazy” 
można dostrzec za ogrodze
niową siatką na prywatnej 
posesji. Właściciel widocznie 
nie lubi terminu — PORZĄ
DEK i na swym podwórku u- 
sytuował prawdziwą składnicę 
złomu. Są tam i pordzewiałe 
beczki, wiadra, puszki, pogię
ta blacha. A wszystko porzu
cone w wielkim nieładzie. 
Komu potrzebna taka składni
cą?

Zakwitły krokusy
Do kalendarzowej wiosny 

pozostało jeszcze kilka dni, a 
już obecnie w kilku punk
tach Radomia zakwitły kro
kusy. Te piękne, wiosenne 
kwiaty rozchyliły kielichy na 
trawnikach przed Urzędem 
Wojewódzkim i w Parku im. 
T. Kościuszki oraz na rabat
kach ogródków działkowych 
w Jeżowej Woli. W najbar
dziej osłoniętych od wiatru za
kątkach ogródków widać tak
że pędy tulipanów i narcy
zów, zielenią się źdźbła tra
wy.

Czyżby to już naprawdę 
wiosna?

(mi)

Mistrzostwa okręgu 
w biegach przełajowych

Okręgowy Związek Lekkiej 
Atletyki wspólnie z RKS Ra
domiak WZ LZS i ZW ZSMP 
organizują w najbliższą nie
dzielę 19 bm. na stadionie 
Jodły w Jedlni-Let. III mis
trzostwa okręgu w biegach 
przełajowych. Zawody stano
wią eliminację przed mis
trzostwami Polski w tej kon
kurencji biegowej, które od
będą się 9 kwietnia br. w 
Poznaniu.

Zgłoszenia należy przesyłać 
pod adresem: Wojewódzkie 
Zrzeszenie LZS, 26-600 Radom, 
ul. Struga 63 w terminie do 
dnia 17 bm. (am)

Patronat zobowiązuje

nie-

Za okazałym kinem „Ode- 
on” znajduje się dzielnicowy 
park. Obiekt przeznaczony do 
spacerów i wypoczynku mie
szkańców przedstawia smutny 
widok. A przecież już niedłu
go nadejdzie wiosna i czas 
przystąpić do generalnych po
rządków. Tymczasem...

Przy alejkach spotkać moż
na przewrócone kosze, teren 
zaśmiecony papierami, 
liczne ławki przeniesiono w 
miejsca bardziej zaciszne. Mo
że dlatego, że wieczorową po
rą grupki młodzieńców piją 
tam tanie wino. Kapsle i po
tłuczone butelki najdobitniej 
informują, kto „wypoczywa” 
w parku. Rozbabrane alejki 
(kiedyś coś się zaczęło robić 
przy układaniu płyt) nie wia
domo jak długo będą czekać 
na zakończenie porządkowych 
prac.

W parku stoją tablice in
formacyjne, że patronat nad 
obiektem sprawują szkoły 
podstawowe nr 1, 10 i 31. Pa
tronat zobowiązuje. Może więc 
młodzież z tych szkół .przystą
pi do robienia wiosennych po
rządków, bo w innych par
kach takie prace już trwają. 
I wcale nie potrzeba zbyt du
żo wysiłku, by park w dziel
nicy Glinice był naprawdę 
przyjemnym miejscem do spa
cerów i służył wszystkim mie
szkańcom.

Za odnowionq fasadq
Najbardziej „wydeptany” 

przez dziennikarzy i najbar
dziej reprezentacyjny szlak 
ś-ó^mteścia — ul. Żeromskie

dobrze nam 
opisane po-

go. Odwiedzamy 
znane, kilkakroć 
sesje: 12, 16, 29, 30 i 31. Cho
dzi o materiał porównawczy. 
Jak było tu przed dwoma la
ty, co zmieniło się w bieżą
cym roku. Najbardziej widocz
ne zmiany — to odnowione e- 
lewacje kamieniczek w stylu 
odeskiej secesji. Dowód tros-
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W bajorze przy ul. Słowackiego 45 leżą materiały oudowtane

ki gospodarzy miasta i rzetel
nej pracy odnowicieli — rze
mieślników' budowlanych. E- 
lewacje trzymają się ścian, 
dobrze przylegają. Stiuki, od
nowione balkony, metalow'e

Pochwała GS w Zwoleniu
Odbywają się posiedzenia 

rad nadzorczych Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska”, na których doko
nywana jest ocena realizacji 
ubiegłorocznych zadań.

Na zebraniu w Zwoleniu 
podkreślano z uznaniem osiąg
nięcie przez tamtejszą „GS” 
nie notowanego dotychczas 
zysku w wys. 9 min zl. O dob
rej pracy spółdzielni świadczy 
również zmniejszenie liczby 
mank oraz skarg na. pracę 
sklepowych.

Bilansując ubiegłoroczne 
wyniki uczestniczący, w po
siedzeniu członkowie rady 
nadzorczej, wskazywali jedno
cześnie na potrzebę jeszcze 
aktywniejszej pracy w roku 
bieżącym. Zalecono zarządowi 
zwoleńskiej „GS” likwidację 
małych i ciasnych sklepów, 
modernizację sieci handlowej, 
lepsze wykorzystanie lokali w 
nowym budownictwie oraz 
większą troskę o warunki so
cjalne pracowników. 

bramy tworzą zwarty, stylowy 
kompleks. A byli, którzy kra
kali, że ten milionowy wyda
tek to wyrzucone pieniądze. 
Nie wyrzucone, wydane celo
wo i — co ważne w ostatnim 
momencie, kiedy jeszcze stare 
tynki na kamieniczkach dopie
ro odpadały, zapowiadając 
rychłą ruinę. Uratowano.

■ ■

Oto na niektórych zapleczach warsztatów rzemieślni
czych

Ale w podwórkach, za czy
stą i ozdobną fasadą brudy, 
nieporządki. Żeromskiego 12. 
Nie zamiecione podwórko, gdy 
wejdzie się na pierwszą lep
szą klatkę schodową, fetor za
tyka gardło. Lokatorki z m. 
12: „To dom narożny, z wejś
ciem od ul. Traugutta. Różni 
tu przychodzą. obrali sobie 
piwnice jako ubikacje. A prze
cież wystarczy założyć kłód
ki na drzwiach do piwnicy. 
No właśnie, poszły miliony na 
elewację kamieniczek, a brak 
kilkudziesięciu złotych na 
zamknięcia”.

Na schodach ślady po „uba
wie” z ostatniego wieczoru — 
butelki z win „pisanych paty
kiem*’. Powybijane kolorowe 
okna witrażowe. Jest dozorca, 
mieszka na miejscu, ale o po
sesję nie dba.

Żeromskiego 16. Za secesyj
nym frontonem też nieporząd
ki i dozorca również na miej
scu, ale widocznie nie kupił 
jeszcze miotły

Lokatorka mieszkania nr 7: 
— Po krytycznych artykułach 
w „Życiu” wytrzebiono wre
szcie karaluchy i prusaki. A 
generalna uwaga taka: tu się 
robi częściowe remonty, teraz 
znów remont. Właściwie to 
dom stale fragmentami re
montowany. I stały bałagan, 
trzeba wykonać jeden ale do
bry remont, taka koncentra
cja na pewno opłaciłaby się”.

Nie tylko w ciemnych 
kolorach

Żeromskiego 29. W podwór
ku przedszkole im. Wandy 
Grodzieńskiej i Wojewódzki 
Z?k’ad Doskonalenia Zawodo-
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wego. Pisaliśmy dotychczas o 
brudach, o gigantycznym cią
gu walących się komórek, o 
tym, że dzieci z tego przed
szkola nie mogą wyjść na 
podwórze — bo nieporządki, 
brak zieleni.

Zmieniło się. Lokatorka m. 
7: „Coś pan, redaktorze, naro
bił! Napisał pan. żeby usunię
to te walące się komórki. A 
jakże, usunęli — tyle, że wę
giel trzymamy teraz w miesz
kaniach. Nowych komórek nie 
postawiono, chociaż admini
stracja zebrała od lokatorów

W sekretariacie RKS Radomiak 
bilety na niedzielny mecz z Gwardią

O bardzo miły gest w kie
runku radomskich sympaty
ków piłki nożnej postarała 
się stołeczna Gwardia. Chcąc 
ułatwić kibicom Radomiaka 
zakupy biletów na niedzielny 
mecz przy ul. Racławickiej, 
Zarząd Klubu przysłał do Ra
domia 3 tys. sztuk kart wstę
pu. Dodajmy, że są to bilety 
ulgowe w cenie 20 zł i że 
rozprowadza je sekretariat 
RKS Radomiak przy ul. Stru
ga 63 do soboty 18 bm. włącz
nie. (am)

pieniądze na aranżację 
wystroju komórkowego”.W o- 
góle — to słowo „aranżacja” 
robi u nas ostatnio karierę. A 
sufit mi przecieka”.

Kierowniczka przedszkola, 
Genowefa Chołuj: „Nie wie
my jak wem dziękować za tę 
krytykę. Mamy wreszcie na 
zapleczu piękny i prawie go-

towy plac zabaw dla dzieci. 
Będzie cieplej, to dzieciaki ha
sać będą w ogródku jorda
nowskim”.

Tyle obserwaefl i reporter
skich wrażeń. Wnioski nasu
wają się same. Do zrobienia 
jest wiele. Zakres prac 1 ich 
końcowe efekty zależą od pow
szechnej mobilizacji wszyst
kich mieszkańców Radomia.
Mamy tu na myśli zarówno 
jednostki gospodarki komunal
nej, dozorców posesji, admi
nistracje osiedlowe, a także 
szeregowych lokatorów, któ
rych pomoc w uzjrskaniu „wy
sokiego połysku” miasta na 
pierwsze dni wiosny jest nie
zbędna.
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Bolesław Dziatosz 
Andrzej Mędrzycki 

Bogdan Wyciszkiewicz 
Tadeusz M. Zając 

Zdjęcia: Bronisław Dudb

8 kwietnia w Radomiu

Wiosenny kiermasz zieleni

kiermaszu oraz 
termin i lokali-

Zbliża się doroczna impre
za handlowa — wiosenny kier
masz zieleni. W ub. piątek w 
Wydziale Handlu i Usług 
Urzędu Miejskiego w Rado
miu spotkali się organizato
rzy, przedstawiciele Woje
wódzkiej Spółdzielni Ogrodni
czej, Rejonowego Przedsię
biorstwa Zieleni i WSS. Prze
dyskutowany został program 
tegorocznego 
zatwierdzony 
zacja.

Impreza, której tradycyjnie 
patronuje już redakcja „Ży
cia Radomskiego”, odbędzie się 
w sobotę 8 kwietnia br. 
na ul. Żeromskiego, mię
dzy ul. Słowackiego a Moniu- 
sżki. Podobnie jak przed ro
kiem w handlowej ofercie 
znajdą się nasiona kwiatów i 
warzyw, ziemia ogrodnicza, 
krzewy ozdobne i drzewka, 
kwiaty rabatkowe, nawozy, 
podstawowy sprzęt ogrodniczy 
itp. Nie zabraknie również 
stoiska z fachową literaturą, 
którą przygotuje „Dom Książ
ki” oraz specjalnego punktu 
poradniczego obsługiwanego 
przez Technikum Ogrodnicze 
w Wośnikach. Zarówno WSS, 
jak i WSO zachęcać będą do 
odwiedzenia ich straganów z

235 tys. t towarów przewiózł 
O/Towarewy Radomskiej PKS

Mimo bardzo trudnych wa
runków drogowych, jakie wy
stąpiły w lutym, pomyślnie 
realizuje zadania załoga ra
domskiej PKS O/Towarowy. 
W ciągu dwóch miesięcy 350 
samochodów i ponad 150 przy
czep, jakimi dysponuje od
dział, przewiozły 235 tys. t 
różnych towarów czyli o 38 
tys. ton więcej niż w analogi
cznym okresie ubiegłego ro
ku.

Osiągnięte efekty są wyni
kiem lepszej organizacji i wy
dajności pracy, ale również — 
co warto podkreślić — wię
kszej dyscypliny kontrahen
tów. Przedsiębiorstwa zaczy
nają doceniać tabor, .podej
mując dla lepszego wykorzy
stania środków transportu 
prace załadunkorwo-wyladun- 
kowe na dwie zmiany.

Niebagatelny wpływ na 
przekroczenie planu przewo
zów w dwóch pierwszych mie
siącach br. ma postępująca 
mechanizacja. Radomska PKS 
ma obecnie do swojej dyspo
zycji znacznie więcej samo- 
chodów-wywrotek i przyczep 
samowyładowczych, (am)

Duża frekwencja w salonie „Pasy"
Jeszcze w bm. 
otwarcie sklepów: 
„Fotooptyki” i „Adama”

Modernizowana systematy
cznie radomska sieć handlo
wa wzbogaciła się o nową 
placówkę. Jest nią otwarty 
10 bm. w centrum Radomia 
przy ul. Żeromskiego 41 sa. 
Ion „Desy”. Adaptacja po
mieszczeń trwała niespełna 
trzv miesiące i kosztowała 
800 tys. zł. Radomski salon 
antykwaryczny i galerii sztu
ki współczesnej cieszy się 
dużym zainteresowaniem ra- 
domian, jest 48 tego typu pla
cówką w kraju, a pierwszą 
otworzoną w bieżącym roku.

Również w tym roku Ra
dom otrzyma dalsze nowocze
sne sklepy. Najwcześniej, bo 
już 20 bm. otwarte zostaną: 

/„Fotooptyka” i sklep z ubio
rami męskimi „Adam”, w po
łowie kwietnia oczekiwany 
od dawna sklep „Jedności 
Łowieckiej”, a przy końcu 
grudnia salon „Mody Pol
skiej”. —

Wykonawcą wszystkich prac 
modernizacyjnych jest załoga 
radomskiego oddziału kielec
kiego Kombinatu „Budrem”.

(am)

Filmy i Jadwigą Jankowską-Cieślak
Od 1« bm. na ekranie kina 

studyjnego „Mewa” prezen
towane będą filmy produkcji 
polskiej, w których występu
je młoda a już powszechnie 
znana aktorka — Jadwiga 
Jankowska-Cieślak. Trzy fil
my przygotowane w ramach 
tego przeglądu mają przybli
żyć postać aktorki miłośni
kom X Muzy.

Jako pierwszy wyświetlony 
zostanie film „Sam na sam” 
reż. Andrzeja Kostenki. Par
tnerem' aktorki jest Piotr 
Fronczewski, równie dobrze 
znany ostatnio z licznych ról 
w telewizji. Drugą pozycją 
będzie dramat psychologiczny 
„Trzeba zabić tę miłość” reż. 
Janusza Morgensterna a mar
cowy przegląd zakończy rów
nież dramat psychologiczny 
„Pani Bovary to ja” reż. 
Zbigniewa Kamińskiego, w 
którym partnerką aktorki bę
dzie m. in. Krystyną Janda.

(mz)

nowalijkami inspektowymi — 
zielonym szczypiorkiem i sa
łatą oraz rzodkiewkami i być 
może pierwszymi pomidorami.

Nowością na kiermaszu bę
dzie zorganizowanie punktu 
sprzedaży nasion, krzewów i 
cebulek kwiatów pochodzą
cych z prywatnych, ogródko
wych „plantacji”.

Kiermasz uzyska barwną 
oprawę plastyczną, którą po
wierzono do wykonania Pra
cowni Sztuk Plastycznych w 
Radomiu. (am)

Radomskie spotkania
i Czytelnikami

Dzisiaj godz. 11-17
Trzecie już z kolei spot

kanie dziennikarzy Działu 
Łączności z Czytelnakami 
„Życia Warszawy” z Czy
telnikami „Życia Radom
skiego” odbędzie się dzisiaj 
w godzinach od 11 do 17.

Porad prawnych z za
kresu prawa cywilnego, 
prawa pracy, spraw eme
rytalnych, „trzynastki” itp. 
itd. udzielał będzie praw
nik red. Krzysztof Górski. 
Natomiast skargi, sprawy 
interwencyjne itp. itd. 
przyjmował będzie red. Mi
rosław Machnaeki.

Przypominamy, że dzien
nikarze udzielać będą po
rad w redakcji „Życia Ra
domskiego” w Radomiu 
przy ul. Żeromskiego 51.

Ci zaś spośród naszych 
Czytelników, którz-7 nie bę
dą mogli przyjść, mogą 
skontaktować się z nami pi- 
sząc pod adresem: Redakcja 
„Życia Warszawy” 00-624 
Warszawa, ul. Marszałkow
ska 3/5 z dopiskiem na ko
percie „radomskie rozmo
wy”.

KRChTKA DWA
W Radomiu na ul. Warszaw

skiej pod nadjeżdiający motocykl 
marki ,.WSK” nr rej. 5083-CS 
wbiegł nagle И-letni Dariusz Kuc. 
Chłopiec doznał ogólnych obra- 
teó ciała i .
do szpitala.

został przewieziony

★
nastawni PKP Jedl- 
wszedł na tory i do- 
nadjeżdźający pociąg 
31-letni Władysław 

w Radomiu. Męt-

W pobliżu 
nia-Ictnisko 
stał się pod 
towarowy 
Korca, zam. ________
czyzna poniósł śmierć na miej* 
zcu. (bw)


